
idką
ią ) .

5 T r .  1 8 7 . Czwartek 18 Czerwca 1885.

I Wyohoiisi codziennie o godzinie 4 po południu 
8 żyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu o centów, 
Poeztkj 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 

i j n n p  ®fiea Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować.— 
i l a l l C  aeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 złr. 35 et. V¥ miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kw artalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ;  dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L w o w s k ie j"  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 iipca dc> końca grudnia; ówieróroezni zaś i miesięczni ss dopłatą, pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et — Przewodnik srmiamerowan? osobno kosztuj® 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkur&zowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rus Clement 4.

)EL

sy
0 *
gór-
ozle-
iecz-
gno-

p m

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedp ła ta  na  Gazetą Lwowską  

Wynosi pó łrocznie  (od 1 lipca do 
końca, g rudn ia )  w  m iejscu  6 zł., 
Pocztą 8 z ł . ; ćw ierćroczn ie  (od 1 
% c a  do końca  w rześn ia )  w miej- 

3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie 
(od 1 do końca  każdego miesiąca) 
 ̂ m iejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 85 et.

P ren u m era to ro w ie  pó łroczni (któ 
rzy p r e n u m e r u j ą  od  p i e r w s z e g o  
m a  d o  k o ń c a  g r u d n i a )  o trzy ­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek m iesięczny do Gazety L w ow ­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczni 
jiaś i m iesięczni za d o p ł a t ą : p ierw si

Hercegowinie, granica tych krajów zamknię­
tą została.

Co się podaje do powszechnej w ia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 czerwca 1885.

z lii 
lorski
bia ru 
i; nai1 
la cia 
awdzi

ryp.
<o

iz
*
ro

Iry
'we
ct

,ne,
ny.
o 7 
10

od

la-
ież
la-

ał,
W-
tr-

u-
io-
7J>

ki
di.
0
m
:a.

e t . ,  d rudzy  30 ct. Przewodnik  
p renum erow any osobno kosztuje ro ­
d n ie  4 ,  pó łrocznie  2 ,  ćw ierćroczn ie  
J zł.

W  celu u s ta len ia  nak ładu , prosim y 
W czesne nadsy łan ie  przedp łaty .

Redakcya Gazety L wok siciej, pragnąc 
Oprowadzić w dziale fejletouowym jak naj­
miększą rozmaitość i utrzymać go na wysoko- 
*oi, odpowiadającej wymaganiom czytającej pu­
bliczności, zawiązała liczne stosimki z pierwszo- 
fzędnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
^szozyine przyrzeczenie współpraeownietwa. 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
Nowele, szkice, obrazki, zamieszczane będą w fej 
ktonie „Gazety": A l e  e s ,  P i o t r  J a r a  By ­
k o ws k i ,  H a j o t a ,  dr. A n t o n i  Zy­
g mu n t  K a c z k o w s k i ,  E d w a r d L u b o  f -  
fik i J Os t o j a ,  B. P r u s  (Głowacki), H. Si e n- 
k i e w i c z , A. W i l c z y ń s k i ,  Z a e h a r y a- 
8 i e w i c z.

Dnia 11 czerwca 1885 roku wydany i ro­
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXVIII zeszyt dziennika 
ustawo państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 87. Ustawę z dnia 13 maja 1885 roku, 

o przyzwoleniu ze środków państwa pe­
wnej kwoty celem przyczynienia się do 
kosztów urządzenia nowego zakładu robót 
przymusowych przez kraj w arcyksięztwie 
dolnej Austryi.

Nr 88. Ogłoszenie ministerstw skarbu i han­
dlu z dnia 20 maja 1885 i\, o utworze­
nie nowych ekspedycyjnych stacyj cło- 
wych u wybrzeży Dalmaeyi. 

j Nr. 89. Ustawy z dnia 24 maja 1885 roku, 
zawierającą postanowienia sądowo-karne, 
o możliwości zatrzymania w zakładach 
robót przymusowych i zakładach popraw­
czych.

Nr. 90 Ustawę z dnia 24 maja 1-85 roku, 
o zakładach robót przymusowych i po­
prawczych.

Nr. 91. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 
2 czerwca 1885 roku, o urządzeniu ubo­
cznego urzędu cłowego pierwszej klasy 
na dworcu kolei żelaznej w Molclau.

CZĘSO URZĘDOWA
Wysokie c. k. Ministerstwo spraw 

Wnętrznych reskryptem z dnia 4 czerwea 
h. r. 1. 9125 zawiadamia, że z powodu wy­
buchu księgosuszu u bydła w Bośnii i w

we-

CZIjSC IIETJEZIJDOWA
I/wów, 18 czerwca.

Jlywal (zacya s tronn ic tw  we F ra n -  
cyi w zm ag a  się z dniem każdym  w 
m iarę  zbliżania się okresu  w y b o rc z e ­
go. Sądząc je d n a k  z licznych  g łosów  
dz ienn ikars tw a , nie j e s t  to w spółza-  
woc iictwo, k tó rem uby  m ożna dać 
nazw ę sz lachetnego  u b iegan ia  się w 
u s łu g a c h  k r a j u ; są  to przew ażnie  spe-

kulacye frakcyjne , k tó rych  je d y n ą  p o ­
budką  in teres  osobisty. Jeżeli, j a k  do ­
noszono, pew na  część kół p a r la m e n ­
ta rn y c h  życzy sobie p rzysp ieszen ia  
w yborów, to część ta znajduje się w  
takiej mniejszości, że nie p rzezw y­
cięży t ru d n o śc i  s tw arzan y ch  przez 
większość. O co zaś idzie w iększości, 
to w cale  ta jem n icą  nie jest , gdyż w ię ­
kszość sam a  głosi o tw arc ie , iż n ieza ­
dowolona z now ego  gabinetu , życzy 
sobie rek o n s tru k c y i  obalonego mini­
s te rs tw a .  Cel ten  os iągnąć  zam ierza  
odraczan iem  te rm inu  w yborczego  i 
p rzew lekan iem  p ra c  pa r lam en ta rn y ch .  
To też p raw ie  rów nocześnie , gdy  g a ­
binet objaw ił życzenie, aby dla  z a p e ­
w nien ia  no rm alnego  przeb iegu  w ybo­
rów, p rac e  p a r lam en ta rn e ,  znajdujące 
się na  porządku dz iennym , spiesznie 
zała tw ione być m ogły , podn iosły  o r ­
g a n a  oportun is tów  w ątp liw ości,  czy 
będzie m ożna tak  prędko skończyć 
o b rad y  nad  budżetem . S tronn ic tw o to, 
k tóre  um ie być um iarkow anem , gdy  
m u  potrzeba, nie znajduje  obecnie ani 
s ło w a  n a g a n y  dla zachc ianek  rad y  
ka lnych  w  pro jekcie  budże tow ym  Je s t  
to w praw dzie  Zręczny, a le  nie z a s łu ­
gu jący  n a  pochw ałę , m anew r. Z rę ­
czny z tego względu, że oportun iśc i  
wiedzą, jak ie  burzliw e sceny  w yw o­
ła ją  zam achy  radyka lne  na  budżet w y ­
znaniowy, n iepa tryo tyczny  zaś d la te ­
go, że pobudką tu  jed y n ą  nie dobro 
k raju , lecz in te res  s tronn ic tw a , k tóry  
m a być  okupiony przew leczen iem  n a ­
rad , a  w  sk u tk a c h  i odroczeniem  w y ­
borów.

W śró d  tej n iekorzystne j  dla k ra ju  
ryw alizacy i,  znajduj?  się gab inet  p. 
B rissona  p raw ie  bez ona^-ia . Z jed n e j  
s tro n y  bow iem  m a  ob łu d n y ch  zwo­
lenników, k tó rzy  gotowi pop ierać  go

tylko za cenę jak ic h ś  ofiar kosztem  
dobra  pub licznego lub godności p ie r ­
w szych  rep rezen tan tów  władzy, z d r u ­
giej, na  oślep dążących  w imię sw ych  
nam ię tnośc i  radyka łów , a z trzeciej na-  
koniec znoszących  go cierpliw ie , bo 
oględnych, lecz do g łęb i dotknię­
tych  ludzi zam acham i n a  uczuc ia  r e ­
ligijne. Te s fe ry  w łaśn ie , n a  k tó re  
m ógł b y ł  w  danym  raz ie  liczyć i 
gab ine t  p a n a  B rissona , byle krok i 
jego  cechow a ła  roz tropność  p o l i ty ­
czna, odw róc iły  się  obecnie z u ­
p e łn ie ,  pozostaw ia jąc  pole sw obodne 
oportunis tom , k tó rym  nik t nie ufa 
z pow odu  ich dw ulicow ości,  i na jn ie ­
bezpieczniejszym  żywiołom  rad y k a l ­
nym , k tó re  n igdy  nie wiedzą dokąd  zaj­
dą w:zapale  re fo rm ato rsk im ,a  raczej n i­
w elu jącym . P rz ep a ść  tę pom iędzy g a ­
binetem  a w szys tk iem  co sz lachetn ie j­
sze i p ra g n ą c e  postępu  rozum nego, 
pow iększa  z dniem  każdym  Izba  po ­
se lska  pod nacisk iem  skrajnej lewicy 
a  bez żadnego niem al p ro te s tu  ze 
s trony  cz łonków  gab ine tu . Celem 
sp raw d zen ia  pow yższego zdania  dość 
je s t  p rze jrzeć  ro zp ra w y  Izby pose l­
skiej nad  u s ta w ą  o zaciągu  w ojsko­
w ym . K om isya  zap roponow ała  obo­
wiązek s łużby  wojskowej w szystk ich  
obywateli, nie w y łącza jąc  duchow ień­
stw a, szkół i p rofesorów . P ro tes tow ało  
na jp ie rw  kilku depu tow anych  w im ie ­
n iu  c ia ł  naukow ych , lecz ani p ro te ­
s tu  , ani w niosków  łagodzących  nie 
uwzględniono. Izba za tw ie rdza  w sz y ­
stko, a nie z innych  pobudek, jak  
tylko dlatego, aby zaskarb ić  sobie 
wziętośó u  m a s  p ro le ta ry a tu  m iej­
skiego. Podobny  los spo tka ł  j po­
p raw kę  ks. b iskupa  F r e p p e l a , k tó ry  
żą d a ł  uw oln ien ia  dia uczn iów  sem i- 
n a ry ó w  duchow nych. P r a ła t  ten  zło-
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LISTY PARYSKIE
XXVII.

Trzeci testament Wiktora Hugo. — Egzekuto- 
towie ostatniej woli poety. — Zamiar przenie­
sienia, zwłok Lainartine’a do Panteonu. — Pro­
ces Pela. — Z teatru i opery. — Wyrok w spra­

wie Pela. — Grand Prite.
Już tylko głuche i ciche echa, powta­

rzane przez dzienniki i salonowych nowi- 
ńiarzy — widocznie znużonych — przypo- 
minają^od czasu do czasu Paryżowi świe­
tne uroczystości i żałobno-poiityczne mani­
festacje." jakie śmierć i pogrzeb Wiktora 
Hugo ^ w o ła ły .  Wprawdzie w tych dniach 
2nalezi’ ao (przy spisywaniu inwentarza sa­
dowego) * nowy, t r z e c i  testament poety, 
z 1884 roku — zatem najpóźniejszy — ale 
ten, nie dostarczył zajmującej treści do ga- 
Wędek i gazeeiarskich relacyj, w drobnych 
tylko bowiem szczegółach zmienia poprze­
dni. O ile wiem , dzięki ostatniemu , pani 
Loekroy otrzymuje powiększenie swej doży­
wotniej pensyi, a pomiędzy wybranymi da­
wniej przez zmarłego egzekutorami jego po­
zagrobowych postanowień, p. Juliuszem Gre- 
Vy i nieboszczykiem Gambettą, figuruje nad­
to jeszcze Leon Say, prezes s en a tu , wów­
czas, kiedy akt był pisany. Z natury rze- 
izy wynika, że prezydent rzeczypospolitej 
jako naczelnik państwa — przypuszczalnie 
bardzo zajęty — nie ma prawa, odrywając 
się od swych? stanowych zatrudnień, przy­
jąć narzuconych mu przez testatora obo­
wiązków, a Gambetta — jako nie z tego 
świata — przyjąć ich nie może. Zatem.... 
sam tylko znakomity ekonomista będzie mu­
siał wykonywać ostatnią wolę Wiktora Hu­
go, na co się chętnie zgodził. Tymczasem, 
Olało się już troszcząc o świeżo uapoteozo-

wanego, w inną stronę ciągnie opinia pu­
bliczna, a raczej w innym kierunku zwra­
cają się aspiracye stronnictwa obecnie wła­
dającego Francyą. Powiodło mu się jak wie­
cie, sekularyzować kościół św. Genowefy i
pochować w nim jako b e z w y z n a n i o w e ­
go, autora „Nótrc Dame“, chociaż liryk o 
wierze swej w Boga publicznie potomność 
zapewnił, lecz zwycięstwo dla politycznych 
fanatyków wydaje się jeszcze małem. Chcieli­
by więcej rozgłosu. Czują, że łodzią, na 
której płyną, wstrząsa potężna fala przeko­
nań chrześciańskieh , poruszająca się teraz 
gwałtownie pod ich stopami., że fala ta na 
wybory prowincjonalne oddziałać może i 
zachwiać dobre dla republiki usposobienie 
elektorów, więc pragną pomnożyć liczbę 
swoich tryumfów, aby niemi steroryzowa- 
nyeh i łatwo teroryzmowi poddających się 
Francuzów zadziwić, oszołomić, pokonać o- 
statecznie. Po cywilnym pogrzebie Wiktora 
Hugo, oglądają się na wszystkie strony, 
kogoby to jeszcze równie cywilnie i wspa­
niale pochować. Alfreda de Musset niepo­
dobna.... ale jest przecie Larnartine! Ko­
ści zapomuian go śpiewaka .„Rozmyślań" i 
„Harrnonij", autora „Żyrondystów“, spoczy­
wają w rodzinnej ziemi na cmentarzu od 
krytym, pod słońcem , wśród róż i zieleni, 
gdzie im dobrze, cicho, wonnie, ciepło. Po­
trzeba je wygrzebać, wnieść do zimnych i 
wilgotnych katakomb Panteonu, z którego 
prochy umarłych (choćby największych i 
najsłynniejszych), wyrzucane bywają w cza­
sie wojen domowych do wspólnego dołu nę­
dzarzy, a nawet.... o horror!... do miejskich 
rynsztoków. Rzecz bądź co bądź, do speł­
nienia trudna, bo Larnartine —- chociaż opor- 
tunista innej epoki, chociaż nie święty, 
a dla nas Polaków szczególniej nie zasłu­
gujący na sympatyczne wspomnienie — był 
przecie katolikiem. Jakiomże prawem wy­
dzierać go poświęconej ziemi i wnosić do 
katakumb pogańskich ? ! B a ! nie wątpię, że

znajdzie się na to jakiś legalny sposób, po­
mimo że twórca „Jocelyna“ pragnąc, jako 
poeta - marzycie], stać się „gwiazdą", śpie­
wał k iedyś:
Que ne puis-je echappant & ce globe de boue, 
Dans la sphdre ćclutante ou mon regard se

[joue,
Jonchant d'un feu de plus les parois du saitd

[ lieu,
Eclore tout a coup sous les pas de mon Eieu!

Nic nie pomoże. Został wprawdzie 
gwiazdą parnasu francuskiego, ale po śmierci 
przekonań jego nie uszanują Nie zaliczam 
Lam artina między geniusze, broń Boże, mu­
szę się jednak" zgodzić, że tylko wzniosłe 
natchnienie mogło mu podyktować wiele 
pięknych wierszy, tak kunsztownych i wdzię­
cznych, że nawet nas , co w skali sądu o 
poezyi, jesteśmy stokroć więcej od Francu­
zów wymagający, n a s , co posiadamy Mi­
ckiewicza i Słowackiego — urok owego n a ­
tchnienia nieraz unosi i przejmuje.

Na nic mu się jednak owo natchnie­
nie nie przyda , i od zamachu radykałów 
nie obroni poety. Ciało rozrzutnego i lekko­
myślnego marzyciela, uwikłanego w matnię 
polityki , będzie musiało prawdopodobnie 
przybyć z Macon do Paryża i przy huku 
dział wyciągnąć się w chłodnym lochu Pan­
teonu. Bo kiedy Wiktor Hugo, współzawo­
dnik jegu za życia w rymie i na trybunie, 
jako dyrektor olbrzymiej republikańskiej or­
kiestry, tam spoczął, dlaczegóżby Lamarti- 
ne, flecista czy pierwszy skrzypek w owej 
kapeli, nie miał mu towarzyszyć ?

Są pewne przeznaczenia, których na­
wet po zgonie, uniknąć nie podobna.

Może tylko uroczystość przeniesienia 
zwłok autora „Medytacyj“, odwlecze się na 
czas jakiś, bo Paryż obecnie zajęty wyści­
gami, grand-prix, zamykającemi letni sezon i 
nad wyraz istotnie ciekawym procesem kry­
minalnym. Jest to rozgłośna sprawa zegar

mistrza i chemika Alberta Pel, ciemna i taje­
mnicza— w której Temida, z opaską na oczach 
wyrokować musi. Rozpoczęła się przed kil­
ku dniami na jawnych posiedzeniach. Ciągnie, 
się wśród dramatycznych s c e n , wśród cią­
głej walki Pela z przewodniczącym, jak j a ­
kaś okropna powieść Hofmana" lub Edgara 
Poe. Nawet powierzchowność jej smutnego 
bohatera , przypomina postacie fantasty­
cznych bohaterów owych powieści. Oskarża­
ją go o kilkanaście morderstw, dokonanych 
wśród przeróżnych okoliczności, z niesły­
chanie zimną krwią, za pośrednictwem j a ­
dów nieznanych i aparatów własnego wy­
nalazku. Operował oddawna, mnożył ofiary, 
a władze bezpieczeństwa publicznego nie 
schwytały go na gorącym uczynku, ba! nie 
wiedzą n a w e t , co się z niektóremi ofia­
rami stało. Wszystkie były kobietami. 
Obwiniony, od dziesięciu miesięcy w wię­
zieniu Mazas, a od kilku dni przed sądem 
przysięgłych broni swojej głowy z zadzi­
wiającą zimną krwią i inteligencyą. Zaprze ­
cza wszystkiemu. Nie dość na tem, odpie­
ra logicznie, energicznie i zręcznie wszel­
kie oskarżenia. O ile mi się zdaje nie zysk 
był celem jego zbrodni, ale" jakieś straszne 
doświadczenia — może alchemiczne poszu­
kiwanie kamienia filozoficznego — coś co 
dreszczem przejmuje, co do kości na samą 
myśl ziębi, a czego określić i nazwać wła- 
ściwem mianem nie podobna. Sędzia śled­
czy, gremium jury, prokurator i publiczność 
p e w n i  są, że mają przed sobą mordercę, 
a jednak żaden dostateczny dowód nie po­
piera tej m o r a l n e j  pewności. Czyż wo­
bec podobnego przekonania można legalnie 
odebrać życie człowiekowi?! That is the que- 
stion,na które wyrok odpowie.Niezapuszczam 
się w szczegóły, jestem bowiem pewny, że 
kronikarz wasz miejscowy, śledzący pilnie 
za przebiegiem procesu w dziennikach fran­
cuskich, streści interesującą sprawę, skoro 
tylko rozstrzygniętą zostanie.



żył n iejednokro tn ie  dowód w g ło so ­
w aniach , że go tów  zawsze udzielió 
sw ego popa rc ia  rządow i rep u b l ik ań ­
sk iem u ilekroć idzie o dobro  i honor  
k ra ju , a jed n a k  w  sp raw ie  n iebez­
piecznej dla sam ego  gab ine tu  nie 
zna laz ł  n aw e t  najm niejszego objaw u 
ze strony  m in is trów , że rozum ieją  
in tencye  b iskupa  i pojm ują m otyw a  
jego  wniosku. U p ad ła  w ięc i ta  po­
p raw ka , i p rzyjęto  p ro jek t u s ta w y  
w raz  z postanow ien iem  o duchow nych , 
k tó re  chłodniej za p a tru ją c y  się na 
sp raw y , poczy tu ją  za m an ifes tacyę  
p rzedw yborczą .

Gabinet zatem, do k tó rego  p rzy ­
w iązyw ano  ty le  n a d z ie i , kroczy cią­
gle w  k ie runku  u jem nym , pozw alając  
n iesfo rnym  i n iep a try o ty czn y m  ży­
w iołom  pow iększać  coraz bardziej 
p rzep aść  pom iędzy sobą a poważne- 
rni i licznemi sferam i kraju . Czy 
w  tak ich  w aru n k ach  , o g a łaca jąc  się 
sam o ch cąc  z przyjaciół, potrafi g a b i­
net B r isso n a  p rzep row adz ić  w ybory  
bez w łasnego  z a c h w ia n ia , pokaże to 
p rzysz ło ść  n iedaleka.

Lwów , 18 czerwca.

Uchwałą z dnia 7 października 1884, 
Sejm przekazał petycyę Rady powiatowej 
w Nowym Sączu o zakupowanie koni dla 
armii, wprost od hodowców, c. k. Rządowi 
do możliwego uwzględnienia. W  załatwieniu 
tej uchwały nadeszła z c. k. Ministerstwa 
wojny następująca odpowiedź:

Przy zakupowaniu koni dla armii prze­
strzeganą bywa już teraz zasada wolnej 
konkurencyi a, w myśl istniejących norm, 
komisye asenterunkowe remont i ich eks 
pozytury obowiązane są część wyznaczone­
go kontyngensu koni nabywać w drodze 
wolnej konkurencyi, nawet w tym wypadku, 
gdyby stosunki hodowli koni w pewnym 
kraju koronnym były niepomyślne dla wol­
nej konkurencyi. Komisye asenterunkowe 
remont i ich ekspozytury mają polecenie na­
bywać konie dla armii ile możności wprost 
od hodowców i w tym celu odwiedzać pry­
watne stadniny i jarmarki na konie po za 
obrębem ich siedziby. Według tych zasad­
niczych postanowień uskutecznia także ko- 
misya asenterunkowa we Lwowie i jej eks­
pozytura w Rzeszowie zakupno koni dla 
armii i powiodło się tym komisyom rzeczy­
wiście, znaczną część koni, przeznaczonych 
dla stacyi remont, zakupić bezpośrednio od 
hodowców.

Szczególnie skutecznym środkiem do 
popierania za kupna koni dla armii wprost 
od hodowców jest, według zdania Minister­
stwa wojny, urządzanie jarmaików na re­
monty, do których zaprowadzenia Minister­

stwo to rzeczywiście dąży. Jarmarki te mo­
głyby odnieść pożądany skutek tylko w ta 
kim razie, ieżeli przedtem poczynione zostaną 
stosowne przygotowania. W tym celu, wsku­
tek porozumienia się Ministerstwa wojny z 
Ministerstwem rolnictwa, otrzymali naczel­
nicy oddziałów wojskowych państwowych 
stacyj ogierów polecenie, aby zakupowali ko­
nie dla armii przy sposobności odbywają 
cego się corocznie premiowania koni. Spo­
dziewać się należy, że skutek tego zarzą­
dzenia, który był w r. z. ujemny, okaże się 
w przyszłości korzystniejszy i że tym spo­
sobem wytworzą się stopniowo warunki, 
które umożliwią w swoim czasie zaprowa 
dzenie jarmarków na remonty

Co do uwagi, wypowiedzianej w spra­
wozdaniu komisyi petycyjnej Sejmu wzglę­
dem postępowania przy sprzedaży remont 
zużytych, oznajmiło Ministerstwo wojny, że 
według istniejących przepisów każda sprze­
daż kom zużytych zostaje ogłoszona w spo­
sób w miejscu zwykle używany. Zresztą 
sprzedaż remont zużytych odbywa się co­
rocznie tylko wr miesiącu październiku, po 
ukończeniu ćwiczeń pociągowych, a to w 
Galicyi we Lwowie i Krakowie.

W końcu oznajmiło Ministerstwo woj­
ny, że równocześnie wystosowało do komend 
galicyjskich polecenie, celem poczynienia 
zarządzeń, aby większa sprzedaż remont zu­
żytych była corocznie wcześnie o 
w dzienniku rządowym.

zana

SPRAWY IO IA R C III
(Konfereneya zjednoczonej lewicy. — Lista 
nietoybranych byłych członków klubu zjedno­
czonej leioicy. — Zgromadzenie czeskich kup­

ców iv Lr adze.)
Na konferencyę deputowanych stron­

nictwa opozycyjnego, zwołaną na dzień 21
b. m. otrzymali zaproszenie przedewszyst- 
kiem ci deputowani, którzy w przeszłej 
kadencji należeli do związku zjednoczonej 
lewicy, i obecnie są znowu członkami Izby 
deputowanych. Do tej kategoryi należy 91 
poi-łów. Dalej zaproszono tych, którzy kan­
dydowali na podstawie programu zjedno­
czonej lewicy lub niemiecko - narodowego 
programu. W końcu dopuszczono na nią 
mężów zaufania z pojedynczych krajów ko­
ronnych: dr. Schmeykala z Pragi, dr,
Schlossera z Gracu, dr. Luggina z Celow- 
ca. Konferencja ta ma zająć się trudnem 
istotnie zadaniem wynalezienia pozytywne­
go środka dla połączenia rozstrzelonych 
żywiołów, które na teraz w jednym tsIko 
punkcie zgadzają się z sobą, mianowicie 
w konieczności prowadzenia walki przeciw 
rządowi i większości. Czy się powiedzie 
zamiar przewódców lewicy , trudno przesą­
dzać, że jednak rzecz nie pójdzie gładko 
za tem przemawia cała przeszłość stron­
nictwa opozycyjnego, która nie odznaczała 
się bynajmniej harmonią,

Przy tej sposobności podajemy listę 
tych osob, które w przeszłej sesyi były 
członkami zjednoczonej lewicy, obecnie zaś 
nie należą do Izby deputowanych. Są to mia­
nowicie pp.: Alter, Bossi-Fedrigotti, Bhisch- 
ka, Budig, Dumba, Ehrlich, Fołtz, Forster, 
Furth, Granitseh, Haardt, Haniseh, Her­
mann, Krystyn Kinsky, Kopi, Lax, Lenz, 
Lóblieh, LustkandI, Mackowitz, Moritseh, 
Neuber, Obertraut, Panowsky, Peez, Póckh, 
Portheira, Portugali, Raab, Recbbauer Hu­
go Salm, Ludwik Salm, Sax, Schmiderer, 
Schmuck, Schwab, Sprung, Stourzh. Stree- 
ruwitz, Terlago, Waldert, Weiss, Wiesen- 
burg, Wolfrum, Artur Wolkenstein, Leo 
pold Wolkenstein, Wunsche. Do tych na 
zwisk należy jeszcze dołączyć Steudla, któ­
ry formalnie nie należał do składu zjedno­
czonej lewicy, głosował jednak z nią soli­
darnie.

— Na zgromadzeniu czeskich kupców 
w Pradze, omawiano sprawę odnowienia u- 
gody finansowej z Węgrami i uchwalono 
wyrazić życzenie, aby bank austro-węgier- 
ski większych niż dotąd kapitałów dostar­
czał czeskiemu przemysłowi i handlowi, 
eskontował weksle Tow. zaliczkowych, po­
mnożył liczbę filij w Czechach i w tych 
filiach przestrzegał równooprawnienia języ­
ków, a na banknotach zamieszczał także 
tekst czeski. Żądają także kupcy czescy, 
ażeby w radzie generalnej banku zasiadało 
dwóch, przez czeskie Izby handlowe przed­
stawionych członków, i żeby cenzorów mia­
nowała w połowie dyrekeya a w połowie 
Izba handlowa. Wyrażono dalej życzenie, 
aby odnowienie ugody nastąpiło tylko pod 
warunkiem, że kwota austryacka na wy­
datki wspólne będzie zniżoną, wreszcie aby 
ugoda obowiązywała na 20 a nie na 10 lat, 
gdyż zdaniem zgromadzenia, w ten tylko 
sposób dadzą się ustalić stosunki ekono­
miczne.

(JE W a r s s s w y ) .
M yśl, niejednokrotnie podnoszona 

przez Warsz. Dnieio. o potrzebie wzmoc­
nienia żywiołu rossyjskiego w gub. lubel­
skiej i siedleckiej, ma być, jak dowiaduje 
się Kraj, roztrząsaną we właściwych sfe­
rach. N* pierwszym planie, chodzi tu n a ­
turalnie o większą własność ziemską i o 
możliwe zastosowanie przepisów o prze­
chodzeniu wUsności ziemskiej, w tak znanym 
w kraju zachodnim. W związku z tą spra 
wą stoi również kwestya majoratów w 
Królestwie, których sposób gospodarowania 
nie odpowiada widokom rządu, jak to zre­
sztą niejednokrotnie zaznaczał półurzędowy 
organ warszawski.

Korespondent warszawski gazety No- 
woje Wr. donosząc, że Niemcy łódzcy powzięli 
zamiar wydawania gazety w języku rossyj- 
skim tak pisze: „Widząc, żewRossyi niezbyt

życzliwie zapatrują się na ich konkurencyi 
czynioną fabrykom rossyjskim i że organa 
rossyjskiej prasy coraz bardziej wyświetlają 
istotne znaczenie niemieckiej inwazyi 
nasze życie ekonomiczne, Niemcy ci po-, 
wzięli zamiar wydawania gazety w celu 
bronienia swoich interesów, przed naszą 
czytającą publicznością. Sprawa posunęła 
się już tak daleko, że wynaleziono literata, 
rossyjskiego, który podjął się wydawania, 
tej służącej niemieckim interesom gazety, 
rozumie się nie darmo, lecz za przyzwoite 
wynagrodzenie'1,

(Z Berlina.)
Tutejsze dzienniki donoszą, iż z oka- 

zyi ostatniej niedyspozycyi monarchy nie­
mieckiego odbyła się serdeczna wymiana 
depesz pomiędzy cesarzem Wilhelmem i 
sułtanem. Na telegraficzne zapytanie suł­
tana o stan zdrowia monarchy, wysłał ce­
sarz zredagowaną osobiście depeszę, w któ­
rej gorącemi słowy podziękował padysza­
chowi za ponowne objawy szczerej przy­
jaźni.

Z powodu śmierci marszałka polnego 
księcia Fryderyka Karola, nakazaną została 
osobnym rozkazem gabinetowym trzytygo 
dniowa żałoba w całej armii niemieckiej. 
Cesarz podnosi w tym roz.kazie, że zmarły 
książę, którego zgon okrył ciężkim smut­
kiem dom cesarsko-królewski, armię nie­
miecką i całą ojczyznę, w trzech wojnach 
prowadził armię do sławy , chwały i zwy- 
cięztw.

Skutkiem śmierci księcia liczba mar­
szałków wojska niemieckiego zredukowała 
się do trzech. Są nimi w tej chw ili: cesa-- 
rzewicz, hrabia Moltke i baron Manteuffel.^

Nowy ambasador rossyjski przy dwo­
rze niemieckim, hr. Szuwałow, miał w tych 
dniach uroczyste posłuchanie u cesarza, 
na któi-em wręczył swoje listy uwierzytel­
niające.

W ciągu bieżącego jeszcze tygodnia 
ma być przedmiotem narad niemieckiej 
rady związkowej wniosek pruski w sprawie, 
wykluczenia księcia Cumberland od tronu 
brunswickiego. Rada ta na ostatniem po­
siedzeniu zajmowała się znowu kwestya 
sukcesyi, mianowicie w księstwie Lippe- 
Woldemar. Powód ku temu dało podanie 
hrabiego Lippe-Biesterlelda w sprawie księ­
stwa Lippe-Woldemar, którego panujący 
książę, już w podeszłym wieku, jest bez­
dzietny, a jego bezżenny brat, książę Ale­
ksander, jest jedynym żyjącym agnatem 
domu książęcego. W razie wymarcia ksią­
żęcej linii, starsza hrabiowska linia (Lippe- 
Biesterleld) byłaby uprawnioną do sukce­
syi, przeciw czemu jednakże podnoszą się 
pewne zarzuty. Podanie hr. Lippe przeka­
zała rada związkowa wydziałowi prawni­
czemu.

Wszystko za tem zdaje się przema­
wiać, iż podniesiona ostatniemi czasy z ta­
kim hałasem ekspedycya przeciw Zanziba- 
rowi nie przyjdzie wcale do skutku. Nat. 
Ztg dowiaduje się z należycie poinformo-

Wspomniałem powyżej w przelocie o 
grand-prix paryskim, wynoszącym 100.000 fr. 
Posiada on dar entuzyazmowania rok rocznie 
lekkomyślnych mieszkańców stolicy, którzy 
zgrywając się niemal codziennie na innych 
mniejszych i mniej szykownych wyścigach, 
oczekują na datę „wielkiej nagrody" jak na 
uroczyste święto, pozwalające zgrać się so 
lenniej niż zwykle. W tym razie co prawda 
pewną gwarancyą dla zakładających się ma­
ją  być nazwiska właścicieli kon i: książę 
de Castries, margrabia Bouthillier, Michał 
Ephrussi, lord Calthorpe, sir W. 0 ’Malley, 
z któremi jako uczciwymi i honorowymi 
ludźmi boockmakerzy — szkaradna rasa 
wyrzutków i oszustów — w konszachty 
wejść nie mogą. Pytanie jednak, czy nie 
wchodzą w porozumie z ich dżokiejami ?! 
Nadużycie zaufania i szachrajstwo na to­
rach wyścigowych francuskich dogalopowa- 
ło do takich granic, że doprawdy niepodo­
bna określić, gdzie się kończy i gdzie za­
czyna. Wyścig o grand prix jest jednak po ­
dobno wolny od złodziejskich zasadzek. 
Stworzony poraź pierwszy w 1863 r. przez 
księcia de Morny, stał się jednem  z najwa­
żniejszych peryodycznych zdarzeń życia pa­
ryskiego. Przedewszystkiem ceniony jest w 
mieście dlatego, ze przyciąga mnóstwo cudzo­
ziemcowi wytwarza zabawy i festyny kosmo 
polityczne, napełniające kieszenie: przemysło 
wcom, handlującym, boockmakerom, pick- 
pocketom, demimondowi hotelnikom, restau­
ratorom i kiedyś niekiedyś temu i owemu 
artyście. W ciągu swego istnienia zdobyty 
był razy dwanaście przez konie francuskie, 
zaś siedm przez angielskie Raz dotarł doń 
koń amerykański a raz austryacki. W „stra­
sznym" — 1871 roku — gonitwa o ponęt­
ną sumkę 100.000 franków nie miała miej­
sca Pojmujecie dla czego Obecnie ubiegać 
się o nią będzie dwanaście pysznych pur 
sung biegunów, w pośród których kształta­
mi, budową i pięknością nawet, prym trzy­
mają rumaki albiońskie, zrodzone za kanałem.

Dziwna rzecz jednakże, iż ogólny 
ruch — wytworzony przez grand prix — nie 
wpływa na ożywienie i odświeżenie repertua­
rów teatralnych, dogorywających w nieli­
cznych sukcesach tegorocznych, przy upałach 
w południe niemal sierpniowych, od czasu do 

. czasu ochładzanych, tylko niestety zbyte- 
I tecznie.... pólnocnemi, lodowatemi wiatra- 
' mi. Jedno, jedyne widowisko pożegnalne 
pani Miolan-Carvalho, żony dyrektora ope­
ry komicznej — dla szczęśliwców, któ­
rzy dostali nań bilety — było rozkoszną 
ucztą . wspomnień. Najznakomitsza w d ru ­
giej połowie XIX wieku śpiewaczka francu­
ska, artystka nieporównana, przypomniała 
nam chwile dawno upłynione ■— jej i n a ­
szej młodości —■ kiedy słuchając zachwy­
cającego słowika w Norre di Figaro, „Obe­
ronie" i „Fauście" marzyło się .. o niebie­
skich migdałach. Stary teatr liryczny w 
którym się to działo spalił się dwadzieścia 
kiika lat temu ; życie przekonało i dowio­
dło, że niebieskie migdały nie istniały i 
nie istnieją wcale..,, lecz pomimo to .. pa­
mięć łącząca śpiew uroczy z wspomnienia­
mi ówczesnemi tworzy obraz tak miły, ta­
ki pięKny ... że nie dziwimy się publiczno­
ści złożonej z mniej więcej z moich rówie­
śników, iż zapłaciła za widowisko 48.000 
franków. Talent pani Miolan Caryalho wart 
więcej!

(P. S .) Wspomniałem powyżej o rozgło­
śnym procesie, toczącym się obecnie przed 
kratkami sądu kryminalnego. Po trzydnio­
wych rozprawach, pozornie wyczerpujących, 
z najgłębszą dobrą wiarą powiedzieć mogę: 
nie wiem, czy Pel jest winowajcą. Pomimo 
tej niepewności, podzielanej przez cały ogół 
paryski, nieszczęśliwiec skazany został przez 
przysięgłych na karę śmierci, dość zna­
czną większością głosów. Straszne podej­
rzenia obarczają go i przygniatają, ale są 
to tylko podejrzenia. Czytając powtórnie 
sprawozdanie, rozpraw sądowych, nie znaj­
duję ani jednego dowodu materyalnego, u-

sprawiealiwiającego werdykt. Istota czy­
nów nie sprawdzona. Doświadczenia eksper­
tyzy —_ .jakkolwiek niezmiernie uczone i 
interesujące — nie przekonały o dokonaniu 
zbrodni przez oskarżonego. Relacye świadków 
podobne są do zwykłych małomiasteczko­
wych ploteczek, których we Francyi więcej 
niż w i nych krajach

A  propos plotek, pewien sędzia naj­
wyższego sądu, niegdyś znakomity adwo­
kat , zaszczycający waszego najniższego 
sługę względami i przyjaźnią, zapewniał 
mnie n a  u c h o ,  że podjąłby się prezyden­
ta rzeczypospolitej francuskiej, p Juliusza 
Grevy — znanego z wszelkiej n i e w i n ­
n o ś c i  — zaprowadzić pod gilotynę, posił­
kując się jedynie zeznaniami kumoszek, 
odźwiernych, sąsiadów i sąsiadek z dzielni 
cy Fauborg St. Honore w której naczelnik 
państwa zamieszkuje urzędowy pałac Elysee.

Nie twierdzę, aby Pel nie był zbro­
dniarzem i trucicielem... broń Boże, lecz 
konstatuję, że. .mi publiczność, ani przysię­
gli nie wiedzą nic sfitnowczego w tym 
względzie. Oskarżenie opierało się na do­
mniemaniach. Rola obrońcy była niezmier­
nie łatwa. Należało tylko odwoływać się 
ciągle do braku dowodów i zwracać się 
do przysięgłych, py ta jąc : „Ażaliż możecie 
skazać na śmierć niewinnego?" Gdyby ta ­
ki Laehaud lub inna znakomitość broniła 
Pela, pewnoby innego systemu obrony nie 
wybrała. Niestety rzecznik oskarżonego był 
młodzieńcem, próbującym skrzydeł adwoka­
ckich, a słabe loty nie zdołały unieść cięż­
kiego i zawiłego procesu.

Przypuszczać należy, że trybunał w 
procedurze odnajdzie błąd jakiś lub niefor­
malność i odeszle sprawę przed inną ławę. 
Wprawdzie Pel liczyć może na ułaskawie­
nie, którego prezydent rzeczypospolitej nie 
skąpi w zdarzeniach budzących mniejsze 
wątpliwości niż obecne, ale opinia publicz­
na i sumienie ogółu domagają się nie ła ­
ski lecz głębszej rozwagi, staranniejszych

badań śledczych, bystrzejszej aprecyacyi — 
więc nowego sądu.

Dawno już Longchamps nie było tak 
zapełnionem jak w ubiegłą niedzielę na bie­
gu o grand-prix Paryża. W trybunach pesaźu 
ani jednego wolnego miejsca. Krzesła sobie 
wydzierano. Lapelousee podobną była do mro­
wiska. Czas był przepyszny — za piękny 
nawet, słońce bowiem paliło jak w lipcu i 
sierpniu.

O godzinie trzeciej prezydent rzeczy­
pospolitej p, Grevy zajął honorowe miejsce. 
Towarzyszzli mu p. Mollard, introduktor 
ambasadorów, p. Fourneret, jego sekretarz
i jeden z adjutantów. Wkrótce ukazali się 
także w trybunie urzędowej: p. de Freyci- - 
net z żoną i có rk ą ; p. Allain Targe, mini­
ster spraw wewnętrznych; p. Floąuet, pre­
zes Izby deputowanych z żoną; p. Le Royer, 
prezes senatu; p. Sadi-Carnot,  minister 
skarbu; p. Gragnon, prefekt policyi; p. 
Pxubelle, prefekt dep. Sekw any; baron Mo- 
renheim, ambasador rossyjski z żoną; po­
seł japoński; generał Menabrea, ambasa­
dor włoski i minister pełnomocny Stanów 
Zjednoczonych Mac-Lane.

O grand - prix  współzawodniczyło koni 
siedm. Wygrał Paradox, dzielny rumak an ­
gielski, należący do p. B r o d r i c k-C 1 o e t. — 
Wyspiarze przybyli z z a  kanału, powitali to 
zwycięztwo głośnem hurrah! Francuzi — 
mniej szowiniści niż dawniej — pocieszyli 
się pomyślnym obrotem zakładów. Parę mi­
lionów franków posypało się na zielonej 
łące z kieszeni jednych do drugich i wszy­
stko skończyło się zgodnie i przyjemnie na 
szampanie i nocnym bakaracie.

Karnawał wiosenny paryski skończo­
ny. Za kilka dni wielki świat zacznie się 
rozjeżdżać. Stolica Francyi uśnie na dwa 
miesiące.

Zygmunt Sarnecku



^anego ź ró d ła , iż pogłoski, rozsiewane 
Przez niemieckie wschodnio-afrykańskie Sto­
warzyszenie o gwałtach, jakich sułtan zanzi- 
Wski ma się rzekomo dopuszczać przeciw 
Posiadłościom niemieckim, są po większej 

' C2̂ ści bezzasadne i zostały nawet już od- 
-  Wołane.

Uwaga w Berlinie była zajętą ostat- 
n‘emi dniami prawie wyłącznie procesem, 
Wytoczonym o obrazę honoru przez znane- 
S° pastora nadwornego, Stóckera, p. Backe- 
j°wi, redaktorowi dziennika Freie Zeitung. 
Powodem procesu były dwa artykuły dzien-

- aikarskie, z którycn jeden ukazał się pod 
jłtułem: „Nadworny kaznodzieja, kandydat 
do parlamentu i k ł a m c a a  drugi zawierał

- Wspomnienia niejakiego Gruueberga, które­
go Stócker używał niegdyś do politycznych 
fgitacyj. Oskarżony przytaczał na swą o- 
oronę niektóre odezwy Stockera, tchnące 
Z w iększą  nienawiścią i pełne ubliżających 
Podejrzeń. Griineberg zeznał jako świadek,

należał pierwotnie do partyi socyalistów, 
Wstępnie, pod wpływem biblii, zmienił swe 

l przekonania i zaczął gorliwie szerzyć anti- 
^omickie zasady Stockera. Na agitacyę ło- i 
Zono, według jego zeznań, niezmierne sumy, 
Wynik nie odpowiadał jednak oczekiwaniom. 
'W końcu postanowił Griineberg założyć na 
własną rękę stronnictwo chrześciańsko-so- 
oyalne i wskutek tego rozstał się z Stóc- 
kerem. Niekorzystny dla Stóckera obrót 
Wzięła sprawa, gdy obrońcy Biickera udało 
się udowodnić, ze oskarżyciel w jednym z 
Poprzednich procesów, w którym występował 
jako świadek, złożył przysięgę bez należy­
tego rozmysłu. Stócker zeznał wówczas, iż 
nigdy w życiu nie spotykał się z niejakim 
Kwaldem, agitatorem socjalistycznym. Ze­
gnanie to miało wielkie znaczenie dla prze­
biegu owej sprawy. Obecnie udowodniono 
Stóckerowi, że jeszcze przed złożeniem 
przysięgi nieraz się spotykał z Ewaldem.

Sad skazał wprawdzie Griineberga na 
trzy tygodnie więzienia i ponoszenie kosz­
tów procesowych, przyjął jednak jako ł a ­
godzącą okoliczność, iż oskarżyciel drażnił 
przeciwników a w motywach wyroku pod­
niósł wyraźnie, iż pastor Stócker złożył 
przysięgę w sprawie Ewalda, bez należyte 
go rozmysłu.

i (Z P e t e r s b u r g a . )
Petersburski K raj pisze : „Wśród pe­

tersburskiej kolonii austryackiej krążą upor­
czywie pogłoski o spodziewanem przybyciu 
do Rossyi austryackiego Następcy Tronu, 
Arcyks. Rudolfa z Małżonką. Przybycie to, 
według pogłosek, będzie miało zgoła pry­
watny charakter. Dostojni Państwo, po po­
znaniu Petersburga , Moskwy , Warszawy i 
Kijowa, zamierzają spędzić kilka tygodni 

-  na Kaukazie, celem zbadania fauny miej­
scowej. Jak wiadomo, austryacki Następca 
tronu jest zapalonym miłośnikiem i znaw­
cą fauny, i napisał kilka znakomitych ści­
śle naukowych monogralij zoologicznych. 
Wszelako w tutejszem poselstwie austryac- 
kiem nie otrzymano dotychczas żadnych 
urzędowych wiadomości o tej wizycie".

W ministerstwie sprawiedliwości roz 
patrywanym jest pod bno, jak się dowia­
duje Kraj, projekt zmiany paragrafu ko­
deksu karnego, odnoszącego się do niedo­
zwolonego nauczania początkowego i tak 
zwanych szkół potajemnych. Dotąd prze­
stępstwo to uważane było za proste wy­
kroczenie przeciwko przepisom porządko­
wym , i karane grzywną od 1 do 50 r sr., 
odtąd zaś ma pociągać za sobą pozbawie­
n ie  pewnych, szczególnych praw i przywi­
lejów z zamknięciem w wieży. Projekt ten, 
gdyby został przyjęty przez właściwe mi­
nisterstwa, musiałby być jeszcze zatwier­
dzonym w drodze prawodawczej przez radę 
państwa.

Znany korespondent warszawski No- 
■woje Wremia, podpisujący się „Rossyjski 
Strunnik", rozpoczął w tymże dzienniku 
szereg artykułów o połudDiowo-zach dnich 
guberniach. W pierwszym artykule mówi o 
kolonistach czeskich. Początek kolonizacyi 
czeskiej przypada na rok 1863. Czesi, zda­
niem S tronn ika , poczęli napływać nie 
w skutek braku miejsca u siebie w domu , 
ale z uwagi na słowiańskie sympatye i za­
miary rządu rossyjskiego, co wszystko za­
rysowało się najwyraźniej podczas zjazdu 
słowiańskiego w r 1867.

Uznawszy tę kolonizacyę za rzecz do­
brą pod względem ekonomicznym, rząd 
przypuszczał, że w ten sposób zapobiegnie 
dalszemu krzewieniu się i wzrostowi pol­
skości w tych prowincyach, oraz da odpo­
wiednią przeciwwagę katolicyzmowi, pier­
wsi koloniści bowiem byli prawie wyłącz­
nie wyznawcami Hussa i ujawniali niejaką 
skłonność do przyjęcia prawosławia; z do­
brego tego usposobienia rząd nie umiał j a ­
koś w porę skorzystać. Koloniści otrzymali 
różne ulgi i ułatwienia podatkowe i rekru­
ckie, oraz na równi z Rossyanami uwolnię 
ni zostali od płacenia ciężarów przy prze­
chodzeniu w ich ręce własności ziemskiej 
z rąk polskich. Ale już w roku 1874 ulgi 
rekruckie zostały cofnięte, i z tą chwilą u- 
staje też napływ kolonistów.

„$aata Lwowska* z dnia 18

W ogóle mówiąc, Czesi stali wyżej od 
okolicznego chłopstwa tak pod względem 
zamożności jakoteż i kultury, i ztąd po czę­
ści nie przystali w r. 1876 na projekt przy­
pisania się do gmin wołostnyćh, obawiając 
się także i sądu wołostnego z karami cie- 
lesnemi. W ostatnich czasach pewna liczba 
Czechów przyjęła jednak poddaństwo ros- 
syjskie; ale uczynili to głównie zamożniej­
si, i w tym celu, aby mieli prawo skupo­
wać ziemie polskie, włościanie bowiem ma­
ją to prawo bez względu na wyznanie. 
Rząd nie widzi też w obecnej chwili ża­
dnej korzyści z tej kolonizacyi, tembardziej 
że Czesi trzymają się silnie katolicyzmu i 
polonizują się jak dawniej. W skutek tego 
powzięto nawet decyzyę, aby gubernie po­
łudniowo-zachodnie strzedz nadal od ży­
wiołu czeskiego I z uwagi na to cofnięte 
im zostały wszelkie ulgi, dotyczące kupna 
ziemi, oraz zaprzestano wydawać im świa­
dectwa na dalsze skupowanie ziemi.

Co się tyczy religii, to koloniści cze­
scy rozpadli się na dwie grupy: pierwsza, 
niewielka, przy pomocy administraeyi miej- 

i scowej usiłowała utworzyć bractwo czeskie 
(i tutaj głównie liczą się pierwotni koloni­
ści, wyznawcy Hussa), druga, o wiele wię­
ksza, jest katolicka, tlą jeszcze w niewiel­
kiej liczbie lutrzy, mianujący się helwe­
tami.

Wedle ostatnich danych statystycz­
nych, kolonistów czeskich jest dziś w tam­
tych okolicach około 20.000, stanowią oni 
3000 rodzin, trzymają się razem i trochę 
zdała od włościan miejscowych Korespon­
dent powiada, że są t iż  od nich żarno 
żniejsi, ale mają upodobanie w pieniaetwie 
i okazują w ogóle skłonność do pijaństwa, 
które często przypłacają śmiercią przed­
wczesną, organizm ich bowiem nie wytrzy­
muje tego nałogu dłużej nad lat kilka.

(S<r®nuSctwa i u o w y  g a b i n e t  w Anglii).
Z powodu trudności, jakie nastręcza 

utworzenie nowego gabinetu, zostały posie­
dzenia parlamentu odroczone aż do końca 
bieżącego tygodnia. Przez ten czas starać 
się ma lord Salisbury o tymczasowe przy­
najmniej skonsolidowanie stronnictwa i zło­
żenie gabinetu konserwatywnego. Trudno­
ści, takie same, jakie miał w ostatniej 
chwili Gladstono z przyczyny nieporozu­
mień w stronnictwie własnem, ma obecnie 
Salisbury przed ukonstytuowaniem się ga­
binetu. Jest to zresztą tylko domysł, że 
Salisbury w istocie zostanie prezesem mi­
nisterstwa, gdyż znaczna część torysów 
przechyla się na stronę Northcota Stron- 
niet\ o konserwatywne przed objęciem je­
szcze steru postarało się o zapewnienie so­
bie wpływowych organów prasy. Według 
korespondenta londyńskiego do Koln. Ztg. 
z wielkich dzienników porannych oddane 
.są bezwarunkowo polityce, którą reprezen­
tuje lord Salisbury : Times, Daily Telegrach, 
Standard i Murning Post. Z dzienników, wy­
chodzących jako wydanie wieczorne, zawsze 
były szczerze konserwatywnemi St. James 
Guzulte i Giobe. Do tych przyłączyła się za­
łożona od lat kilku gazeta pod tytułem 
Evening Nctos i prawdopodobnie przybędzie 
do tego koncertu także radykalna niegdyś 
Fali Mali Gazttte. Gdy się uwzględni, że ta 
ostatnia z wieczornych gazet jest jedną z 
najwpływowszych i że w sprawie wzmoc­
nienia marynarki i w sprawie afgańskiej 
odegrała poważną rolę, to obecnie przerzu­
cenie się jej do obozu konserwatywnego 
może wywrzeć wpływ wielki. Oprócz już 
istniejących, zapowiedzieli konserwatyści po­
jawienie się w przyszłym tygodniu nowego 
dziennika pod tytułem Primrose Becord. 
Wobec tak poważnej liczby organów roz­
miarami największych, mogą konserwatyści 
śmiało twierdzić, że w prasie są panami 
sytuacyi. W kraju zaś, jak Anglia, gdzie 
się zajmują tern żywo, co mówią dzienniki 
i jak oceniają sprawy, daje to niewątpliwie 
wpływ niepośledni. Stronnictwo przeciwne, 
to jest liberalne, ustępujące razem z od­
wrotem Gladstona, rozporządza w porów­
naniu z prasą konserwatywną, zaledwo kil­
ku organami, z których tylko Daily News 
ma powagę. Prócz tego bowiem wychodzi 
Moming Chronicie, mało budząca interesu 
i radykalny organ nadzwyczajnie tani, pod 
tytułem Echo.

K B O I I K A
— Szereg rau tów  z powodu wyścigów, 

rozpoczyna jutro reoepeya- u hr. Wilhelmów 
Siemieńskich-Lewickieh; w sobotę raut drugi 
u hr. Alfredów Potockich, a w niedzielę, jak 
to już wczoraj donieśliśmy, u pp. Namiestni- 
kowstwa Zaleskich.

— Nowa fundacya. Według doniesie­
nia Czasu z Wiednia, fundacya utworzona 
przez obywatela tarnowskiego, Karola Słapę, 
na stypendya dla uczniów Akademii przemy- 
słowo-teclmicznej w Krakowie, uzyskała za­
twierdzenie rządu.
czerw ca  1 8 8 i \

—  Knratorya fundacyi stypendyj-
11 ej ś. p. dr. Jana Towarnickiego nadała 
uchwałami z dnia 20 lutego i 20 kwietnia 1885 
z powyższej fundacyi cztery stypendya, prze­
znaczone dla krewnych lub imienników ś. p. 
fundatora: Józefowi T o w a r n i c k i e m u ,
uczniowi III klasy szkoły ludowej w Dobrotwo- 
rze, Ludwikowi T o w a r n i c k i e m u ,  uczniowi 
I klasy tejże szkoły, Karolowi Leonowi dw. im. 
T o w a r n i c k i e m u ,  uczniowi I klasy szkoły 
ludowej św. Maryi Magdaleny we Lwowie i 
Stanisławowi T o w a r n i c k i e m u ,  uczniowi I 
klasy c. k. szkoły realnej we Lwowie, trzem 
pierwszym w kwocie 150 zł., ostatniemu w kwo­
cie 200 zł. rocznie. Siedm stypendyów zaś, 
przeznaczonych dla uczniów nienależących do 
rodziny ś. p. fuudatora, nadano powyższemi 
uchwałami Eugeniuszowi Z a j ą c z k o w s k i  e- 
m u , uczniowi III klasy szkoły ćwiczeń przy
c. k. serainaryum nauczyeielskiem w Rzeszowie 
(w rocznej kwocie 120 zł.), Józefowi Adamowi 
dw. im. M a r y n o w s k i e m u  i Michałowi 
Władysławowi dw. im. P t a s z y k o w i ,  uczniom 
VIII klasy, tudzież Zygmuntowi C z e r k a w-  
s k i e m u ,  uczniowi II klasy c. k. gimnazynm 
w Rzeszowie (w rocznej kwocie po 150 zł.), 
Janowi Bernardowi dw. im. G r u d z i ń s k i e -  
m u , uczniowi V roku wydz. lek. w uniwers. 
Jagiellońskim, Władysławowi Ż u r o w s k i e ­
mu ,  uczniowi I roku wydziału prawniczego 
w uniwersytecie Jagiellońskim i Antoniemu 
L e w i c k i e m u ,  uczniowi I roku wydziału 
prawniczego w uniw. lwowskim (trzem ostatnim 
w rocznej kwocie po 200 zł.

—  Konkurs. W państwowej służbie 
budowniczej Nadbrzeża opróżniona jest posada 
praktykanta budowniczego z adjutum rocjnem 
tiOO zł. do obsadzenia. Podania, zaopatrzone 
w przepisane dowody kwalifikacyjne, wnieść 
należy najpóźniej do dnia 20 lipca bież. roku 
do c. k. Prezydyum Namiestnictwa w Try- 
eście.

—  Wystawa obrazów i innych dzieł 
sztuki, urządzona staraniem tutejszego towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych, otwarta jest co 
dzień od godziny 9 z rana do 7 wieczorem, 
w auli c. k. szkoły politechnicznej, ulica Sa­
piehy. Wstęp w dni powszednie 20 ct. od osoby, 
a 10 ct. od dzieci; w niedziele zaś i święta 
10 ct. bez różnicy wieku.

—  Pierwsze ogólne stowarzyszenie 
urzędników austr. węg. monarchii w Wie­
dniu IX, Kolingasse 15 i 17, podaje do ogólnej 
wiadomości, że i w następnym roku szkolnym 
1885/86 udzieli wsparć naukowych i nada kilka 
wolnych miejsc naukowych dzieciom i sierotom 
po biednych członkach stowarzyszenia. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć się można z nr. 22 JBe- 
amtenzeitung.

—  Na pogorzelców W gminie Rudzie 
wpłynęły dn c. k. starostwa w Trembowli datki 
w łącznej kwocie 83 zł. 4u ct., któr.. odesłaną 
została na ręce p. starosty w Zydaczowie.

—  Kapela wojskowa pułku pieszego 
nr. 95, grać będzie dziś, we czwartek, przed 
pałacem JE. N am iestn ika. Początek produkcyi
0 godzinie 6 wieczorem.

— Smutna wiadomość nadeszła z Pa­
ryża. Zasłabł tam mocno w skutek upałów p. 
Julian Klaczko. Hrabina Branicka, nie chcąc 
pacyenta zostawiać w hotelu na łasce najemnej 
opieki, wzięła go do swojego pałacu.

—  Grób ś. p. Odyńea na cmentarzu 
Powązkowskim w Warszawie miał być, dziś 
uroczyście poświęcony, a obrzęd ten poprzedzić 
miało uioczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
poety, którego śmiertelne szczątki spoczywały 
tymczasowo w grobie jago powinowatych.

—  „Wallenrod44 na scenie krakow­
skiej, Czytamy w N. R e f.: Pomiędzy dyrekcyą 
teatru lwowskiego a śpiewaczką opery war­
szawskiej, p. Dowiakowską, toczą się układy o 
występy gościnne tej ostatniej na scenie kra­
kowskiej celem umożebnienia przedstawień Kon­
rada Wallenroda Żeleńskiego Podobno i sła­
wna przedstawicielka Carmeny, p. Hermanówna, 
ma przybyć do Krakowa w sierpniu na pięć 
występów gościnnych.

Jubileusz „Halki44. W teatrze 
warszawskim z wielką uroczystością obchodzone 
będzie wkrótce trzechsetne przedstawienie Halki 
Moniuszki. Dyrekcyą postanowiła sprawić dla 
tej sztuki nowe kostiumy i dekoracye.

=  Schwytanie złodzieja. W nocy 
na 16 b. m. napotkał polieyant na Wysokim 
Zamku koło prochowni osobę, odzianą w płaszcz
1 z białą chustką na głowie, niosącą duży tłu- 
mok na plecach, a spostrzegłszy, iż ta osoba, 
za kobietę przebrana, miała wąsy, zatrzymał 
ją jako podejrzaną. Zdemaskowany, siiny mężczy­
zna, stawiał mu opór, a rzuciwszy tłumok i 
płaszcz z ramion, począł uciekać, jednak zra­
niony pałaszem ścigającego go policjanta, upadł, 
poczem ten ostatni zdołał go wraz z owemi 
podejrzanemi rzeczami odstawić do policyi. 
Przytrzymany, który się nazwał Piotrem Gnot 
z Krasnego, został agnoskowany jako August 
Frenzel, pochodzący z Saksonii, który został 
w grudniu zeszłego roku po odbyciu półosma 
rocznego więzienia za kradzież, za granicę wy­
dalony. Zakwestyonowane u niego rzeczy, skradł 
z pakunkowego wozu z walizki skórzanej, pod­
czas jazdy pociągu, dążącego w nocy na 15
b. m. zj Podzamcza do Zadwórza, w któ- 
rymto celu zakradł się ten zbrodniarz do wspo­
mnianego wagonu w chwili, gdy pociąg ruszył

z Podzamcza Odstawiono Frenzla do sądu kraj 
karnego.

=  Przcinytniczka. Ettla Finkler, żo­
na zarobnika, przemycając flaszkę wódki i za­
trzymana z tego powodu na linii Żółkiewskiej 
przez strażnika akcyzowego, stawiła temuż przy 
pomocy swego męża czynny opór, skutkiem 
czego użył strażnik siecznej broni i zadał jej 
trzy cięcia tak znaczne, że musiano ją odsta­

wić do głównego szpitala.
=» Przejechanie. Wczoraj po południu 

6-letnia Anua, córka zar ibnicy, została na uli­
cy Żółkiewskiej skutkiem nieostrożnej jazdy 
wiejskiego parobka Iwana Stefaniszyna, przeje­
chaną i na ciele tak uszkodzoną, że musiano 
ją odwieźć do głównego szpitala. Winowajcę 
aresztowano.

=  Śmierć dziecka. Anna Sobko, 
posługaczka, powróciwszy przedwczoraj w po­
łudnie z posługi do domu, zastała swoje cztero­
miesięczne dziecię, które owinięte w poduszeczce 
pozostawiła śpiące w kołysce, nieżywe. Udu­
siło się ono pod chusteczką, którą było na­
kryte. Wdrożono postępowanie karne z powoda 
przewinienia nieoględnej matki.

— Klęską pożaru d 9 b. m. nawie­
dzona została gmina Łanczyn, w powiecie nad- 
wórniańskim. Ogień, który z niewiadomej do­
tąd przyczyny powstał w domu starozakonnego 
Offenberga, zniszczył 20 domów mieszkalnych 
i 15 budynków gospodarskich, z których dwa 
tylko były ubezpieczone. Stratę oceniono na
9.000 zł. Śledztwo zarządzono.

— Zapiski policyjne. Skradziono ze­
garek srebrny służby kolejowej ze złotym łań­
cuszkiem; srebrną tytonierkę z monogramem 
T. H. i napisem 24 Marz 187i ;  parę spodni 
w czarne i białe paski, surdut granatowy, chu­
steczkę jedwabną niebieską, rękawiczki bronzowe, 
pugilaresik czarny z notatką, w którym znaj­
dował się złoty kluczyk do zegarka, dyamencik 
i kwit dłużny A. B. na 74 zł.; szkuda wynosi 
105 zł., a kradzież tę popełniono przez okno 
w domu pod 1. 13 przy ulicy Zborowskiej — 
Zgubiono kartkę zast. banku ruskiego do 1. 
72.702 na paltot za 4 zł. zastawiony — Zna­
leziono kartkę zast. banku ruskiego 1. 74.539 
na płaszcz, za 3 zł. 13 b. m. zastawiony. — 
Zakwestyonowano duży kufer obciągnięty szarem, 
niebiesko i czerwono kratkowanem płótnem, 
okuty i na dwa zamki zamykany; wazonik 
i  kaktusem, komuś skradziony.

—  Austryacka wyprawa naukowa, 
której głównym celem jest zbadanie działu wód 
Nilu i Kongo w Afryce, w poniedziałek wie­
czór wyruszyła z Wiednia. Na czele wyprawy 
stoi znany uczony podróżnik dr. Lenz.

—  Na wyścigach paryskich d. 17
b. m. wielką nagrodę miasta Paryża, 150.000 
franków, zdobył koń angielski p. Brodsick Pa- 
radox  po Sterlingu ; dr, 6im był Belnisant, 
margrabiego Bouthilier, trzecim Present Times 
p. Lefevre. W biegu brało udział siedm koni.

— .Pożar G ro d n a .  Według korespon­
denta Wieku, ze znaczniejszych budynków i 
biur rządowych spaliły s ię: biuro tak zwanej 
Beputacyi szlacheckiej, wraz z aktami i doku­
mentami, zarząd miejski, sad Sierocki, zarząd 
mieszczański i rzemieślniczy, mieszczące się w 
domu, noszącym nazwę Batorego, dalej : zarząd 
akcyzy, z którego również nie zdołano nic ura­
tować, dwie kancelarye notaryuszów, rządowa 
szkoła żydowska, szkoła luterańska, biuro wo­
jennego naczelnika, kancelarya sztabowa 26 
dywizyi, więzienie i fiiia banku państwu, jak 
chcą mieć niektórzy, wraz z całym zapasem 
około 2 milionów rubli gotówki i wszystkiemi 
księgami. Gmach, w którym się mieści gimna- 
zyum żeńskie, trochę tylko nadpsuty został ; 
gimnazyum zaś męzkie, sąd okręgowy i biuro 
telegrafu (który przez dwa dni nie funkcyouo- 
wał wszakże) ocalone zostały Spalił się kla­
sztor Brygidek, w którym ośm mniszek doko­
nywało już tylko świątobliwego żywota swego; 
kościoł zaś Brygidek ucierpiał niewiele, gdyż 
spaliła się tylko jedna wieżyczka, dwonnica 
(dzwony spadły) i część dachu na samym ko­
ściele. Podobno jednak mur pękł w jednem 
miejscu. Drugi kościoł, Farnym zwany, jakkol­
wiek ze wszech stron stał w płomieniach, oca­
lał jednak szczęśliwie. Spaliły się przytem je­
szcze: jedna księgarnia, „Narodnaja Polza“, 
dwa zakłady fotograficzne, apteka, drukarnia, 
dwa bankierskie kantory, z górą 100 sklepów, 
niektóre pierwszorzędne i zamożne bardzo; da­
lej kilkanaście hoteli i domów zajezdnych, Mo­
skiewski, Słowiański, Szlachecki — wszystko 
ogromne gmachy, Kowieński, Dynaburski i t .  d. 
Straty jakkolwiek trudne są do obliczenia, śmia­
ło na 4 do 5 milionów podawane być mogą. 
Z Towarzystw ogniowych najbardziej zaangażo­
wane są „Rossya“ na 200 tysięcy rs. i Pół­
nocne “ 300 tysięcy rs.

—  Prawdziwa zamieć śnieżna sza­
lała nad Petersburgiem dnia 12 b. m. przy 
dwustopniowej temperaturze. Orkan chwilami 
był tak silny, że wyrywał drzewa z korzeniami, 
zrywał dachy i t. d. Wiatr dął od morza i 
woda w Newie i w kanałach, podniósłszy się
0 pięć stóp, wystąpiła w kilku miejscowościach 
z brzegów. W zatoce burza szalała z wściekło­
ścią i uniemożliwiała wszelką nawigację.

— D efrau d a cy a .  Kasyer kasy oszczęd­
ności w Nenhausel, zdefraudował 100.000 zł.
1 umknął.

—  Cholera w Hiszpanii. Według 
D. Ztg., znakomity badacz chorób zakaźnych (



dr, Drasche, wyraził wobec znajomego swego 
otuchę, że tegoroczna cholera w Hiszpanii, nie 
przekroczy granic tego kraju.

—  Przewodnika gimnastycznego 
(organu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
we Lwowie) opuścił prasę nr 6 z czerwca b. r. 
Treść: Czy towarzystwa gimnastyczne mająra- 
cyę bytu w Polsce? — O potrzebie wychowa­
nia fizycznego. — Zarys ćwiczeń na skoczni 
(e. d.) — Sprawy towarzystw gimnastycznych 
polskich. —■ Kronika,

— Rzeszów, 17 czerwca. Dziś obchodził 
tutejszy c. k, starosta i radca rządu p. Jan 
Tustanowski, 40-letuią rocznicę swej publicznej 
służby. Miejscowy proboszcz, ks. kanonik Gru­
szka, odprawił solenne nabożeństwo przy współ­
udziale wokalno-instrumentalnej muzyki tutej­
szego c. k. seminaryum nauczycielskiego, za 
pomyślność jubilata, na którem wszystkie wła­
dze i stany licznie reprezentowane były. Po na­
bożeństwie zaproszono jubilata do gustownie 
festonami, zielenią, kwiatami i kobiercami ozdo­
bionej sali w gmachu starostwa i składano mu 
gratulacye. Imieniem urzędników" starostwa i 
urzędu podatkowego, przemawiał komisarz p 
Scliutt, i skreślił wymownemi słowy zasługi 
jubilata, doręczając mu równocześnie na pa­
miątkę puhar srebrny wT stylu renesansowym, 
tudzież misternie wypracowany adres z podpi­
sami wszystkich podwładnych urzędników. — 
Ksiądz prałat Buchwald, którego łączą z jubi­
latem węzły szczerej, jeszcze na ławie szkolnej 
zawartej przyjaźni, przemawiał imieniem depu- 
tacyi duchowieństwa powiatu rzeszowskiego. 
Następnie otrzymał jubilat gratulacye od depu- 
tacyi sądu obwodowego, rady powiatowej, rady 
miejskiej, gimnazyum, seminaryum nauczyciel­
skiego, obydwu miejscowych szkół ludowych, 
nauczycielstwa powiatu łańcuckiego i przeło- 
żeństwa gminy izraelickiej, a dany p zez ks. 
kanonika Gruszkę obiad na cześć jubilata, do 
którego dwadzieścia kilka zasiadło osób, zakoń­
czył tę uroczystość.

Współczesne Chiny.
(Ciąg dalszy.)

Jakkolwiek postępowe pod innemi 
względami, co się jednak tyczy procedury 
sądowej, Chiny, są jeszcze bardzo zacofane. 
Wszystkie sprawy, tak cywilne jak  i kry­
minalne, sądzone bywają przez jednego i 
tego samego sędziego, który znowu często 
jest urzędnikiem administracyjnym. Tylko 
sprawy i zbrodnie wojskowych, są sądzone 
przez oficerów.

W gminach wiejskich istnieje rodzaj 
rady rządzącej sprawami gminy, której 
obowiązkiem jest także nakłaniać do zgody 
strony powaśnione. Jeśli zgoda nie przyj­
dzie do skutku, strony spór wiodące, odno­
szą się do pierwszej instancyi, do sędziego 
powiatowego, a później mogą apelować do 
wyższych sądów prowincyonalnych, w nad­
zwyczajnych zaś razach sprawy opierają 
się o samogo cesarza, ale nigdy bezpo­
średnio.

Etykieta wymaga, żeby sędzia nie 
ukazywał się na ulicy bez munduru i or­
szaku, który bywa rozmaity, stosownie do 
rangi urzędnika.

Trybunał mieści się zwykle w wiel 
kiej sali, urządzonej bardzo skromnie, któ­
rej drzwi wychodzą wprost na ulicę. Sę­
dzia siedzi za stołem, na którym stoją 
przybory do pisania, pieczęć urzędowa i 
znaczki służące do oznaczenia liczby kijów, 
na którą winny zasądzony został. Fotel, 
na którym sędzia zasiada, ozdobiony jest 
głową gryfa, i to jedyna dekoracya jaką 
się widzi wśród tych pustych murów, o- 
prócz kilku napisów klasycznych, z których 
jeden zaleca sędziemu litość nad obwinio­
nymi.

Obok sędziego i za nim, znajdują 
się sekretarze, woźni, posłańcy, gotowi na 
jego skinienie. Każdy obwiniony wchodząc 
klęka przed sędzią, do którego mówi się 
laoye czyli panie, Fa-laoye, dostojny panie 
lub Fajin, wasza wysokość, stosownie do
piastowanego urzędu.

Adwokaci nieznani sa w Chinach.
Każda sprawa wytoczona przed sąd, po­
winna być spisaną przez notaryusza; ci 
notaryusze, kupują sobie posady jak we 
Francyi i ogólnie mają opinię ludzi chci­
wych. O sędziach przysięgłych naturalnie 
mowy nie ma. Kodeks chiński bardzo szcze­
gółowo wchodzi we wszelkie szczegóły po­
stępowania sądowego, wymaga, żeby zasto­
sowany przepis prawny wyrażony był w wyro­
ku i wyznacza surowe kary na urzędników, 
przekraczających postanowienia kodeksu. 
Rozumie się jednak, że pomimo kar, prze­
pisy te, nie są ściśle wykonywane, szcze­
gólnie, co się tyczy tortury.

Tortura jest głównym środkiem uzy­
skania zeznań gdyż sędzia chiński nie przy­
kłada żadnej wagi do oświadczeń oskarżo­
nego i słów świadka. Kodeks zna wpraw­
dzie jeden tylko rodzaj tortury polegający 
na  ściskaniu w żelaznych kleszczach rąk i nóg 
obwinionego, pomimo to jednak rozmaitość

zastosowanych w praktyce męczarni jest 
niewyczerpaną. Jedną z najzwyklejszych 
jest wyciąganie uszów, to znów palenie pal­
ców u r a k  które wpierw oblewają palną 
materyą, wieszanie za palce i trzymanie w 
postawie klęczącej na piasku, soli i potłu- 
ezonem szkle tak długo, aż rany się na ko­
lanach porobią. Jeden z podróżników opo­
wiada, że widział pewnego biedaka skaza­
nego na taką to r tu rę : miał ręce związane 
z tyłu do pręta, który dwaj oprawcy trzy­
mali, jeżeli zrobił jaki ruch, aby sobie ul­
żyć, wuet uderzenie bambusem do porząd­
ku go przywoływało. Nieszczęśliwy był si­
ny i drżał w gorączce, b łagał urywanym 
głosem litości, ale oprawcy odpowiadali 
szyderczo: „cierp, albo się przyznaj !“ Czę­
sto okrucieństwo sędziów" posuwa się tak 
daleko, że głos oburzonej opinii publicznej 
obija się o cesarza. Tak właśnie było z po­
wodu pewnego urzędnika, który zaprowadził 
torturę wody gorącej, przecinanie żył i wie­
szanie za ręce przybite do deski. Ale we­
dług sprawozdania gazety ofieyalnej, ce­
sarz uw oln ł urzędnika od zarzutu, mó­
wiąc że rzeczywiście zbrodnie oskarżonego 
zasługiwały na taką karę.

Główne kary, ustanowione w kodeksie 
chińskim są: tak zwana k ia , biczowanie, 
bicie bambusem , wygnanie dożywotnie lub 
czasowe, banieya, i śmierć. K ia  ma to sa­
mo znaczenie, co pręgierz. Jes t  to kara, 
która stosownie do winy może być znośną, 
lub bardzo ostrą. P rzy rząd , ułożony z de­
sek z drzewa grubego i ciężkiego, jest zwy­
kle kwadratowy, ważący piętnaście do dwu­
dziestu kilogramów, średnicy jednego metra; 
otwór wycięty pośrodku, służy do włożenia 
głowy obwinionego, który cały ciężar musi 
dźwigać na plecach, nie może podnieść rąk 
do u s t , ani się położyć. Pozwalają mu naj­
częściej przysiąść na ziemi, tak, żeby cały 
ciężar oparł się o ścianę. Męka staje się 
okropną w miarę czasu , zwłaszcza gdy o- 
prawcy nie chcą i w nocy uwolnić z niej 
skazańca. Napis na drzewie wymienia imię 
winnego, i zbrodnię , jaką popełnił. Jeżeli 
kara ma trwać tylko dzień jeden, wówczas 
skazaniec musi stać nieruchomo na słońcu, 
na miejscu uczęszczanem, przy drzwiach 
sądu lub świątyni. Jeżeli zaś kara ma trwać 
dłużej, a trwa czasem i trzy miesiące, po­
zwalają chodzić po ulicy i żeb rać ; wieczo­
rem skazaniec wraca do w ięzienia, gdzie 
go na noc zwalniają ze strasznego ciężaru. 
Bywa czasem , że Ma ma dwa otwory i 
dwóch skazańców razem chodzi ; w konstru- 
kcyi tej tortury są rozmaite zmiany i ob­
ostrzania czasem tak straszne, iż skazani 
rzadko wytrzymują dłużej jak trzy dni i 
umierają zwykle po upływie czterdziestu 
ośmiu godzin. Obostrzenia te spotykają zwy­
kle świętokradzców.

Biczowanie jest właściwie tylko wstę­
pem do innych kar, lub też środkiem poli­
cyjnym, zastosowywanym zwłaszcza do zło­
dziejów.' Wówczas odbywać się zwykło na 
u l icy ; delikwent prowadzony bywa w kaj­
danach , mając dwie małe chorągiewki za­
tknięte w uszy. Przed nim idzie woźny, 
niosący wyrok na piśmie, a za nim postę­
puje" kat, który za każdym zadanym ciosem 
wTo ł a : „Oto kara za złodziejstwo!" Razy
bywają tak silne, że prawie zawsze za pia­
tem uderzeniem , krew oblewa winowajcę. 
Od kary cielesnej można się okupić pie­
niędzmi , jest nawet osobna na to taksa, 
i sędzia może ją zastosować, jeżeli obwi­
niony nie ma piętnastu lat, lub przeszedł 
sześćdziesiąt.

Wygnanie na całe życie czyli manie 
auan, spotyka fałszerzy i złodziei. Wysyła­
ją  ich do Tartaryi lub północnych prowin- 
cyj, i używają do uprawy ziemi, lub robót 
w kopalniach. Podróż odbywają skazańcy 
piechotą, czyniąc dziennie dwadzieścia pięć 
kilometrów drogi, przykuci do jednego drą­
ga żelaznego po sześciu , pod dozorem u- 
myślnego strażnika. Zmęczenie i brak po­
karmu zabija wielu ; starcy i kobiety nigdy 
prawie nie dochodzą na miejsce przezna­
czenia.

Banieya zwykle jest połączona z pię­
tnowaniem ; na policzku winowajcy kat wy­
pala imię jego, i rodzaj winy, poczem wy­
prowadzają go za mury miasta i puszczają 
z oświadczeniem , że gdyby wrócił, śmierć 
go czeka.

Jest kilka rodzajów kary śmierci w 
Chinach, ale najzwyklejsze są: uduszenie i 
ścięcie. Uduszenie uważane jest za mniej 
hańbiącą karę od ścięcia, które może być 
zmienione na jeszcze straszniejszą karę ćwier- 
towania zw aną: ling chi, a zastosowywaną 
w wypadkach ojcobójstwa, mężobójstwa, 
bratobójstwa i mordferstw dokonanych na 
rodzeństwie rodziców lub opiekunach. Kara 
ta wykonywaną bywa w ten sposób, że przy­
wiązują skazańca do krzyża i tną go wtedy na 
120, 36, lub 24 części. Nadzwyczajną łaskę, 
którą sam cesarz tylko udzielić może, jest 
ograniczenie liczby części do ośmiu.

Skazaniec chiński ze stoicyzmem pod­
daje się losowi. Zwyczajem jest, że przed 
egzekucją przynoszą go w lektyce do sali 
sądowej, celem przekonania się po raz o- | 
statni o teżsamości osoby. Ta ceremonia

niejednokrotnie pochlebia ambicyi skazań­
ca, który w tej chwili czuje się osobą zna­
komitą, zwracającą powszechną na siebie 
uwagę. Krewni jego i przyjaciele oczekują 
nań w podwórzu z przygotowaną na ten cel 
ucztą, złożoną z ciast, wieprzowiny i wina
zaprawionego odnrzająceini roślinami, co
przyczynia się do odebrania przytomności 
nieszczęśliwemu w chwili krytycznej. Trze­
ba też przyznać, że dozorcy, pomimo swe­
go okrucieństwa, są dla skazanych dość ł a ­
skawi ; jeżeli który z nich nie ma przyja­
ciół, którzyby pomyśleli o uczcie pożegnal­
nej, sprawiają mu ją sami, i pamiętają o 
jego potrzebach, starając się w ten sposób 
dodać mu otuchy. Zwłoki winowajców od­
dawane bywają rodzinie, chyba w nadzwy­
czajnych razach głowa zabitego bywa wy­
stawianą w klatce, na miejscu popełnionej 
przez niego zbrodni. (C.d.n.)

OSTATNIA POCZTA

przywódcy, rzucili się na zabudowania fi 
j bryczne, powybijali okna, pozrywali firm; 
i i zajęli wyzywającą postawę wobec robf 
i tników", wzywających do umiarkowani'
; Straże ogniowe usiłowały sikawkami roi' 
j prószyć tłumy, co się jednak nie powiodł*
I Teraz dopiero wystąpiło wojsko, w sit 
’ najpierw jednej kompanii, usiłując be 

użycia broni oczyścić miejsce zbiegowisk' 
Tłum powitał je nieprzyjaznemi okrzykąif 
i rzucał dalej kamieniami, z których kilki 
wpadło pomiędzy żołnierzy. O godzinie < 
wyruszyły trzy dalsze kompanie i szwu1 
dron kaweleryi. Tłum widząc, iż wojsk 
sposobi się do zrobienia użytku z broń 
począł się cofać i rozpraszać. O godzmi' 
10 wieczorem porządek został całkowici' 
przywróć.ny. Wśród zamieszania i niesłf 
chanego ścisku kilku robotników odniosl 
lekkie uszkodzenia. Mówią również o znv 
nieniu kamieniami jednego oficera i trzecb 
szeregowców. — Aresztowano kilkunastu 
ekscedentów7, pomiędzy tymi dwóch prze* 
wódców. Władze zarządziły 
śledztwo.
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Dzienniki wiedeńskie podają następu­
jące dyspozycye l e t n i c h  p o d r ó ż y  N a j ­
w y ż s z e g o  D w o r u :  W przyszłą środę d. 
24 b. m. Na j j .  P a n  w r a z  z Na j d .  Ar c y -  
k s i ę ź n i c z k ą  W a l e r y ą  przybędą z Feld- 
afing do IschI, poczem w dni kilka odje- 
dzie tam sam Monarcha. Część kuebni ce­
sarskiej wysłaną tam będzie pojutrze, a ekwi- 
paże odeszły już przedwczoraj

W ciągu półtoratniesięcznego pobytu 
Najw. Dworu w Ischl, przybędzie Najj. Pan
2— 3 razy do Wiednia, dla udzielania audyen- 
cyj i w celu zwiedzenia oboz,u w Bruck. 
Dzień 18go sierpnia (urodzin monarszych), 
przepędzi Najj. Pan i w tym roku w gro­
nie Rodziny w Ischl , dokąd na ten dzień 
przybędą także Najd. Arcyksięstwo Rudolfo­
wie. Nazajutrz, t. j. 19 lub 20 sierpnia po­
wróci do Wiednia Najj. Pan i Najd. Cesa- 
rzewiczowstwo, a jeden lub dwa diii później 
Najj. Pani z Najd. Arcyksiężniczką Wale­
ryą. W tym czasie spodziewany jest bo­
wiem przyjazd króla Leopolda Belgijskiego, 
który, jak wiadomo, od czasu zaślubin Najd. 
Arcyksiężniczki Stefanii, jeszcze Jej nie od­
wiedził. Wraz z nim przybędzie i jego naj­
młodsza córka Klementyna. Pobyt króla 
Leopolda potrwa w Wiedniu do dnia 24go 
sierpnia rano, w którym to dniu wyjedzie 
całe towarzystwo, (z wyjątkiem Najj. Pani, 
która powróci do Ischl), na manewra do 
Czech. Pomimo, że manewra te, dnia 21. go 
sierpnia się zaczynają, a już z lym  wrze­
śnia się kończą, mają pozostać Najj. Pan i 
król Leopold aż do 7go września w Cze­
chach na zamku cesarskim w Reichstadt, 
gdzie także i reszta Towarzystwa t. j. Najd. 
Następca tronu wraz z Małżonką i inni Najd. 
Arcyksiążęta przybędą. Z Reichstadt uda się 
Monarcha przez Wiedeń na manewra do 
Kroacyi na t. zw. Pożegańską rów ninę, 
gdzie zabawi od 8go do 12go września.

Na j j .  P a n  udał się wczoraj po po­
łudniu do Laxenburgu , celem odwiedzenia 
Najd. Cesarzewiczowstwa, i po\yrócił wie­
czorem do Schónbrunuu.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  R a i n e r  przybył 
przedwczoraj do Opawy, i odbył tam in- 
spekcyę obrony krajowej.
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Wczoraj z m a r ł  w Karlsbadzie nu 
mieslnik Alzacyi i L o taryng ii , pony  mar­
szałek wojsk niemieckich, baron M a li­
t e  u f f e 1.

Oficyalny Journal de St. Petcrsbourg do: 
nosząc o ś m i e r c i  k s i ę c i a  F r y d e r y i  
ka K a r o l a  tak pisze: „Ze względu B8 
serdeczne stosunki pokrewieństwa i przy­
jaźni między dworem rossyjskim a niemie­
ckim, śmierć ks. Fryderyka Karola wywo­
łała w Rossyi, a zwłaszcza w armii równi8 
bolesne uczucie, jak w Niemczech."

MosMcwskija Wiedomosti, które zwykh1 
posiadają dobre inforinacye o kwestyac-b 
dotyczących zagranicznej polityki, zamie­
ściły artykuł, z którego wnosićby należało, 
że u k ł a d y  z A n g l i ą  n i e z b y t  i dą  
p o m y ś l n i e .  Dziennik przytoczony domaJ 
ga się od Anglii „wyrzeczenia się nadziei 
jakoby Rossya była gotową odstąpić od ce­
lu wskazanego jej siła rzeczy, że w swo: 
ich żądaniach odstąpi, czy to z powodu 
znudzenia, czy z gniewu, a tembardziej 
w skutek pogróżek, od czegokolwiek mająj 
cego dla niej rdzennie ważne znaczenie.""

K r ó l  M i l a n  p r z y j m o w a ł  przed­
wczoraj w swoich apartamentach w hotelu 
Imperial, a m b a s a d o r a  n i e m i e c k i e g o ,  
ks.  R e u s s a

Przy wczorajszych u z u p e ł n i a j ą ­
c y c h  w y b o r a c h  w kuryi miejskich po­
siadłości bukowińskich okręgu Radowce- 
Suczawa - Kimpolung z o s t a ł  w y b r a n y  
p o s ł e m  362 głosami, p. M i n i s t e r  o- 
ś w i a t y  b a r o n  C o n r a d .  Kontrkandydat 
Pitey otrzymał 28 głosób.

W ten sposób c z ł o n k a m i  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  s ą  n a s t ę p u j ą c y  pp. 
M i n i s t r o w i e :  dr. Zierniałkowski, dr. Du­
najewski, hr. Falkenhayn, baron Pino, dr. 
Prażak, wreszcie baron Conrad.

Presse zaznaczając doniesienie jedne­
go z dzienników wiedeńskich, iż Jego Eks- 
celencya dr. S m o l k a  nie da się nakłonić 
do ponownego przyjęcia godności prezy­
denta Izby deputowanych, dodaje, że w ko­
łach dobrze poinformowanych nic zgoła nie 
wiedzą o podobnem postanowieniu sędzi­
wego weterana parlamentarnego.

O znanych z wczorajszych telegramów 
z a b u r z e n i a c h  r o b o t n i k ó w  w B e r ­
nie, podają depesze do dzienników wiedeń­
skich następujące szczegóły: Dnia 16 bin. 
o godzinie 6 wieczorem, większa część ro­
botników opuściła fabryki sukna na przed­
mieściu Zeile, i poczęła zbierać się na uli­
cach. W pół godziny później tłumy wzro­
sły do kilku tysięcy głów. Ekscedenci, po­
między któremi znajdowało sie wiele ko­
biet, z tych jedna nawet odgrywała rolę

Według zgodnych doniesień z L o n -  
d y n u ,  jedyną przeszkodą w utworzeniu 
gabinetu Salisbury-Northcote, jest młody 
i ekscentryczny lord Churchill. Należy on 
w obozie konserwatywnym do najradykal 
niejszyck i jest konserwatystą raczej przez1 
urodzenie i stanowisko, niż w zapatrywa­
niach. Lord Churchill dąży do przeobraże­
nia, albo jak sam mówi, do odrodzenia, i 
odmłodzenia stronnictwa torysów i chce, 
żeby z obozu tego w parlamencie wyklu­
czyć wszystkich lordów niepostępowych. 
Oczywiście, że starsi opierają się tak rady­
kalnej reformie, skutkiem czego, powstaje 
zatarg nie tylko w stronnictwie, ale i 
w rodzinie torysów. Głównym punktem^ 
programu radykałów konserwatywnych, któ­
rym przewodniczą Churchill i Hicks-Beach, 
jest zupełna wolność Irlandyi, podczas gdy 
Salisbury zgodziłby się jedynie na zniesie­
nie stanu wyjątkowego. Stan rzeczy więc 
jest tego rodzaju, że w obec rozdwojenia 
w stronnictwie konserwatywnem, liberalni 
mają większość w Izbie, a posłowie ir-' 
landzcy, mogą każdoczesną większość prze­
chylić na tę lub inną stronę. W Londynie 
obiegają pogłoski, że może przyjść jeszcze 
do utworzenia gabinetu z wigów umiar­
kowanych.

Pomimo formalnego zawarcia p o k o ­
j u  F r a n c y i  z C h i n a m i ,  konstatują nie­
które dzienniki paryskie, że pokój nie" jest 
jeszcze faktem spełnionym. Operacye wo­
jenne musiały być wprawdzie zawieszone 
skutkiem niezmiernych upałów i deszczów, 
ale czarne sztandary nie myślą dobrowol­
nie opuścić Tonkinu. Generał de Courcy d o ­
nosi, że skoro odpowiedniejsza pora roku 
pozwoli rozpocząć na nowo działania, to 
będzie zniewolony podjąć akcyę przeciw 
bandom czarnych sztandarów. Niepokoją 
nie mniej doniesienia z Tonkinu, według 
których wspomniane kohorty zbrojne do­
trzymują ciągle posiłki przez zbiegłych żoł­
nierzy z szeregów chińskich, jakoieź przez 
oddziały wojsk, umyślnie w tym celu uwal­
niane przez mandarynów

Dotychczas żaden z dzienników nie 
doniósł, jakiego rodzaju jest choroba, która 
czyni spustoszenia w szeregach francuskich 
w Tonkinie. Nie małe zatem zrobiło wra­
żenie doniesienie telegraficzne, które otrzy­
mał Figaro, że większa część zmarłych za­
padła w Tonkinie na cholerę i że z tej 
choroby zmarł jeden z oficerów ordynan- 
sowych admirała Courbeta.

Według Nordd. Attg. Ztg. przewodni­
czący szwajcarskiego departamentu związ­
kowego sprawiedliwości i policyi, radca 
R uchonnet, po naradzie z prokuratorem
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związku Miillerem i sędziami śledczymi, li­
chwa] ił zamknąć śledztwo przeciw anarchi­
stom i nie występować z wnioskiem ściga­
nia oskarżonych w drodze sądowej. Wnio­
sek ten przedstawiony został Radzie związ­
kowej, która rozstrzygnąć ma na nnjbliż- 
szem posiedzeniu o uchwale departamentu 
sprawiedliwości. Z wydalonych 21 anarchi­
stów ze Szwajcaryi większa część udaje się 
do Lugdunu we Francyi.

National Ztg. dowiaduje się, iż rząd 
grecki ze względów oszczędności, odwołał 
wszystkich swoich posłów, z wyjątkiem 
dwóch, w  Konstantynopolu i Wiedniu, a 
sprawy dyplomatyczne powierzył zastępcom 
poselskim. W Berlinie funkcyo/.ować będzie 
dotychczasowy sekretarz poselstwa, p. Du- 
ruttis, którego przedstawić miał dotych­
czasowy poseł, p. Rangabe.

P r a g i l ,  18 czerw ca. {Tel. p ry  w )  
Z pow oda demonstrac.yj, jak ie  zaszły 
z o k a z y i  p o w i t a n i a  g o ś c i  a m e -  
r  y  k a  ń s k i c h , a resz tow ano  kilka 
osób.

Zapow iedziana  na  poju trze  m a ­
jów ka  p rask iego  niem ieckiego Schul- 
vereinu zos ta ła  odłożona na  24 c z e r ­
w ca, a to z obawy przed nieprzyja- 
znemi dem ons tracyam i.

Berno, 18 czerw ca. R o k o ­
w a n i a  z t u t e j s z y m i  r o b o t n i ­
k a m i  nie  odniosły  do tychczas  pożą­
danego  sk u tk u ,  gdyż robo tn icy  p rz y ­
sta ją  tylko n a  dziesięció-godzinny czas 
p rac y  dziennej. Dzięki rozw inięciu  od ­
pow iednich sil zbro jnych  po rządek  
nie zosta ł już  dzisiaj zakłócony. Zdaje 
się jed n a k  zanosić na  to, iż zmowa 
robotn ików  przybierze jeszcze  większe 
rozm iary .

Berlin, 17 czerw ca. {Tel. p ry  w.) 
Tutejszy Peichsanzeiger p isze ,  iż z g o n  
m a r s z a ł k a  M a n t e u f f l a  j e s t  do­
tkliwą, stratą, dla c e sa rza  i pańs tw a.

P a s t o r  n a d w o r n y  S t ó c k e r  
ogłasza  w  p rzychy lnych  sobie o r g a ­
nach , iż dz ia ła ł  zawsze w dobrej 
wierze i dz ia łać  będzie w  do tychcza­
sowym  k ie ru n k u  aż do osta tn iego  
tchnienia .

Berlin, 18 czerwca, { le i. p ryw )  
K re m  Ztg. zam ieszcza  a r ty k u ł  pełen 
z achw y tu  dla p a s t o r a  n a d w o r ­
n e g o  S t ó c k e r  a. Pow iedziano  w 
tym  a rtyku le , iż s tronn ic tw o , podzie­
la jące  polityczne zapa tryw an ia  Stóc- 
kera ,  zaw sze  ja k  do tychczas  w idzi w 
n im  sw ojego p rzew ódcę  i szerm ierza  
socyalno-chrześc iańsk ie j  sp raw y.

Berlin, 18 czerw ca . Gdy c e s a ­
r z e  w i c  z n i e m i e c k i  jecha ł w czo­

ra j  w ieczorem  z k r ó l e m  s a s k i m  
z dw orca  kolejowego do zam ku k ró ­
lew skiego, sp łoszy ły  się p rzy  bram ie 
b randenbursk ie j  konie u  pow ozu k s ią ­
żęcego i za trzym ane  zosta ły  dopiero 
na  ro g u  Wilhehnstrasse gdzie jeden  
z koni padł. Cesarzewicz i król s a ­
ski przesied li  się do powozu księc ia  
W ilhelm a nie doznaw szy żadnego 
szwanku.

Berlin, 18 czerw ca. W e d łu g  
Timesa l o r d  S a 1 i s b u  r  y  z a p e ­
w n i ł  k r ó l o w e ,  że powiedzie m u  
się złożyć gab ine t  konse rw atyw ny , 
jeśli tylko daną  będzie rękojm ia, iż 
w iększość libera lna  Izby gm in  zechce 
okazyw ać należyte w zględy  rządow i 
konse rw atyw nem u.

D otychczas  nie ogłoszono je s z ­
cze kom pletnej listy now ego  gab ine­
tu. Zdaje się, iż oprócz S a l isb u ry ’- 
ego w ejdą  do gab ine tu :  N orthco the ,
Gifard, jako  lord  kanclerz, Churchill, 
H icksbeach , Smith, Je rzy  H am ilton , 
Cross, ksiaże R ichm ond, Cranbrook,/ i - o  7 /
M anners , E d w a rd  Stanhoppe.-

P aryż, 18 czerw ca. M inis ter  
han d lu  pos tanow ił  w ys łać  do H iszpa­
nii d l a  s t u d y ó w  n a d  c h o l e r ą  
kom isyę pod p rzew odn ic tw em  dr. 
B rouarde la .

Paryż, 18 czerw ca. {Tel. pryiv.) 
M erowie gm in  n a  p og ran iczu  h iszpań- 
skiem  d o m a g a j ą  s i ę  w z m o c n i e ­
n i a  k o r d o n u ,  a lbow iem  w zm aga  
się liczba osób, uchodzących  publicz- 
nemi d rogam i i ta jnem i p rzesm ykam i 
z zadżurnionych prow incyj h isz p a ń ­
sk ich  i szuka jących  sch ron ien ia  na  
te ry to ry u m  francusk iem .

Rzym, 18 czerw ca. {Tel. pryw.) 
Relacye z M a s s a n a h  p r z e d ­
s t a w i a j ą  s t a n  t a m t e j s z y c h  
w o j s k  w ł o s k i c h  w  po n u ry ch  
ba rw ach . W ojsko zostało  p raw ie  
zdziesią tkow ane różnego rodza ju  cho­
robam i i niew ygodam i.

Kzym, 18 czerwca. Dzienniki tu ­
tejsze donoszą, iż poniew aż Izba  de­
pu tow anych  tylko w iększośc ią  cz te ­
rec h  g ło sów  p rzy ję ła  budżet m in is te r ­
s tw a  s p ra w  zagran icznych , p o s t a ­
n o w i ł a  r a d a  m i n  i s t e r  y a 1 n a, 
w n i e ś ć  p r o ś b ę  o d y m i s y ę  
g a b i n e t u .  S p raw a  ta  m a być  dzi­
siaj os ta teczn ie  rozs trzygn ię tą  n a  ra  
dzie gabine tow ej pod  p rzew odnic tw em  
króla.

Rzym, 18 czerw ca. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  w  ta jnem  g łosow aniu  
p r z y j ę ł a  163 głosam i p rzec iw  159 
g łosom  b u d ż e t  m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .

Rzym, 18 czerw ca . N a r a d z i e  
g  a b  i n e t  o w  e j , odbytej dzisiaj p rzed­

połudn iem  pod p rzew odnic tw em  króla, 
m in is te r  D epre tis  zdaw ał na jp ie rw  
sp raw ę  o położeniu parł; m en ta rnem . 
Sądzą, iż Depretis  złoży dzisiaj w p a r ­
lam encie  odpowiednie  oświadczenie.

Londyn, 18 czerwca. {Tel. pr.) 
P r z e j a z d  n a  k a n a l e  s u e z k i m ,  
za tam ow any  z powodu za tonięc ia  o- 
k rę tu  w  jednem  z m iejsc  na jw ęższych , 
będzie już  w olny  w dniu ju trze jszym .

Londyn, 19 czerw ca. K r ó l o ­
w a  p r z y b y ł a  z Balm orol do W i n d- 
s o r u .  S łychać , iż królow a udzieli 
dzisiaj jeszcze p o s ł u c h a n i a  lo rd o ­
wi S a l isbu ry ’emu.

Madryt., 15 czerw ca . W  tunelu  
kolejowym  pod Sa lam anca  u t o n ę ł o  
40 r o b o t n i k ó w  sku tk iem  powodzi.

Madryt, 18 czerw ca. W czoraj 
z a c h o r o w a ł a  w  M adryc ie  n a  
c h o l e r ę  tylko je d n a  osoba, zm arło  
zaś 5 osób. k tóre  w  dniach  poprze ­
dn ich  zapad ły  na  epidemię.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń ,  17 czerwca 1885, godzina 1. 

min. 45. Alp. Tow. górn. 38*50, Węg. akcye 
kredyt. 288.50, Akcye anglo-austr. 98-75, Akcye 
banku Union 79*25, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 251-10, Akcye kolei północnej 247'25, 
Akcye kolei południowej 188*50, Akcye kolei 
Alfold 186 —, Akcye kolei Elżbiety 298"—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 281-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 174*25, 
Wiedeńskie losy 123*90, Akcye kolei Rudolfa 
—■—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 108*75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102*—, Losy regulacyi 
Oisy 119*40, Losy tureckie 95*50, Węgierska 
renta 99*7, Akcye banku związkowego 101*75, 
Akcye banku obrotowego—*—, Akcye kolei pań­
stwowej — •—, Bubel papierowy 1*253/4, Wę­
gierskie losy 1172*5, Marka niemiecka — *—. 
Usposobienie ciche.

Wiedeń, 17 czerwca 1885 r. godzina 5 
minut 15. Akcye kredytowe — *—, Anglo-
Austr. — *—, Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika — * —, Południowa — , Renta pa­
pierowa — * —, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — ,
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 — *—, Napoleondor — *—, Rubel papiero­
wy —*— . Usposobienie — .

W iedeń , 18 ezewca 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 288*20, Anglo- 
Austr. 98*50, Unionbank 79’—, Kolej Karola 
Ludwika 250*80, Południowa 138*75, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—,
4 l/s°/0 listy zastawne banku krajowego 91*75, 
4’/27o pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*85, Rubel papierowy l*257a.
Usposobienie słabe.

T elegram y zbożow e z dnia 17 czerw ca.

Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *— do 
—'— zł., żyto — do —•— zł., jęczmień
 do —*— zł., kukumdza —•— do —*—
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per
10.000 litr procent 28*50 do 28*75 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8*85 
do 8*87 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 12*75 
12*89 zł. B er l i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
169 50 do — żyto — m., spirytus 43 10, olej
rzepakowy —*— m., Szczecin: Pszenica
— *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
46*50, fr. olej rzepakowy —*— fr., spirytus 
— *— , fr. Wr o c ł a w:  Pszenica — *— , żyto
— *—, owies —*—, spirytus —*—, kukurudza 
—*— , K o l o n i a :  Pszenica —*— .

--------- O —-------—------------------------- —--------- —--- -
Orh'<wier)?:i»li)v r»d&]rtor Adam KreehowWkf.

Przyjech ali do Lwowa
dnia 18 czerwca 1885.

Hotel George’a
Pp J. Kniaź Puzyna. S. Br Hagen 

z Wielkich-ócz. J. Jaruntowski z Załanowa. 
W. Postruski z Wojniłowa. F. Jędrzejowicz 
z Trzybuszki. K. Petrowicz z Wołostkowa. E. 
Kuhn z Krakowa.

Hotel Francuski 
Pp. W. Hr. Baworowski ze Strussowa. 

J. Szymonowicz z Czerniowiec. Dr. Haar z 
Wiednia C. A. Schoenberger z Wiednia. Dr 
Fischer z Wiednia. L. Stoizenberg z Hamburga * 

Hotel Europejski 
Pp. W. Suszkowski z Rossyi. M. Wła- 

dyczyński z Przemyśla. M. Maryański z Trus- 
kawca. Lehmann z Jarosławia.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z dma 18 czerwca 1885.
Barometr 731.46mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 20.0'C. Psychrometr wilgotny 17.5*0. 
Prężność pary 13 4mm Wilgoć 77 ’/». Zachmurzenie 
8 W iatr S*. Ozon 8.

Temperatura powietrza I 6.0B.
Barometr spada 

Stan barometru nad poziom morza 755 56mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 23.0C 

Najniższa temperatura w nocy 17 6’C. 
dość opadu mierzonego o 17 g. 0.0 am.
Pociągi kolejowe

od 1 czerwca 1885 
podług zegaru lwowskiego 

przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 16 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 min. 17 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 13 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 38 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czerniowiec: o godz, 9 min. 45 wieczór 
pociąg, pospieszny o godz. 3 min. 15 
rano i o godz. 3 min. 10 po południu 
pociąg mięszany.

Pociąg mięszany: o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Z Podwoloczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 06 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 1 min. 55 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 2 min. 
45 rano i o god 3 min. 39 po południu 
pociąg mięszany.

P ociąg  osobow y: o godz. 4 min. 37 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Ceniu* lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Lwów dnia 17 czerwca 188'

1 . A k c y «  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zl. m. k. 
Kol. iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. 
Banku kip. galic. po 20O zł. w. a. 
Banku kred." gal. po 2O0 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a s ł .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

B B )! * P*1 *'
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */s L 
Banku Lip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a.
r „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

L isty dłużne g. Z .kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

41/* pro. kraj. listy zastawne 
8 . L i s t y  t l ł f t ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Cal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b i  I g i  za 100 zł. 
Iudemniz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/a pr. wa. 
5. L o s y  m iasta Krakowa . .

n „ Stanisławowa
6 . M o n e t y .

D ukat holenderski . . .
Dukat cesarski ...........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł........................... -
Rubel rossyjski srebrny . . - 

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądają.
walutą austr.

złr et. złr.
240 2o 
230 50 
284 — 
230 —

99 65 
90 75 

<al 99 65 
*1 88 30 

"l01 35 
_oj 96 70
cS 1a o .O-

57

98 70

252 25 
233 -50 
288 -  
235 —

100 65 
9*2 25 

ICO 65 
89 30 

102 35 
97 70

99 70

59 —

57 — 59 —
91 50 92 50

101 45 102 45

97 — 
102 75 
90 75 
17 50 
22 50

5 78 
5 81 
9 82 

10 14 
1 54 
1 24V« 

60 60

98 — 
104 — 
91 75 
19 50 
*24 50

5 88 
5 91 
9 92 

10 24 
1 64 

1 26 V« 
61 35

Kurs g iełd y  wiedeńskiej
z dnia 16 czerwca 1885.

82.50 82.65
82.50 82.65

83.20 83.35 
83.30 83.45 

127.75 128.50
139.10 
1 4 0 .-  
168.— 
165.75 
43 —

139.50
140.50
168.50
166.50 
4 5 . -

153.— 153.25

98.65
108.6*0

98.85
108.80

1 . Dług państwa płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj-listopad ..........................  .
lu ty -s ie rp ień ....................................   .

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie e .....................................
kw iecień-październik ..........................

Losy % roku 1854 po 250 złr. m .k .4pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ p 1864 po 100 złr. . .
„ „ 1864 po 50 z łr ...................

Renty Corn. po 42 lir. austr. . . .
L isty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre....................... .....
Austr. Asyg. skarb, zwrotce 1882 5 pr 
Renta papierowa 5pr. z r. 1831 . .
Austr. renta zł. woina od podatk. 4pr.

3 ,  O b l i g a c y e  i ud emu 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech . .  ......................................... 106.50 —.
B u k o w in y .....................................
G -a lie y i..................................... .....
Niższej A u s t r y i ...........................
S iedm iogrodu ................................
W ę g i e r ..........................................

3 .  A  ls  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99. -  99.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 288.60 288.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 585.— 590.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank.d .han.iprz.a200zł.w pł.40pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 859.— 861.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 455.— 458.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 237.75 238.25
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2470 2475
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 251.— 251.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 230.75 231.—

101.50 102.50
101.75 102.50
105.75 —.—
101.50 101.90
102.75 103.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 298.— 298.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 139. -- 139.50 
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176.50 177.—

4 . L i s t y  z a s t a w u e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’-/a pr. w.

złocie w 50 1......................................... 99.50 99.75
„ „ „ premiowe po 3 pr. 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.75 100. —
„ „ „ ,  w 20 1. 7 pr. 101.75 102.50
n i. „ „ w ;F> I. 5Vj pr. 99.75 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.50 —.— 
„ .  „ „ po 5 pre. . . 99.75 100.—

„ P" 5 pre. w
37 latach z w ro tn e ................................ 90.75 100.—

Gal. banku hip. po 6 pro..........................101.40 101.90
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . — —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 103.50 103.75
Węg. Tow. ziem ake. po o1/i pre. . —.— —.— 

„ Zakł. kr. ziems. po 51)* pre. . 102.50 103.50

5 .  © J»lifS»£y©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.80 100.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 800 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.— 100.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........................ 106.— 106.-50

„ „ po 100 zł. w. a .......................... 102.— —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4'/* pre...............................................  100.60 101.10
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.— 99.25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 800 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.50 82.80 

z r. 1884 . . 90.20 90.50 
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.10
6. L o s  y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.50 176.—
Clarego po 40 zł. m. k ............................ 42.90 43.30
Tow .żegl.par. na Dunaju po 100 zł. ni. k. 113.— 114.—
K eglertcha po 10 zł. ni. k ..................... 19.— 19.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 23.50
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. —.— —.—
Parnego po 40 zł. m. k.......................  39.50 40.—

płacą żądają
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.60 14.90 

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 9.10 9.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................ 17.75 18.50
Salma po 40 zł. m. k ............................... 54.— 54.50
St. Genois po 40 zł. m. k......................  48.— 48.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— 24.75
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 131.— 132._

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68.— 68.50
W aldsteina po 2’i zł. m. k ..................... 28.75 29.25
W iudischgratza po 20 zł. m. k. . . 37.25 37.59 

7.  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.— —.__
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt................................  124.20 124.50
Paryż za 100 fr................................49.27 50 49.32.50

K u rs złota.
Dukat cesarski mon..........................  5.86.— 5.88.—

„ pełnej wagi .....................  5.82.— 5.84.—
K o ro n a ...............................................—.—.— —.—.—
20-franków ka..................................... 9.85.50 9.86 50
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.15.— 10.17.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ................................ —.—.— —.—.—

B a n k  krajowy.
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.— 
4 pre.  obligacye pożyczki krajowej —.— —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.— 
41/, pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.50

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 17 czerwca 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ n kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro ..........................................................
N apoleondoi................................................
D ukat cesarski men..................................
100 marek n iem ieck ich ...........................

złr. ct.
82 55
83 20

108 50
98 75

859 —

288 90
124 15

9 85
5 86

60 95
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Wyroki prasowe.
L. 9554. (3957)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 498 
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 22 czasopisma 
„Batkiwszczyzna“ z dnia 29/17 maja 1885 
pod napisem: „Prawybory wypały“, zawie­
ra znamiona występku z §. 300 u. k. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. 
k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. .

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5 czerwca 1885.

rano przy c. k sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie Prezydenta tego sądu przewo­
dniczącym, zastppcarui radców Michała H <f- 
mokla, Juliana Mdarkiewicza, Kamila Kraf- 
ta, Jana Majeranowskiego, Antoniego Le- 
żańskiego, Jana Szankowskiego.

Z Prezydyum c k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 10 czerwca 1885.

L. 9253. # (3956)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
innii szczonego w numerze 237 czasopisma 
„No yj Prołom“ zdnia  18/30 maja 1885 pod 
napisem : „Kruskym wyborciam wiersz i „Iz 
S ryjszczyny 16/28 maja i it Husiatyna“ za­
wiera znamiona występków z §. 300 i 302 u. 
k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony 

Lwów, dnia 5 czerweaa 1885.

L. 4920. (3932 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Wadowicach zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Józefa Onyszkiewicza, że 
przeciw niemu, Stanisław Zając z Wadowic 
wniósł pozew de praes. 29go maja 1885, 1. 
4920 o kwotę 40 zł. zpn. że termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 30go czerwca 
1885, o godzinie 9 rano wyznaczony został, 
i że kuratorem dlań ustanowiono Teodora 
Neumanna z Wadowic, któremu środków o- 
brouy udzielić lub innego zastępcę sobie o- 
brać ma. Wadowice, 30 maja 1885.

bcząc od dn e edyktu, takowy sądowi przed 
łożył, inaczej po upływie tego czasu jako 
nieważny uznanym zostanie.

Lwów, dnia 16 maja 1885.

L. 9643. (3958)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść broszury 
rosyjskiej p. t. „Izwistija S. Ptterburgskoho 
słowiańskoho obszczestwa Nr. 4 april 1885 
Juwilejnyj wypusk— S. Peterburg 1885“ za­
wiera znamiona zbrodni z § 58 i 65 u. k , 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12 czerwca 1885

L. 6214. (3724)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje niniejszem do wiadomości, iż w spra­
wie "Władysława Jasińskiego o "wyłączenie 
niektórych parcel z wykazu hipotecznego dóbr 
Jmowice, ustanowiono dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli hipotecz­
nych rzeczonych dóbr a mianowicie: p. Te­
resy z Chłodów Rogawskiej, p. Władysława 
hr. Stadnickiego, p. Karola Poiityńskiego i 
p, Zofii i, Bednarskich Słonińskiej, kurato­
rem p. adw. dr. Malawskiego z zastępstwem 
p. adwokata dr. Gałeckiego.

Wzywa się tedy wymienionych wierzy­
cieli hipotecznych, aby się albo sami zgło­
sili i praw swoich bronili, albo ustanowione­
mu kuratorowi udzielili potrzebnych do o 
brony dokumentów, albowiem w przeciwnym 
razie, sami skutki swego zaniedbania pono­
sić będą

W Tarnowie, dnia 7 maja 1885.

L 5968 (3708)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zarządzono wpisać 
w rojeatr Towarzystw zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie „Towarzystwo wzajem­
nego kredycu w Podwołoczyskach — Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
rę ką,“ że na walnem zgromadzeniu tego To­
warzystwa dnia 20 kwietnia 1885 w Podwo­
łoczyskach odbytem;

1) uchwaloną została zmiana a to:
a) § 7 statutów tej treści, że dyr- keya 

| s ’ łada się z 3 człnoków: dyr< która, kasjera 
l i  kontrolora, tudzież zastępcy dyrektora, któ- 
I rych walne zgromadzenie wybiera z pośród

swoich członków na przeciąg lat trzech.
b) § 29 statutów tej treści, że ustęp 

I tego §fu ma odtąd brzmić następnie: „czło­
nek z wpłaconym udziałem ma na walnych 
zgromadzeniach j- den głos“.

2) Wybraną została dyrekcya w oso- 
b e: Dezyderyusza Scheidera jako dyrektora, 
Mozesa Allerbsnda jako kasyera i Jakóba 
Stissermana jako kontrolora, a Izraela Laufer 
jako zastępcy dyrektora, którzy wszyscy są 
w Podwołoczyskach zamieszkali.

Tarnopol, dnia 2 maja 1885.

Jencie Silbersteiu, że przeciw niej został 
dnia 14 października 1882, do 1. 44895 t a j  
rzecz ogolnego rolniczo kredytowego Zakła­
du dla Gulicyi i Bukowiny wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 600 złr. w. a zpn. 
Gdy miejsce zamieszkania Jenty Silberstein 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niej ku­
ratorem adw. dr. Sokala a tegoż zastępcą 
adw. dr. Weissa i wspomniany nakaz zapła­
ty mianowanemu kuratorowi doręczonym zo­
staje.

Wzy - a się zatem Jentę Silberstein aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swo 
jej obrony środków dostarczyła, lub innego za­
stępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we «ama sobie przypisze.

Lwów, dnia 13 czerwca 1885.

L. 7673. (3583 — Sj
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ozmajmia niewiadomej z miejsca 
pobytu Florentynie Łacikowskiej, iż na p o ­
zew Stanisława Armołowicza z !9go marca 
1885, 1. 7673 wydano do niej nakaz zapła­
cenia sumy wekslowej 25 złr. wa. zpn. któ­
ry się dla niej kuratorowi p. dr.' Józefów i 
Rosenblattowi doręcza.

Kraków, dnia 20 marca 1885.

Licytacye.

L. 2175 (3755)
C. k, sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 16 lutego 1885 
uwidocznionem zoitało w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedyńezyeb, że Izak Hersz 
Butterweich, handlarz drzewem w Sieniawie, 
firmę swą „Izak Hersz Butterweich* odtąd 
li „Izak Butterweich11 podpisywać będzie. 

Przemyśl, 25 lutego 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L 2114. (3741 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
wzywa wszystkich tych, którzy by sobie do 
wierzytelności hipotecznych w stanie b ier­
nym realności pod Ik. 15 w Zaleszczykach, 
do Piotra i Rozalii Bogdanowiczów należą­
cej ut dom. tom I pag. 163 n. 6 et 7 haer. 
z obligu z dnia 4 lipca 1799 na rzecz Ru- 
chli Engel czyli Englin w kwocie 800 złr. 
czyli 200 złr. Mk niemniej też obciążają­
cych jako nad ciężar ts sumę 400 złr. na 
rzecz Haszyji Oharnik z mocy wyioku z d. 
27 kwietnia 1801, na koniec z mocy kon­
traktu przedślubnego z 24go października 
1788, na rzecz Ruchli Engel ciężących a 
przez jej męża Imęsyna Eizyka Engel zapi­
sanych jej 900 zł. pols., jakie prawa rości­
li, by takowe najdalej do dnia 15go maja 
1886, w sądzie tutejszym zgłosili, gdyż ina­
czej takowe na żądanie Piotra i Rozalii Bo­
gdanowiczów jako obecnych właścicieli real­
ności amortyzowane i wykreślone zostaną.

C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 24 kwietnia 1885.

j L. 285. (3731)
C. k. sąd powiatowy w Busku uwiada­

miając z życia i miejsca pobytu niezuanTch 
spadkobierców' Maryi Nagórskiej 2o vo Źół- 
tanie-kisj, zmarłej w Busku 9 lutego 188-3, 
z pozostawieniem u«tnego kodycylu, że dla 
nieb ustanowiono kuratora Mikołaja Domko- 
wicza z Buska, wzywa ieb, by w przeciągu 
roku w tutejszym sądzie przy wykazanius wych 
praw spadkowych do spadku się oświadczy 
li, ileże inaczej spadek przyznany będzie 
zgłaszającym się i wykazującym swe prawa 
spadkobiercom, a względnie gdyby się nikt 
nie zgłosił, uznany będzie za przypadły na 
rzecz Państwa.

Busk, dnia 15 marca 1885.

L. 6049. (3-393 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy ustanawia w spra 

wie egzekucyjnej Roberta br. Warda prze­
ciwko spadkobiercom ś. p. Adama Nałęcz 
Tańskiego i spóln. o 18000 złr. w. a. zpn. 
z powodu wniesionej przez Roberta br. 
Warda prośby de praes. 28 listopada 1884 
1 30153 o egzekucyjne oszacowanie dóbr 
„część Bilc*yc“ i gruntów z tyihze wydzie­
lonych, dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Marcina Kalety z Bilczyc kuratora ad 
aetum w osobie p. adw. dr. Ferdynanda 
Wilkosza w Krakowie z substytueyą p. ad. 
dr. Stycznia i przeznaczoną dla Marcina 
Kalety uchwałę z dnia 30 grudnia 1884 1. 
30153 w załatwieniu powyższego podania 
zapadłą ustanowionemu kuratorowi doręcza.

Kraków, 13 marca 1885.

: L. 4267. (3738 3—3)
, W dniach 13 sierpnia i 17 wrześnią 

1885, o godzinie lOtej rano przeprowadzoną 
zostanie przymusowa sprzedaż realności pod 
nk. 14/4 w Glinach wielkich położonej.

Cena szacunkowa wjnosi 800 złr. w. a. 
Wadyura 80 złr. w. a.
Akta oszacowania i warunki licyta­

cyjne można przeglądnąć w registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 29 grud' ia 1884.

L. 21032. (3995 i - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. S. I we 

Lwowie ogłasza, że na dniu 16go stycznia 
1885, Katarzyna Krasicka właściwie Sopo- 
tnicka we Lwowie bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia zmarła

Ponieważ tut. sądowi nis jest wiado- 
mem, czyli i którym osobom do spadku jej 
prawo dziedziczenia przysługuje, przeto wzy­
wa się wszystkich, którzyby sobie z jakiego­
kolwiek tytułu prawa do spadku rościli, żeby 
w ciągu jednego roku licząc od dnia poni­
żej umieszczonego prawa swe do spadku 
wnieśli ileże spadek dla którego równocze­
śnie adw. dr. Juliusza Popiela we Lw-owie 
z zastępstwem adw. dr. Lehmanna kurato­
rem ustanowiono, z tymi, którzy się do ta 
kowego oświadczą i tytuł dziedziczenia wy­
każą, pertraktowanym i im przyznanym, a 
gdyby się nikt do takowego nie oświadczył, 
cały spadek jako bezdziedziczny Państwu od­
dany zostanie.

Lwów, dnia 21 maja 1885.

L. 22943. (3690)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
handlowym dla firm spółko wy eh wpisano 
firmę M. Beyer et Comp. Leinwandhandler 
und Waschefabrikanten" jako filię równo- 
brzmiącej we Wiedniu istniejącej głównej 
firmy z tern uwidoczn eniem, że Józef Gold- 
schmidt i Fritz Pringsheim obaj we W ie­
dniu zamieszkali są spólnikami tej firmy; że 
każden z nich do podpisywania tej firmy i 
do zastępywania spółki jest uprawniony, w 
końcu że siedzibą spółki jest Lwów 

Lwów, dniu 16 maja 1885.

M. 3302. (3-553 3 - 3 )
C k sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Mojżesza; Turnbeima z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, tudzież spadko­
bierców jego z imienia, życia i miejsca po­
bytu nieznanych, że Mojżesz Margulies prze­
ciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
55 zł. w. a. z pn. prośbę wniósł, któremu żą­
daniu, uehwała z dnia l ig o  marca 1885, L
3-302, zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dia tego pozwa­
nego kuratora w osobie p. adw. dr. Men- 
drochowicza w Przemyślu, z zastępstwem 
p. adw. dr. Łużeckiego i poleca pozwanemu, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał, lub innego pełnomocnika sądo­
wi w czas przestawił, in&tz-j skutki zanie­
dbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 11 marca 1885

L. 2697. ( (37 23 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżenach w 

sprawie tabularnej Henryka Szeliskiego o 
wydzielenie z wykazu hipotecznego maję 
tności tabularnej Kozowa różnych parcel i 
utworzenie osobnego ciała tabularnego usta­
nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Petroneli Szwedzickiej i Edwarda 
Kord.ysiewicza spadkboiereów, po Piotrze 
Kordasiewiczu adw. dr. Schatzla kuratorem 
i temuż tus. uchwałę tabularną z dnia 21 
listopada 1884 1. 956 się doręcza,

Brzeżauy, 29 maja 1885.

L. 2-3921. (3619 3—3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejsz-m nieobecnych w kraju Izra 
ela Dawida Góttlich i Saula Góttlieh, któ­
rym uchwała z dnia 7 marca 1885 1.105??, 
w Norwich Conn, w Ameryce, względnie 
w Lo.idynie 55 Lehman Stn et Whiteschapel, 
doręczona być nie mogła, że w sprawie c. 
k. uprz. gal. akc. banku hipotecznego we Lwo­
wie, przeciw Samuelowi Feiwloc, i Góttlicho- j 
wi i innym o zapłatę 2 rat po 184 złr. i 1 
reszty kapitału 2082 złr. 65 ct. w. a. z pn., j 
nakaz zapłaty z dnia 7 marca 1885 !. 10522, 1 
wydany został, że egzemplarze tej uchwały 
dla nich przeznaczone doręczone zostały dr. 
Lehmanowi, który dla nich kuratorem z za­
stępstwem dr. Dąbrowskiego ustanowiony 
został, i wzywa tychże, aby temuż swemu 
kuratorowi w spr»wie tej potrzebnej infor­
macji udzielili, lub innego pełnomocnika u- 
stanowili, w przeciwnym bowiem razie, skut 
ki zaniedbania Sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 23 maja 1885.

L. 6769. (3709 3 - 3 )
1 C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu p0_

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1150 zł. w. a. z pn. na rzecz Jędrze 
ja i Michaliny Gottwaldów, odbędzie się 
dnia 15 lipca i 19 sierpnia 1885 o godzi­
nie 10 przed południem egzeku- j j n a  sprze- 

•' daż realności dłużników Antoniego i Ale 
ksandry Jahutków pod 1 1268 i 775 w Tar­
nopolu położonych a to każdej z tych real­
ności osobno

Cena wywołania, poniżej której real­
ności te na powyższych dwóch terminach 
sprzedane nie będą wynosi, względem real­
ności pod 1 1268 — 2201 zł. 39 cnt. a
względem realności pod 1. 775 — 4073 zł. 
30 ct. w. a.

1 Wady u m co do realności pod 1. 1268 
wynosi 220 z ł r , co do realności pod I. 775 
zaś 407 złr, w. a

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
, gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po 12 kwie­
tnia 1885 prawa zastawu uzyskali, lub któ 
rymby uchwała względem dozwolenia licy- 
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła i ustanowdono kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Schmidta, a zastępcą te­
goż p. adw.  dr. Żywickieg'.

Tarnopol, 16 maja 1885.

L. 962. (3867 2— 3;
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są­
dów przysięgłych w roku 1885 rozpoczyna­
jącej się na dniu 10 sierpnia o godzinie 8

L. 21567. (3620 3— 3)
C. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę Salamona Menkesa, wzy­
wa nieznanego posiadacza wekslu z daty 
Lwów 3 marca 1865 na 50 złr. a w. dwa 
miesiące od daty we Lwowie płatnego przez 
Michała Zimmermanna jako wystawcę, zaś 
przez Juliusza Waltbera jako akcept-anta pod­
pisanego, na podstawie którego to wekslu 
przeciw Juliuszowi Walther pto 50 złr. sąd 
tutejszy nakaz zapłaty z 28 marca 1866 1. 
15823 wydał, by w terminie 45 dniowym,

L 5496. (3418 3 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni uwia­

damia Jakóba i Katarzynę Kimlerów z miej­
sca pobytu niewiadomych, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredyiowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie przeciw nim o zapłacenie 980 złr., 
ustanowił dla nich kuratora w osobie adw. 
dr. Zakrzewskiego i wzywa nieobecnych, by 
swemu kuratorowi potrzebną informacyę u- 
dzielili, gdyż w przeciwnym razie złe sku­
tki przypisać sobie będą musieli.

Bochnia, dnia 17 maja 1885.

L. 3527. _ ( 3 9 9 1 1 - 3 )
0 k. -ad powiatowy w Uhnowie po ­

daje niniejszem do wiadomoś i publicznej, 
że na zaspokojenie resztującej sumy 189 
złr. 20 ct. w. a. z pn przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 20 w Brnkentb lu 
położonej ciało tabularne stanowiącej dłu­
żnika Jana Gottfrieda własnej w tutejszym 
sądzie w drodze publicznej licytacji 7 a 
rzecz c k. uprzywil. Zakładu kredytowego 
włościańskiego na dniu 9go lipca i 10go 
sierpnia 1885, każdym razem o godzicie 10 
przed południem przedsięwziętą zostanie

Cenę wywołania stanowi się suma 
1200 złr. w. a.

Wadyum wynosi kwotę 120 złr. w. a. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono pana Juliana Celewicza z 
Ubnowa.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszosądowej.

Uhuów, dni»- 12 maja 1885.

L. 28325. (3913 3—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we Lwowie o- 
znajmia niewiadomej z miejsca zamieszkania 1

L. 3681. (3904 1 - 3 )
■C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Bo­
rucha Hermelina przeciw spadkobiercom 
Maryi Biłyk pto 63 złr. licytowaną będzie 
w7 sądzie na dniu 14_go lipra, 19 sierpnia i 
15 października 1885 o lOtej godzinie rano 
realność pod lk. 99 w Szulimowie poło/ona 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1210 złr.
W ad y u m  121 złr.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 6 maja 1885.



1

L. 5999. (3881 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Jaworowie o- 

głasza, że w dniach 7 lipca, 10 sierpnia i 
15 września 1885, o 9 godzinie rano przy­
musową publiczną sprzedaż realności pod 1. 
k. 722 w Nakoneeznem w Jaworowie po­
łożonej, Jacka i Ołeny Łynda własnej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, na zaspoko­
jenie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 18 rat po 12 zł. 
i reszty kapitału 80 zł. 90 ct. w. a. z od­
setkami i przynaleźytośeiami przedsięweźmie.

Cena wywołania 480 zł.
Wadyum 48 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach od­

będzie się sprzedaż tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej, zaś przy trzecim także ni­
żej tejże.

Protokół zastawniczego opisania i bli­
ższe warunki przejrzeć można w registra- 
turze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanawia się pana Ferdynanda Kri- 
schkiego w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy
Jaworów, d. 30 września 1882.

L. 1969. (3172 2 - 3 )
W dniach 22 lipca 1885, 26 sierpnia 

1885 i 80 września 1885, o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się na rzecz Hen­
ryka Frenkla celem ściągnięcia kwoty 52 zł. 
w. a. z pn. egzekucyjna licytacya realności 
Mikołaja Diedio pod 1. spis: 234 w Dołżan- 
ce położonej, wykazem hipotecznym 356 
tejże gminy objętej. .

Cena szacunkowa oraz wywołania bóU
zł. w. a.

Wadyum 62 zł.
Niżej ceny szacunkowej nie nastąpi 

sprzedaż.
W razie niemożności sprzedania wy­

znacza się termin do ułożenia ułatwiających 
Warunków na 8 października 1885, godzinę 
4 po południu.

Dla wierzycieli po dniu 22 paździer­
nika 1884 do tabuli weszłych, lub którymby 
uchwała licytacyjna wcześnie nie była do­
ręczoną, ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Maksa, z zastępstwem adw. dr. Trzcie- 
nieckiego.

Z c. k. sądu powiat, miejs. del.
Tarnopol, dnia 28 marca 1885.

L. 872. (3558 2— 3)
Tarnopolski c. k. sąd powiatowy miej- 

sko-delegowauy podaje do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 93 złr, 
87 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1." 55 w Stupkach położonej, wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 81 małoletnich Ig n a ­
cego, Michała i Maryi Kelerowskich wła­
snej, w tutejszym sądzie w drodze publi 
cznej licytacji na rzecz ogólnego rolniczo 
kredytowego Zakładu dla Galicy! i Bukowi­
ny dnia 22 lipca 1885, dnia 26go sierpnia 
1885 i dnia 30 września 1885, każdym r a ­
zem o godzinie 9 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
Wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
n- trzecim terminie zaś także i niżej ceny 
Wywołania, jednakowoż aż do wysokości 
ciężarów hipotecznych sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. , . ^

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

Tarnopol, d. 31 marca 1885.

L. 1609 (3564 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Husiatynie ogła­

sza, iż na zaspokojenie wierzytelności skar­
bu pocztowego przeciw Joannie Nowakowej 
w kwocie 1917 zł. 44Va ct. z p n ,  przepro­
wadzoną będzie na koszta i niebezpieczeń­
stwo Mendla Neumana relicytacya realności 
pod 1. 176 w Husiatynie położonej, w dniu 
27go lipca 1885, o godzinie lOtej rano 
w siedzibie c. k. sądu, z ceną wywołania 
785 zł.

Sprzedaż nastąpi i poniżej ceny wy­
wołania

Zakład 78 zł. 50 ct.
Połowę ceny kupna należy złożyć w 

w 30 dniach po prawomocności aktu licyta 
cyjnego, a resztę w dalszych trzech mie­
siącach.

Kuratorem wierzycieli jest c. k. nota- 
ryusz Hruszkiewicz, a resztę warunków wol­
no w tusądowej registraturze przejrzeć.

Husiatyn, d. 28 marca 1885.

w sali tegoż sądu w trzech terminach dnia 
16go lipca, dnia 6go sierpnia i dnia 20go 
sierpnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano.

Ta realność zostanie na dwóch pierw­
szych terminach tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim terminie i poniżej 
tej ceny sprzedana.

Szacunek wynosi 9082 u .  6 ct., wa­
dyum 910 zł. w gotówce, w papierach war­
tościowych, zdatnych do lokac-yi kapitałów 
pupilarnych i książeczkach Samborskiej kasy 
oszczędności.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny 
i dalsze warunki mogą być w sądzie 
wejrzane.

O tern uwiadamia się wszystkich zna­
nych wierzycieli hipotecznych do rąk wła­
snych, zaś niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Antoniego Bielskiego, tudzież wszy­
stkich tych wierzycieli którymby uchwała 
niniejsza wcale, lub w należytym czasie 
doręczoną być nie mogła, a oraz tych, któ- > 
rzyby po dniu 31go marca 1885, jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego, rzeczowe pra­
wa to tej realności nabyli przez kuratora 
w osobie adw. dr. Budzynowskiego ze sub- 
stytucyą adw. dr. Witza ustanowionego i 
przez edykta.

Sambor, 19 maja 1885.

L. 4588. (3954 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie lOtej rano w dniach 2 lipca 1885 i 
6 sierpnia 1885 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 3 września 1885 nawet poniżej ta­
kowej licytacya realności 1. 9 według wyk. 
hip. 237 gminy Bratkowice Hryńka Zaeharka 
własnej, na rzecz e. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi pto 
146 złr. 8 ct. z pn.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Michała Wasylów wójta 
Bratkowie.

Gródek, dnia 21 maja 1885.

L. 30808. (3943 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

na Podolski gościniec państwowy w Tarno­
polskim okręgu budowniczym w trzyletnim 
okresie czasu tj. w latach 1886, 1887, 1888 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Tarno­
polu w dniu 7go lipca 1885 publiczna licy­
tacya ofertowa.

Dostawa na rok 1886 wynosi 7815 
metr. sześć, w kwocie fiskalnej 22215 złr. 
65 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni 
na które materyał z wyznaczonych kamie­
niołomów dostarczyć należy, mogą być 
przejrzane w wymienionem Starostwie gdzie 
także w powyższym terminie najpóźniej do 
godziny 12tej w południe podane być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i w 5 procent wadyum z ceny fiskalnej 
z wyrażeniem żądanych cen nietylko cyframi 
ale także i literami

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
45 warunków licytacyi przepisanego, lub nie 
wniesione w terminie, nie będą uwzględ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 5 czerwca 1885.

L. 3653. (3950 2 - 3 )
W dniach 7 lipca, 4go sierpnia i 4go 

września 1885 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie egzekucyjna sprzedaż realności
1. w. h. 545 ks ęgi gruntowej gminy Cięż­
kowice objętej Michała Szczudrawy własnej, 
na rzecz Apolonii Flakowicz peto 50 złr. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa 120 złr. w. a.
Wadyum 12 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Ciężkowice, dnia 15 maja 1885.

L. 3492. (3952 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 2 lipca 1885 i 6 
sierpnia 1885 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 3go września 1885 nawet poniżej 
takowej licytacya realności lk. 89 w Gródku 
według wyk. hip. 1. 1216 księgi gruntowej 
dla gminy Gródek Jakóba Marciniak wła­
snej, na rzecz c k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi pto 151 
złr. 98 ct. z pn.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych usta­
nawia się kuratorem p. Karola Meisnera z 
Gródka.

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wjższyeh terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych. termin 
na dzień 17 września 1885 godz. 10 rano.

Gródek, dnia 20 maja 1885.

L. 266 i. (3901 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi przeciw Hawryle Soroka i 
Prociowi Jorków pto 350 złr. licytowaną 
będzie w sądzie na dniu 14go lipca, 19go 
sierpnia i 17 września 1885 o 10 godzinie 
rano realność pod 1. domu 30 w Nowemsiole 
położona ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków i akta j rzejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 8 kwietnia 1885.

L. 4453. (3519 2 3)
0. k. sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, że celem wydobycia czterech rat 
amortyzacyjnych po 72 zł. i reszty kapita­
łu 546 zł. 75 et. w. a. z przynaleźytośeiami 
rozpisał na rzecz Samborskiej kasy oszczę­
dności przymusową licytację realności Te­
ofili Barańskiej, wedle Dom V, str. 47 n, 
7 haer. własnej, w Samborze pod 1. k. 13 
Jła Zawidówce położonej, która się odbędzie

Gtastta Lwowska Nr. 137 %

L. 4378. (3953 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 2 lipca 1885 i 6 
sierpnia 1885 powyżej ceuy szacunkowej 
lub za takową licytacya % części realności 
objętej wyk. hip. 1726 księgi gruntowej dla 
gminy Gródek Mikołaja Smółki własnej, na 
rzecz Jana Kuźmy pto 200 złr. i 60 złr. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 100 złr.
Wadyum 10 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus.
1 registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem p. Karola Meisnera z 
Gródka.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 3 września 1885 o godzinie lOtej 
rano.

Gródek, dnia 20 maja 1885.

dnia 18 czerwca 1885.

ee Dyrektora kancelaryi wadyum gotówką 
lub w papierach wartościowych po kursie 
wiedeńskim, a to w kwocie 200 (dwustu) 
zł. w. a. — Wadya zostaną licytującym 
zwrócone zaraz po licytacyi, z wyjątkiem 
wadyów, naleźąeych do ofert dla Wydziału 
krajowego najkorzystniejszych.

VIII) Skoro licytanci oświadczą, że 
żaden z nich dalej ustnie licytować nie bę­
dzie, przystąpi się w obecności licytantów 
do otwarcia ofert pisemnych. W razie ró­
wności ofert, oferta pisemna ma pierw­
szeństwo.

IX) Oferta ustna lub pisemna obowią­
zuje oferenta zaraz po jej wniesieniu. — 
Wydział krajowy zaś dopiero po jej zatwier­
dzeniu, o czem oferent pisemnie zawiado- 
nym zostanie.

X) Protokół licytacyi zastąpi miejsce 
kontraktu, dostawcy mają zatem ponosić 
koszta stempli do protokołu i mogą żądać 
odpisu jego pojedyńczego lub uwierzytel­
nionego

Wadyum dostawcy zostanie zatrzyma­
ne jako kaucya i zostanie mu zwrócone do­
piero po uskutecznieniu całej przyjętej do­
stawy przy załatwieniu ostatniego rachunku.

XI) Powyższe warunki zostaną przy 
rozpoczęciu licytacyi przeczytane, licytanci 
mają stwierdzić przy złożeniu wadyum, iż 
je zrozumieli i przyjmują, zaś w pisemnych 
ofertach mają stwierdzić, że warunki są im 
znane i że się z niemi zgadzają.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1885.

H, Duszyński.

L. 28018. (3912)
Wydział krajowy rozpisuje licytacyę 

ua dostawę materyału opałowego dla gma­
chu sejmowego na zimę roku 1885/6, a 
mianowicie:

1) Drzewa twardego od 1.000 do 1.500 
metrów sześciennych;

2) Drzewa miękkiego od 20 do 50 
metrów sześciennych, pod następuiącemi wa­
runkami :

I) Przyjmujący dostawę drzewa będzie 
obowiązanym dostawić według potrzeby
1.000 (tysiąc) do 1.500 (tysiąc pięćset) me­
trów sześciennych drzewa twardego buko­
wego łupanego i 20 (dwadzieścia) do 50 
(pięćdziesiąt) metrów sześciennych drzewa 
miękkiego, młodego brzozowego lub sosno­
wego ; 1.000 metrów drzewa twardego i 20 
metrów drzewa miękkiego, zostaną przyjęte 
bezwzględnie, reszta w miarę potrzeby, do­
stawca nie może zatem rościć sobie żadnej 
pretensyi, jeżeli ilość drzewa opałowego o- 
graniczy się na ilości niższej powyż wyzna­
czonej, t. j. 1.000 metrów sześciennych 
djzewa twardego i 20 takkhże metrów 
drzewa miękkiego.

II) Przyjmujący dostawę drzewa bę­
dzie obowiązanym dostawić najdalej do dnia 
15go (piętnastego) września 1885 — 200 
(dwieście) metrów drzewa twardego i 8 
(ośm) metrów drzewa miękkiego, zaś resztę 
w partyach od 100 do 150 metrów drzewa 
twardego i od 8 do 12 metrów drzewa 
miękkiego każdego następującego miesiąca 
na zamówienie "Dyrektora kancelaryi W y­
działu krajowego.

Cała ilość drzewa potrzebna Wydzia­
łowi krajowemu ma być odstawioną najda­
lej do końca marca 1886.

Drzewo zamówione, ma być odstawio­
ne do gmachu sejmowego przy ulicy Ko­
ściuszki i to najdalej do trzech dni po u- 
stnem zamówieniu — ma być suche, zdro­
we, niespruchniałe, w polanach gładkich 
bez gałęzi i ma być ustawione szczelnie 
przez ludzi dostawcy. Wybrakowane przytem 
przez Dyrektora kancelaryi polana, obowią­
zanym będzie dostawca zastąpić bezzwło­
cznie innemi, odpowiadającemi powyższym 
warunkom.

IV) Należytość za dostarczony mate­
ryał opałowy, zostanie dostawcom! wypłaca­
ną co miesiąca w dziesięć dni po wniesio­
nym na ręce Dyrektora kancelaryi rachunku, 
a to przez kasę krajową za kwitami, nale­
życie ostemplowanjmi i przez Dyrektora 
kancelaryi koramizowanymi.

V) Licytacya odbędzie się ustnie i o- 
fertami pisemnemi dnia 17 (siedmnastego) 
lipca 1885, o godzinie 11 (jedenastej przed 
południem w gmachu sejmowym w biurze 
Dyrektora kancelaryi Wydziału krajowego. 
Do 11 (jedenastej)“godziny przedpołudniem 
dnia oznaczonego, Dyrektor kancelaryi bę­
dzie przyjmować oferty pisemne, z uderze­
niem godziny jedenastej przyjęcie ofert pi­
semnych będzie zamkniętem, poczem nastą­
pi licytacya ustna.

VI) Pisemne oferty mają zawierać ce 
nę, jaką oferent żąda za jeden metr sze­
ścienny drzewa twardego i takiż metr drze­
wa miękkiego, tak cyframi, jakoteż i li­
terami.

VII) Każdy licytant ma złożyć na rę-

L. 6911. (3821 3—8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 300 złr. w. a. z pn. na rzecz Chaima 
Lówensohna odbędzie się dnia 10 lipca 1885 
i 7go sierpnia 1885 o godzinie lOtej przed 
południem egzekucyjna) sprzedaż 6/16 części 
realności pod nr. 785 w Tarnopolu poło­
żonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 512 złr. 38% ct. w. a.

Wadyum 51 złr. 23 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 8go 

maja 1885 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. dra Glogiera a zastępcą 
tegoż p. adwokata dra Maksa.

Tarnopol, dnia 23 maja 1885.

L. 1897. (3801 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi c. k. 

uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi przeciw Andru- 
chowi Buben t. j. 21 rat po 30 złr. i reszty 
rapitału 29 złr. 36 ct z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 7go lipca, 4go 
sierpnia i 7 września 1885, zawsze o godz 
9 rano przymusowa licytacya realności tego 
dłużnika pod lk. 34 subr. 17 w Tuczapaeh 
powiatu Jaworowskiego, bez ciała tabular­
nego, protokołem z dnia 22 marca 1875 
zastawniczo opisana, a to tylko za cenę 
wywołania 1000 złr. lub wyżej.

W razie niesprzedania odbędzie się 
w dniu 3go terminu o godz. 4tej po po­
łudniu rozprawa z wierzycielami celem uło­
żenia lżejszych warunków.

Wadyum wynosi 100 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Mikołaj Hołub notaryusz w Jawo­
rowie.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki mężna w sądzie przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 25 kwietnia 1885.

L. 2074. (3878 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 7 lipca, 3go sier­
pnia i 1 września 1885, powyżej ceny sza­
cunkowej licytacya połowy realności 1. sp. 
36 w Glinianach, według wykazu hip. 171 
księgi gruntowej gminy katastralnej Glinia­
ny, Samuela Leiby Roth i Mamci Roth po 
4/16 częściach własnej, na rzecz Franciszki 
hr. Potulickiej, celem ściągnięcia 75 złr. i 
200 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Michała Szczer­
bę kandydata notaryalnego w Glinianach.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 1 września 1885, godzinę 4tą po 
południu.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany, 8 czerwca 1885.



L. 20040. (3216 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi 352 zl. 80 ct., 352 zł 80 
c t , 352 zł. 80 ct. 352 zł. 80 ct. i 10012 zł. 53 ct. 
z przynaleźytośeiami, odbędzie się dnia 16 
lipca i 13 sierpnia 1885, każdym razem o 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do Aleksandra Vogla i innych, 
wedle Dom 88, pag. 10 n. 20 haer. i pag. 
12 n. 21 haer.należąeej realności, pod licz. 
418 V*. we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 51.300 zł. 20 ct., lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 5.130 zł. 2 ct. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich wierzy­
cieli, którzyby po wydaniu wyciągu tabu­
larnego, to jest po dniu 6go stycznia 1885 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni 
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
kiegobądż powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Reiss kuratorem, a jego zastę 
pcą adwokat dr. Lehmann mianowany 
został.

Lwów, dnia 9 maja 1885.

L. 2455. (3568 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza, że w sądzie tutejszym, w celu za­
spokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. Z a ­
kładu kredytowego włościańskiego w ilości 
20 rat po 12 zł. z pn., odbędzie się dnia 
16 lipca, 17 sierpnia i 16 września 1885, 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
licytacya realności pod 1. k. 23 w Uściu 
wedle wyk. hip. 55 Michała Hałana wła­
snej, że na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż za cenę wywołania 600 zł. w. a. 
lub wyżej, na trzecim i poniżej ceny wy­
wołania nastąpi, jako wadyum kwota 60 zł. 
złożoną być ma — warunki licytacyjne w 
sądzie przejrzeć wolno i że dla wszystkich, 
którzyby po dniu 21 stycznia 1884 prawa 
rzeczowe na tej realności nabyli, lub któ­
rymby uchwały tej sprawy dotyczące dorę­
czone być nie mogły — Andrucha Kuziów 
w Uściu ustanowiono kuratorem.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mikołajów, 31 marca 1885.

L. 2589. (3516 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie od­

nośnie do rekwizycyi c. k. sądu krajowego 
go we Lwowie z dnia 28 marca 1885 licz. 
14843 w sprawie galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, przeciw Augustowi 
Goliesco o zapłacenie sum 1083 zł. 27 ct. 
i 182 zł. 70 et., wyznacza do przymusowej 
licytacyjnej sprzedaży dóbr Hucisko czyli 
Hucisko Jawornickie, w tutejszym okręgu 
położonych, wedle wyk. hip. i. 24 p. Augu­
sta Goliesco własnych — trzy termina li­
cytacyjne, a t o : I  na dzień 6 lipca, II na 
dzień 3 sierpnia i III  na dzień 2 września 
1885, każdym razem o godzinie lOtej rano, 
w gmachu tutejszego sądu odbyć się mają­
ce pod następującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
20232 zł. w. a.

W pierwszym i drugim terminie, do­
bra te niżej ceny wywołania me będą 
sprzedane.

Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 2.023 zł. bądź 
w gotowiźnie, bądź w książeczkach galicyj­
skiej kasy oszczędności, bądź w listach za­
stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego lub austryackiego Banku narodowe­
go, albo też w galicyjskich obligacyach in- 
demnizacyjnych, wedle ostatniego tychże 
kursu, nigdy jednak nad wartość nominalną 
tychże do rąk komisyi licytacyjnej jako w a­
dyum złożyć.

Wadyum najwięcej ofiarującego za- 
trzymanem, a jeżeli w gotowiźnie złożone 
było , temuż w cenę kupna wliczonem, in­
nym zaś licytującym po ukończeniu licyta­
cyi zwrócone będzie.

Najwięcej ofiarujący obowiązanym bę­
dzie taką sumę na rachunek ceny kupna w 
przeciągu 14 dni, od dnia doręczenia temuż 
uchwały sądowej, akt licytacyi do wiado­
mości sądu przyjmującej licząc, do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego we Lwowie zło­
żyć, jaka na całkowite zaspokojenie wierzy­
telności tegoż Towarzystwa kredytowego z 
należytościami podr..ędnemi, według wyka­
zu przez kasę gai. Towarzystwa kredytowe­
go na żądanie w tym celu wydać się ma­
jącego potrzebną będzie, jakoteż zaspokoić 
podatki z tych dóbr, za ostatnie trzechle- 
cie może zaległe i inne należytości c. k. 
skarbu lub innych funduszów publicznych, 
mających pierwszeństwo tabularne przed 
wszystkiemi wierzytelnościami, a nadto w 
w przeciągu dalszych dni 14 przed sądem 
wykazać się, że wierzytelność galic. Towa­

rzystwa kredytowego kasie tegoż Towarzy­
stwa wraz z podrzędnemi należytościami 
bezpośrednio wypłacił, lub też po zapłace­
niu wszelkich zaległości, zezwolenie tego 
instytutu na pozostawienie reszty jego 
wierzytelności przy hipotece dóbr uzyskał.

Suma przez najwięcej ofiarującego ga­
licyjskiemu Towarzystwu kredytowemu, tu­
dzież c. k. skarbowi, lub innym funduszom, 
wyżej wskazanym, w gotowiźnie wypłacona, 
lub też przez ten instytut na dobrach po­
zostawiona jako na rachunek ceny kupna 
uiszczona uważaną będzie.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi- 
straturze.

O tern zawiadamiamy dłużnika pana 
Augusta Goliesco do rąk własnych, oraz 
Dyrekeyę galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, gal. c. k. Prokuratoryę Skarbu, 
c. k. urząd podatkowy i c. k. starostwo 
powiatowe w Rzeszowie, jakoteż e. k. sąd 
krajowy we Lwowie, tudzież Aleksandra 
Bielińskiego i Teodora Gabryelskiego obu 
do rąk własnych, zaś wierzycieli z miejsca 
pobytu nieznanych i tych którymby uchwa­
ła niniejsza i późniejsze, albo wcale nie, 
albo w należytym czasie doręczone być nie 
mogły, jakoteż i tych, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest po 
26 lutego 1885 do tabuli weszli, do rąk ku­
ratora, ustanowionego w osobie adw. dr. 
Rybickiego, z zastępstwem adw. dr. Maxm. 
Kostheima i przez edykta.

Rzeszów, dnia 7 maja 1885.

L. 3165. (3907 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach w 

sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciwko Wojciechowi Zaworze pto 200 złr. 
z pn. przedsięweźmie dnia 13go lipca, 17go 
sierpnia i 21 września 1885 o godzinie 10 
rano w budynku sądowym licytacyjną sprze­
daż realności 1. wyk. hip. 19 ks. gr. Krzywa 
objętej Wojciecha Zawory własnej.

Cena wywołania 660 złr.
Wadyum 66 złr.
Ropczyce, dnia 8 maja 1885.

L. 3164. (3906 1 - 8 )
0. k. sąd powiatowy w Ropczycach w 

sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciwko masie spadkowej Marcina Orzecha 
pto 250 złr. z pn. przedsięweźmie dnia 13 
lipca, 17 sierpnia, 21 września 1885 o go­
dzinie 10 rano w budynku sądowym licyta­
cyjną sprzedaż realności 1. wyk. hip. 6 ks. 
gr. Krzywa objętej rzeczonej powyższej 
masy spadkowej własnej.

Cena wywołania 520 złr.
Wadyum 52 złr.
Ropczyce, dnia 8 maja 1885.

L 9128. ' (3936 1 - 3 )
Dnia 14go lipca, 17go sierpnia i 21go 

września 1885 o godzinie 10 z rana, odbę­
dzie się przymusowa li.ytacya realnośei nr 
224 w Nadwornie położonej, według księgi 
gruntowej Tom. XV 297, 298 do Herscha 
Kreindlera, Osiascha Kreindlera, Blimy Ber, 
Chany Kressel i Jiitty Weissberg należącej, 
na zaspokojenie 100 złr.

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 800 
złr. dopuszczalna dopiero na trzecim term i­
nie.

Wadyum 80 złr.
Resztę warunków można przeglądnąć 

w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Nadworna, duia 9 lutego 1885.

L. 288. (3593 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości Ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie mianowicie 9 rat po 9 
złr. i resztującego kapitału w kwocie 66 
złr. 98 ct z pu sprzedaną zostanie w drodze 
egzekucyjnej oublicznej licytacyi w tutejszym 
sądzie dnia lSgo lipca, 31go sierpnia i 5go 
października 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbyć się mającej, realność 
pod 1. k. 39 w Rudzie kameralnej położona 
Jana Fulary własna.

Cena wywołania wynosi 300 złr. w. a.
Wadyum 30 złr. w. a.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, dnia 25 marca 1885.

L. 7478. (3947 1— 8)
C. k sąd powiatowy w Wiśniczu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 250 złr. w. a. z pn. na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod lk. 149 w Lipnicy dolnej po­
łożonej, według wyciągu hipotecznego 1. 
149 tejże samej gminy objętej, Mikołaja i 
Maryanny małż. Jodłowskich z Lipnicy dol­
nej własnej, przy przyznaniu pożyczki w 
szacunkowej kwocie 3000 złr. w. a. przy­
jętej, w trzech terminach a to: dnia 15go 
lipca 1885, dnia 12go sierpnia 1885 i dnia

16go września 1885, każdym razem o go­
dzinie lOtej rano w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym.

Wadyum wynosi 300 złr. w. a. 
Wiśnicz, dnia 15 stycznia 1885.

L. 1244. (3779 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sołotwiuis o- 

znajmia, że w dniach 16go lipca 1885, 6go 
sierpnia 1885 i 3 września 1835, każdym 
razem o godz. lOtej rano odbędzie się przy 
musowa sprzedaż realn >śei nietabularnej 
pod lk. 58/3 w Sołotwinie położonej, dłużni­
ków Michała i Katarzyny Zelezników w ła ­
snej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego na za­
spokojenie sumy 6 rat po 6 złr. 50 ct. w.
a. i resztującego kapitału w kwocie 94 złr. 
4 ct. z pn., każdym razem o godzinie lOtej 
rano.

Wadyum wynosi 15 złr. w. a.
Dalsze warunki w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Sołotwina, dnia 10 lutego 1885.

L. 6147. (3594 1— 3)
C. k. sąd powiatowy podaje do publi­

cznej wiadomości, że w sprawie egzekucyj­
nej Seliga Grolla przeciw spadkobiercom po 
Jaciu Kaprala o -31 złr. i 6 złr. 30 ct. ze­
zwolił na egzekucyjną publiczną sprzedaż 
gruntu 1. parć. 533/1 oznaczonego ciała ta­
bularnego niestanowiącego w Młyniskach 
położonego do spadkobierców po Jaciu 
Kapral należącego, w przestrzeni 1 morg
761D sążni mierzącego, Zdróg lub Łany 
zwanego protokołem z 2-3 maja 1883 do 1. 
2455 zastawniczo-opisanego, a protokołem 
z lOgo października 1884 do 1. 5146 ocenio­
nego.

Do przeprowadzenia tej licytacyi w
c. k. sądzie tutejszym odbyć się mającej, 
wyznaczają się trzy h rm ina  28go sierpnia 
1885, 29 września 1885 i 29 października 
1885, każdym razem o lOtej godzinie przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach grunt ten tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim terminie 
i niżej tej ceny, najwięcej dającemu, sprze­
dany zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 60 złr. w. a., poręczne 10 prc. 
czyli 6 złr. w. a.

Resztę warunków w tusądowem archi­
wum wglądnąć można.

C. k. sąd powiatowy
Żurawno, dnia 10 lutego 1885.

L. 6194. (3989 1—3)
Sokalski C. k. sąd powiatowy w y z n a ­

czył w celu wydobycia wierzytelności Abra­
hama Passa w ilości 315 złr 25 ct. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Daćka Klimczuka majętności wy­
kazem hipotecznym 1. 21 Bojmice o-
bjętej na 930 złr. w. a. ocenionej na 
dnie 3go lipca, 3go sierpnia 1885 i 3go 
września 1885, zawsze od godziny 10tej 
przed południem w gmachu sądowym.

Poręczne 93 złr.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko za cenę wyższy lub 
nie niższą od ceny szacunkowej w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realnośei tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal, dnia 1 czerwca 1885.

L. 2483. (3803 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 14go lipca 1885 i 27go lipca 
1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
10 sierpnia 1885 nawet poniżej takowej, ii- 
cytacya realności 1. 154 według wyk. hip. 
115 gminy kat. Lubycza kniażę Uka Klimka 
własnej na rzecz Mikołaja Kostyszyn pto 
75 złr. 13 ct. z pn.

Cena wywołania 487 złr.
Wadyum 48 złr.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Z e. k. sądu powiatowego
Rawa, dnia 31 marca 1885.

L. 7004. - (3990 1— 3)
C. k. sąd p.iwiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 56 złr. 47 et. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k 282 w Iławczu położonej, wedle 
wykazu hipotecznego 1. 476 Maryny Saraka 
Stefanowej własnej dnia 8 lipca, 5 sierpnia 
i 26 sierpnia 1885, każdym razem o lOtej 
godzinie przed południem z tem nadmie­
nieniem, że na dwóch pierwszych terminach 
powyższa realność tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za takową, zaś na trzecim ter­
minie nawet niżej ct*ny szacunkowaj sprze­
daną zostanie.

* Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 250 złr.

Wadyum 25 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Trembowla, dnia 30 grudnia 1884.

31. 5186. ~  (3937 1— 3)
23om f. f. Skjirfźgeridjte tn Sniatyn toirb 

funbgrinacfjt, bafj jtuecfź §eretnbringmtg ber au3 
betu Dlotariats afte bem SBolf Gensler nom 
©djloma Gelles gebiiljtenben gorberuttg bon 
454 f(. 53 fr. o2B. f. 1Jprc. 3infen uom 24. 
SJlat 1881 ber ©jjecutiouśfoften pr. 8 fl. 61 
tr., 7 fl. 86 fr unb fjiemit pgefprodjemn pr. 
5 fl. 61 fr., nad) Abjug ber auf jftedjtiung 
ber unb Śioftett bejafjlten Śctrage bon
140 fl. unb 60 fl. bie ejecnttue bjfentlicfje geiU 
bietfjnng ber fdjulbnerijdjen, feinen ®rmtb= 
bud)§lórper bilbeuben itt Sniatyn sub. 97r 163/4 
gelegenen jftealitdt am 21. 1885, am 21
Auguft 1885, unb am 22. September 1885, 
mit bem norgenommen tnerben tuirb, bajj btefe 
jRealitat bei bert jtoet erften fferminen nur uber 
ober um ben ©djdjjungżroertlj, beim britten 
Siermine audj unter bem Sdjajjnngśroertfje ner* 
fuuft Juerben tuirb.

'Den Au3rupaprei4 bilbet ber gertdjlliif) 
erljobene <3dja^ung»wertlj bon J372 fl. ó. SB. 
baS 93abtum betragt 137 fl.

®ic ubrigeu SialationSbebtngungen, fo* 
tnie ba£ s$fdnbungź<= unp (gdjagungśprotofoll 
fónuen tu ber jficgiftratur etugefeljen tucrben.

gitr bie uubrfaunten ©laubiger ift ber 
2anbe8abuofat br. Ebermann in Sniatyn be= 
ftetlt.

f. SejirfS ©ericfjt 
Sniatyn, ben 21. SUat 1885.

L. 1455. (3905 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przynależą ej 
się Szai Grdsslerowi sumy dłużnej 50 złr. 
wa. zpn. przymusową publiczną sprzedaż real­
ności 1 w. hip. 155 ks. gr. gm. Niepołomic 
objętej a Wojciecha Gwizdka własnej i po- 

, siadłości na rzecz Tomasza i Katarzyny 
Gwizdków z powyższej realności wydzielonej 
a lwh. 1080 ks. gr. gm. Niepołomic objętej 
w trzech terminach licytacyjnych a to: duia 
30 czerwca, dnia 3 sierpnia i dnia 7 wrze­
śnia 1885, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cena szacunkowa i wywołania tej real­
ności razem z wydzieloną posiadłością wy­
nosi 1650 złr.

Wadyum zaś 165 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 0- 

szacowauia i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Niepołomice, d. 22 kwietnia 1885.'

L. 3801. (3928 3 —3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu w u- 

padłości Jana Rybickiego na zasadzie § 147 
ordynacyi konkursowej, rozpisuje licytacyjną 
sprzedaż wszelkich towarów i urządzenia 
sklepowego, oraz domowego, do masy kon­
kursowej należących.

Sprzedaż odbędzie się 23 czerwca 1885 
i 30 czerwca 1885, każdym razem o godz. 
9tej rano. Gdyby w jednym z tych dni 
sprzedaż ukończoną być nie mogła potrwa 
w dniach następnych, a nadto sprzedanemi 
będą także rzeczy prz-d otwarciem konkur­
su dla wierzycieli Jana Rybickiego egzeku­
cyjnie zafantowane.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 10 czerwca 1885.

L. 2126. (3883 3 - 8 )
O. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

uwiadamia, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści Anieli Ciesielskiej w kwocie 100 zł. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w dniach :

6 lipca
10 sierpnia i > 1885.
14 września j 

każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż realności pod
1. k. 2-35 w Myślenicach, należąca do Ka­
tarzyny Kęskowej.

Cena szacunkowa wynosi 1350 zł.
Wadyum 135 złr.
Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

Myślenice, 29 maja 1885.

L. 2176. . (3927 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Żywcu podaje 

do powszechnej wiadomości, że celem ścią­
gnięcia należyt.oś i 100 zł. w. a. z pn., od­
będzie się w budynku sądewym w Żywcu 
dnia 8 lipca I 880, dnia 12 sierpnia 1885 
i dnia 16 września 1885, o godzinie 10tej- 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż po­
siadłości pod 1. 61 w Trzebini położonej,, 
Ambrożego Bieguna własnej, składającej się 
z gruntu i zabudowań.

Za szacunek na pierwsze wywołanie 
podaną będzie suma 650 złr. 62 et. a. zu 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek, wym i> 
szący 10 prc. ceny licytacyi, a to w goto­
wiźnie lub w papierach publicznych.

Inne warunki licytacyjne mogą byt5 
p r z e j r z a n e  w kancelaryi są owej.

Żywiec, dnia 8 maja 1885.
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L. 8528. (8909 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje niniejszem do wiadomości publicznej, 
że na zaspokojenie resztującej sumy 109 zł. 
54 ct. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 62 w Machnowie poło­
żonej, wyk. hip. 138 objętej, dłużnika Iw a­
na Trusza recte Stepana własnej, w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie na dniu I 9 lipca, I I  10 sierpnia i 
III 14 września 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi się suma 
500 zł.

Wadyum wynosi kwotę 50 zł.
kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono pana Juliana Oeiewieza z 
Ubnowa.

W yciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszo-sądowej.

Uhnów, 12 maja 1885.

L. 1889. (3884 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Sanoku ogła­

szał na zaspokojenie wierzytelności Moj­
żesza Felda przeciw masie spadkowej ś p. 
Pawła Kowalewicza o 600 zł., odbędzie się 
w gmachu sąd-' wym w Sanoku publiczna 
sprzedaż realności w Dolime położonej, wy­
kazem hipotecznym 1 15 tejże gminy obję­
tej, wedle karty własności 1. 15 tejże gmi­
ny objętej, wedle karty własności 1. p. 1, 
dłużnika Pawła Kowalewicza własnej, a we­
dle protokołu rezolucyą z dnia 31 grudnia 
1884 do 1. 9879 prawomocnie do wiadomo­
ści przyjętego, na 6840 zł. w. a. oszacowa­
nej, w dniach 1 lipca, 5 sierpnia i 2 wrze­
śnia 1885, o godz. 9 rano.

Cena wywołania 6840 złr.
Wadyum 684 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest dr. Iskrzycki,
Bliższe warunki do przejrzenia w 

sądzie-
Sanok, dnia 30 marca 1885.

adw. dra Glogiera a zastępcą tegoż p. adw. 
dra Maksa.

Tarnopol, dnia 23 maja 1885.

L. 5724. (3834 3 - 3 )
W dniach 8 lipca, 6 sierpnia i 15go 

września 1885, każdym razem o godzinie 
lOtej rano, odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym przymusowa sprzedaż 
realności Anny Krychów pod 1. k. 16 w 
Suchowcach położonej wykazem tabularnym
1. 108 tejże gminy katastralnej objętej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włoś iańskiego w kwocie 531 złr. 96 ct. 
z pn.

Cena wywołania wynosi 1350 złr.
Zakład 135 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach może 

sprzeda ż nastąpić tylko wyżej ceny wywo­
łania lub za tę cenę, zaś przy trzecim ter­
minie nawet niżej ceny wywołania, jednakże 
za taką przynajmniej, któraby wystarczyła 
na pokrycie wszystkich podówczas intabulo­
wanych wierzytelności.

Resztę warunków sprzedaży i doty­
czący wyciąg tabularny z dnia 10 września 
1884 wolno przejrzeć w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli którzyby po dniu wy­
gotowania powyższego wyciągu do tabuli 

i weszli, albo którymby uchwałę sprzedaż 
• dozwalającą, albo którą z późniejszych 
j wcale nie lub nienależycie doręczono, usta- 
i nowiono kuratorem p. Leopolda Kukawskiego 
, c. k. notaryusza w Zbarażu, 
j C. k. sąd powiatowy
| Zbaraż, dnia 11 grudnia 1884.

r

L. 810. " (3825 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 7go lipca i 27go 
lipca 1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 24go sierpnia 1885 nawet poniżej ta­
kowej, licytacya realności 1. 57 według 
■wyk- hip- 1. 144 księgi gruntowej gminy 
p)horylce, nieobjętej masy spadkowej śp 
Michała Sypy na rzecz Abla i Jakóba 
Stolzenbergów pto 135 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 775 złr.
Wadyum 77 złr. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejneć w tus. 
regńtraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem Michała Szczerbę.

W razie nieudalej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli termin na dzień 24go 
sierpnia 1885 godzinę 4tą po południu.

C. k. sad powiatowy 
Gliniany, dnia 28 maja 1885.

4 .  234.7 (3°62 8 - 3 )
U,. K. CSATs nOK-kTOKKIH mJyHCK© A{i'- 

irk KfpfJKdHA^k n©A«e a ® hSkahmhoh trfc- 
AOiHOCTH l|l© irk H'k/\ll 3dCnOK06HńW np£- 
TfHClń 873A. 19 Kp. H 150 3A. 50 Kp K. A.
c. npN. OEiporo poakhmo KpeAuroBoro 3a- 
K£A£HIA ĄAA raAHL0'ń H KSkOKHHkl KT\
YlkKOirk, c t k Sa * ®a  K'k t 8 t . cS A ‘k Krk 
AHa Vtk 5  a i i i i m a  1 8 8 5 ,  a h a  i 9  AKrScTA 
1 8 8 5  H AHA B£p£CNA 1 8 v5 KOJKAWiWrk Pd '  
3 0 M 'k  o rcA H N d t  1 0  p a n o  nfcSGAHMHd fr3£K 8- 
ujHNd npoAdtKTi p ta u k w o c T H  i r k  N apaeK 'ls  
n ©atv his. 9 4  cSKp. 3 i i ©a ©jK£n ©h , T i s a a  t a - 
GSAApn©r© ii£ c t a h o k a a i i i o h , a ®/'HIHh k 6 b 'k 
A S kh I lp H c a  a b © B S sH H k C K o ro  ba a c n o h .

U ’knA RklKAlIMNd Kh.lN©CHTrk 500 3A 
b a. a KdAiiOArk 5(> 3a. b. a.

PeUJTA 0\fCA©B'l;H AHHHTaąiHHkl^Tk H 
npoTOKOAT* onuca  s a c T a K u o ro  u ©i^kNENiA 
AAonsua nfptrAAuSi S K'k t 8t .  cfc>A®K®H Pc' 
r n c r p a ’r8 p rk.

Ą© OyCAOK’ku AfKLUHY'k KkI3NAHae CA 
T£pAtllH ’k  ua A£Hk 2 )  R£pfCHA 1885 rO AH - 
n 8  4  n o  noASAHH R’k t 8 t .  c 8 A ’k.

L. 14686. (3091 3—3)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza- iż celem zaspokojenia należytości
3) Galie- Zakładu kredytowego ziemskiego w
•h Krakowi w kwocie 325 złr. 7L ct. z pn ,
>- odbędzie się w gmachu sądowym w dniach
n. 13 liPca> 13 sierpnia i 14 września 1885 o

godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya re­
alności 1. 7 w Zwierzyńcu położonej wedle 
wyk. hip. 7 poz. 1 karty B. Piotra Tyłki 
własnej.

j. Cena wywołania 700 złr.
<j Wadyum 70 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rZeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 

j i strony na termin 21 września 1885 o 
godz. 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Affe z substy 
tucyą adw. dra Dadleza w Krakowie.

) . Kraków, dnia 23 kwietnia 1885.

L. 6910. (3822 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 500 złr. w. a z pn. na rzecz Chaima 
Lówensohna odbędzie się daia lOgo lipca 
1885 i 7go sierpnia 1885 o godzinie lOtei 
przed południem egzekucyjna sprzedaż 10/16 
części realności pod nr. 785 w Tarnopolu.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 683 złr. 37 ct. w. a.

< 1 Wadyum 68 zlr. 33 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

łu gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 8 maja 

1885 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
diyhwała względem dozwolenia licytacyi z 
7**piegokolwiek powodu doręczoną być nie 
Aa-gła, ustanowiono kuratorem ad actum p.

4  2346.  ̂ (3 65 3— 3)
U  K. G 8A'Iv nOB kTOBBIH AłdtHCK© Af''- 

BTi KfpEJKANAJpi fl©AA6 A® HSEAHMHOH Edi- 
A®A\OCTU L|J© Btk IjpkAH 3ACn©K©eNIA fip£- 
Tfuciu 150 3Ap. a. b. r a  npu. ©EUJor© 
pOAkHHM© ISpEAHTOBCr© 3aB£A£HYa A^A Ta- 
AMąYH H GSKOKHHkl B"k łlkBOBdi, ©TB8A£ CA 
K'k ’I’8t .  c8A’k Btv Af|A)f'k 15/lliriHA 1-85, 
A ha \9 flisr8cTA 1885 u a h a  23 Bepecha 
1885 is©?łSAkiA\Ts, pa3©(Wk © r©AHH'k 10 pa-
H© fl8BAHMNa £r3fls8lVlHHA np©AAIK-k p£aak- 
h ©c t h  Bk Napaekk n©A^ hk. i 74 c8sp- 
72 n©A©SK£H©H, Tdsaa TAE8AApH©r© H£ cra- 
h ©b a a i[j ©h , A®A;HNHKa IL i^ h 8t i a  G uBaisa 
BAaCH©H.

I^^NA BkIKAHMUa BkIH©CHT'k 500 3Ap.
b. a. a RaAiWA -̂k 50 3a. r. a.

PfLUTa ©yCA©K’ku AHIJ,HTanYHHkl)Ck H
np©T©K©A'k ©nucą 3ACTaBH©r© h ©ąrkH£Hi-A 
M©JKna rifpfrAAN8Tii B'k t 8 t . c8 a ®koh 
nerucTpaTSp-k.

Ą© ©yCA©B,I.H A£KLIJH)fk Bkl3UAMae CA 
j TfpAtHHTi ua ACHk 23 B£p£CHA 1885 T©AH" 
! nS 4 n© n©at!AH£ Rtk t 8t .  c«A'k.

^onkursa.
L. 6036. (3915 3— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na j e ­
dną posadę nauczyciela filologii klasycznej 
w c. k. gimnazyiun Franciszka Józefa we 
Lwowie.

Do posady tej przywiązaną jest płaca, 
dodatek akty walny, ewentualnie dodatki kwin- 
kwenalne w myśl ustaw z dnia 9/4 1870 i 

" z dnia 15/4 1873.
Podania, zaopatrzone w potrzebne do­

kumentu należy wnńść do prezydyum Rady 
szk. krajowej najpóźniej do 10 iipea 1885, 
za pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi.

. Lwów, dnia 31 maja 1885.

L. 16609 (3923 3—3)
K o n k u r s ,  

na posadę ekspedyenta c. k. urzędu poczto­
wego w Dziewinie, w powiecie bocheńskim, 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
z roczną płaeą 150 złr. i ryczałtu kancela­
ryjnego 40 złr.

Podania należy wnieść w przeciągu 3 
tygodni w e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 13 czerwca 1885.

Upadłości.
L. 8393. (3868 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Samuela Beigel, kupca protokołowanego w 
Tarnopolu a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiek by się takowy znajdywał, 
a na majątek nieruchomy o tyle o ile tako­
wy położonym jest w tych krajach, w któ­
rych ordynacya konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się
c. k. Radcę sądu krajowego pana Jul. Piąt­
kowskiego a tymczasowym zarządcą masy 
p adwokata dr. Glogiera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17 lipca 1885 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, a- 
by wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- j 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- i 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 31 sier­
pnia 1885 bądź to bezpośrednio w sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa, zgłosili, a na terminie na dzień 23 ; 
września 1885 o godzinie 9 rano w biurze : 
komisarza konkursowego oznaczonym wy- j 
wierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna- ; 
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po­
czynili. * I

Wierzycielom, którzy pretensye swoje ! 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuza prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obwiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar­
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia u- 
ehwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra ­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej.“

Termin do iikwidacyi oznaczony jest za­
razem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 10 czerwca 1885.

rzęaowej „u-azcie LiwowsKiej-.
Termin do Iikwidacyi oznaczony, jest 

zarazem terminem, co do układów z wie­
rzycielami.

Kraków, 14 czerwca 1885.

L. 12970. (3978)
W konkursie do majątku Majera Raab, 

uchwałą c. k. sądu obwodowego wj Prze­
myślu, z dnia 13 marca 1877 1. 3808 o- 
twartym, wyznaczam niniejszem termin do 
wykazania płynności i praw pierwszeństwa 
dla wierzytelności, która po terminach lik­
widacyjnych zgłoszoną została na dzień 22 
czerwca 1885, o godzinie 11 w biurze gma- 
ezu sądu obwodowego, na który interesowa­
nych zapraszam.

Przemyśl, 10 czerwca 1885.
Komisarz konkursowy Hubl.

L. 16250. (3973 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 62 ord., konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Markusa Janklera a mianowicie na majątek 
ruchomy gdziekolwiek by się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkurs, z dnia 25 
grudnia 1868, obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana adj. dr. Warchałowskiego, a tym ­
czasowym zarządcą masy pana adw. dr. Kre- 
mera, z substytucyą pana adw. dr. Affe.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 25 czerwca 1885, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzie, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 1 wrześ­
nia 1885, w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie, podług przepisu ordynacyi konkurs., 
unikając szkodliwych skutków pr^wa zgłosi­
li, a na terminie ne dzień 22 września 1885, 
o godz. 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu niezamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczone będą w u-

L. 23268 i 27172. (3998)
Celem powzięcia uchwały co do spo­

sobu zrealizowania nieściągniętych dotąd 
wierzytelności czynnych masy rozbiorowej 
Fr. Zagórskiego, wyznaczam termin na dzień 
15 lipca 1885, o godzinie 10 przed połud­
niem, w biurze nr. 6, tutejszego sądu kra­
jowego na który to termin, wzywam wszyst­
kich wierzycieli konkursowych z uwagą, że 
decyza ta, nastąpi większością głosów sta- 
wających na terminie, wedle kwoty wierzy­
telności przez nich zgłoszonych obliczyć się 
mającą.

Wierzycielom, stawająeym na tym ter­
minie, wolno rachunek przez zarządę masy 
złożony przejrzeć, i uwagi swe przedstawić.

Wreszcie powziętą być ma na tym ter­
minie decyza ogółu wierzycieli, co do wyna­
grodzenia zarządcy masy, w powyższym ra ­
chunku policzonego.

Lwów, 10 czerwca 1885.
C. k. radca sądu krajowego 

Szczurowski 
jako komisarz konkursu.

Księgi gruntowe.
L. 13589 (3968 1—3)

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje niniejszem do wiadomości, że projekt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z 
dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. u. kr. wygo­
towany dla wszystkieh ciał tabularnych re­
alności w III dzielnicy miasta Lwowa w 
gminie katastralnej Lwów, w okręgu sądu 
powiatowego miej. delegowanego Lwów po­
łożonych liczbami konskrypcyjnemi od Nr.
1 do 691 oznaczonych od dnia 1 sierpnia 
1885 za nową księgę gruntową uważanym 
być ma.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może w Tabu­
li dla miasta Lwowa przy c. k. sądzie kra­
jowym we Lwowie.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu, 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby: 1) na podstawie 
jakiego prawa, przed dniem otwarcia tych 
nowych ksiąg nabytego, domagali się jakiej 
zmiany wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania 
a to bez różnicy, czyli zmiana ta przez do­
pisanie, odpisania lub przepisanie przez spro­
stowanie oznaczenie nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała.

2) już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych Dabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi • 
potecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi grantowej tamże wpisanemi nie zo­
stały, ażeby z temi prawami do c. k. sądu 
krajowego dla spraw cywilnych we Lwowie 
najdalej do dnia:

Igo sierpnia 1886, 
się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utra­
cą prawo do poszukiwania zgłosić się mają­
cej pretensyi przeciw osobom które na mo­
cy niezaprzeczonych wpisów, w nowej księ­
dze zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność iż zgło­
sić się mające prawo w dawniejszej księdze 
hipotecznej, w miejsce której nowa księga 
wstępuje, bvło już zapisane lub że było ono 
wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej lub że 
jest przedmiotem dochodzenia w skutek po­
dania przed sąd wniesionego. Termin wyżej 
ustanowiony nie może być ani przedłużony, 
ani też w razie jego zaniedbania do pierwo­
tnego stanu przywrócony.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów.', dnia 2 czerwca 1885.



10

L. 748-3. E  D Y K T II. (2892 3— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edykti 

tutejszego z dnia 31 grudnia 1883 do 1. 29991 otwarto nowe księgi gruntowe.
I. Dla majętności tabular ych :

X
* t

| J  SOOm

Majętność fabularna

p o ł o ż o n a
w okręgu 

sądu 
powiatowegow gminie katastralnej

Baranoyce Barańczyce m. del. Sambor

Li
cz

ba
po

rz
ąd

ko
w

ą

Majętność tabularna

p o ł o ż o n a 77

w gminie katastralnej

w okręgu 
sądu 

powiatowego
78 Spas 8 pas
79
80

Suszyca. także „Suszyca rykowa1 Suszyca rykowa Stare miasto
Galówkę Gałówka

1 | Wolica Wolica, D a orce, Mosty wielki
81 Pakusowoe

Paka-owce i Kurypów Halicz82 Kurypów
2 | Wieczorki « » » 7) 83 V\ odniki Wodniki HaLcz
3 | D a orce Dworce i Wolica Mosty wielkie 84 Strzałko wice część (dom. l l r 

pag. -315)

Strzałkowice Borszczów

4 | Lubella część I. Lubella
5 | Lubella część 11. Lubella. Kulawa, Derewnia 85 Strzałkowice część (dom. l :r 

pag. 3 31)6 1 Mosty wielkie Mosty wielkie
7 1 Hołe rawskie z miejscow. Hol 

małe, Łuzki i Sękowica
e

Hołe rawskie

Rawa

86 Strzałkowice część (dom l i t  
pag. 15)

8 | Budy Kamioneckie Kamionka lasowa 87 Strzałkowice część (dom. I l i  
pag. 311)9 | Krzywe Kamioneckie i » n

10 | Bobroidy » p 88 Strzałkowice część (dom. 6( 
pag. 53 i dom. 117 pag. 327^11 I Horajec

12 | Biszków Kamionka lasowa i wołoska 
Kamionka lasowa

89 Kobyłowłoki Kobyłowłoki z miejsc. Paniernia

13 | Piratyn 90

Q 1

Słobódka z przyległ, do dóbr Ja 
nowarecte,, Słobódka Janowska Słobódka Janowska Budzanów

14 | Pozdzimirz Pozdzimirz, Wołświn Sokal
.15
16

| Unnów miasto
Uhnów

' niesienie, przyległ, do dóbi 
Janowa

1 Uhnów część Uhnów z miejscow. Zastawie 92 Grzymałów z Zamurzem, Mazu- 
rówką i Podlesiem Grzymałów i Wolica Grzymałów17 | Zastanie

18 | Dobrosin Dobrosin, Kunin
Żółkiew

93 Szydłowce Szydłowce
Husiatyn19 Kunin Kunin z miejsc. Bór, Chitrejk’ 

Ci tulą, Czerwienne, Jarosze
94 Samołuekowce Samołuskowce
95 Trybuchowee Trybuchowee

20 | Kułaezkowee Kułaezkowee Gwoździec 96 Nizborg stary i Kapuśeińce, 
czyli Kspuścinny Niżbory stary

Kopeczyńce21 I Olchowiec Olchowiec Horodenka
22 j Okno

Okno Horodenka 97 Peremilow, przyległość do Cho- 
rosskowa Peremiłów23 | Okno część

24 1 Kosma.cz Kosmacz Kossó -v
98 Wolkow ce Wolkowce i Dźwinogród

Mielnica25 | Brustury Brustury 99 Mielnica Mielnica
26 | Ko ha ki Kobaki Kuty 00 Bory szk owce Boryszkowce
27 | Kakowiec Rakowiec Obertyn 101 Toki Toki Nowe Sioło
28 1 Nowosiółki dydyńskie (dawnie 

Nowosiółki arukowieckie)
Nowosiółki dydyńskie

Dobromil
102 B ałozórka (Biab skórka) Toki i Koszlaki

03 Kn-.sówka Krasówka, Dyczków z Podsmy 
kowcami m. del.

Tarnopol
29 | Hubice Hubice
30 Drohobyczka

Drohobyczka z Hutę Dubiecko
04 Chodac/.i-ów maiy z przyległ. 

Konstanty nówka
Chodaczków mały i Konstanty- 
nówka31 Huta drohobyczka

32 Szkolne drohobyczkie '05 Darachów Darachów i Tiutków Trembowla
33 Munma Muuina Sobieciu Jarosław 106 Brykuła recte Brykula stara Brykula stara
34 Czarnukonie (adwokacya) ad 

Muzyłowice Ozarnokouie Jaworów
107
108

Tiuików wieś Tiutków
Tutków, Zubow, 
Ruzdwśany Trembowla

Tiutków część, zwana także 
,Królewszczvzna35 Sosnowskiego erunt

36 Morańce Morańce Kra ko wiec 109 Dereniówka Drrt nmwka
37 Wróblik królewski Wróblik królewski

Krosno
110
111

Zieleńcze yel Zieleńce Zieleńcze
38 Głowienka Głowienka Podgórze vel Podgórzauy
39 Krosno z miejsc. Guzikówka Krosno z Guzikówka i 12 Zarwan ica Z ar w anica

Wiśniowczyk

m. del. 
Tarnopol

40 Bobrka Konstantego Sokołow­
skiego i Bobrka Blizińska Bóbika Lisko

1 13 Wiśniowczyk Wiśniowczyk *
114 Bołodówka

41 Wańkowa Wańkowa 115
116

Bobatkowce Bobatkowce 
Bohatkowce i 
Kupczyńee

42
43

Dwornik czyli Dwernik 
Dwerniczek Dwernik

Lutowiska

Część Bohatkowce recte Ba 
worówka

44
45

Polana
Polana

117 Hłuboczek mały Hłuboczek, Sieniawa i Tara- 
sówka

Zbaraż

Wydzielona <zęść dóbr Polana
46 Cyków Cyków Niżaukowice 1 :8 

119
Oh ry mówce Ohrymowce, Czeruichowce

47 Kruhel wielki Kruhel wielki
miejs de], 

Przemyśl

Tarasówka Tarasówka, Łubianki niższe

48 Chraplice Chraplice 120 Krasnosielce Krasnosielce, Sieniawa

49 Popowice (dom 264, p. 314 n. 
17 haer) Popowice

121 Kobyla połowa
Kobyla

122 Kobyla część druga
50 Dziewięczyee do Popowi; (dom. 

370, p. 230 n. 12 haer) Popowice i Cyków Niżankowiee 123 Brody miasto Miasto Brody Brody
124 w ały bmdzkie

51 l Poponiee karczma (dom. 370, 
235 n. 14 haer. Popowice 125 Urmań Urmań

Brzeżany

126 Potoczany Potoczany
52 Pikulice

Pikulice miejs. del. 127 Kuropatniki Kuropatniki z Budyłówką53 Część w Pikulicach 128 Budyłówka
54 Tyszkowice Tyszkowice 129 Augustówka Augustówka
55 ' Krasiczyn

Krasiczyn

Przemyśl
130 Potok z folwarkiem Seńków Potok56 Komara 31 O błogi

57 Sliwnica >32 Żurów Żurów I i II część i Hreho- 
rów z kol. Ostrów

Bursztyn
Rohatyn58 | Nahurczany

59 Dobkowice
Dobkowice

Radymno

133 Dohrowiariy Dobrowlany

Chodorów
34 Hołtowice Hołdowice

60 Dobkowice część Zamiechów 35 Podbski Podliski
61 Zamiechów Zamojsce , Zamiechów , Skoło 

szów
26 Drohowieze Drohowyoze

62 Zamojsce 37 Borodzya, czyli Borodczyce Borodczyce
63 Lutków czyli Ludków Lutków 38 Jzeremchów Czeremch ów
64 Klimkówka Klimkówka Rymanów 39 Słowira część (dom. 71 pag. 

38!) Slowita

Gliniany

65 I Odrzechowa Odrzechowa Sanok
66 Zad n órze Zartwórze Ustrzyki 40 Slowita część (dom. 71 jag. 

396)67 Żmigród miasto,

Żmigród miasto
68 Witołdówka 41 Jaktorów (dom 113 pag. 164)

Jaktorów69 Tomaszówka Żmigród 42 Jaktorów czyli Mogiłka (dom 
5 pag. 141)70 Józ- fówka

71
72

Rozdół Rozdół z przedm eściem Olcho­
wiec Mikołajów

43 Gliniany z Podzamczem Gliniany z przedm. Mielniki, 
Nadole za Młynem, Zarowie, 
Zastawie i SłowPa

73
fLiUpUhAUd (hfl urozj
Część wsi Łopuszna (ad 

Manasfprzec)
Łopuszna Podbuż 44 .Łozowa miasto Kozowa miasto i Kozowa

Bożyków Podhajce
74 Chiszowice vel Kiszowice (ad 

Koropusz) Chiszewice
------------ 45 Rudenko lackie połowa

Rudenko lackie Łopaty n146 Rudenko lackie część
75 Kupnowice stare Kupnowice stare z kolonią 

Kupnowice nowe
Rudki - 47 Rudenko Jackie Zielińskie

76 Kupnowice nowe 48 Trójca Trójca
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Majętność tabularna w gminie katastralnej

149 Stoi pień Stolpin z miejcow. Kasztelan 
Bolozynów

Łopatyn
Olesko

150 B izyków Bożyków i Litwinów Podhajce
151 Kolenia Mierów Mierów Radziechów
152 Józefów Józefów
153 Wierzbiłowce Wierzbiłowce (Wierzbiłowce) Rohatyn
154 Blich Blich Załoźce
155 Czepiele Czepiele

"wych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po- 
powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Równocześnie odwołuje się tutejszy 
edykt II. z dnia 2 lipca *. 884 do 1. 15.182, 
o ile takowy odnosi się do objętej pod pozyc. 
44 tegoż edyktu majętności tabularnej „Sło- 
budka strussowska przyległośó do Strusso- 
wa“, położonej w gminie katastr. Słobudka 
strussowska z Olendrami i w gminie Dara- 
ehów powiatu sądowego Trembowla.

Lwów, dnia 24 marca 1885.

II. dla posiadłości mniejszych:
1. Dworce z miejs \  Wieczorki i Mar- 57. Słobódka Janowska z miejscow

masze, j Zniesienie, podlegające sądowi powiatowemu
2 Lubella, j w Budżanowie.
3. Mosty wielkie, podlegające sądowi j 58. Grzymałów z przyległ. Podlesie,

powiatowemu w Mostach wielkich, Mazurówka i Eleonorówka, podlegające są-
4 H łe rawskie z miejsc. Hołe małe, j dowi powiatowemu w Grzymałowie.

Luzki i Sękówica, J 59. Szydłowce,
5. Kamionka lasowa, podlegające są- 60. Samołuskowce,

dowi powiatowemu w Rawie. j 61. Trybuchowce, podlegające sądowi
6. Pozdzimierz, podlegający sądowi j powiatowemu w Husiatynie.

~ ' ■ * ! aa rn : i x —

; L. 54. (3987)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 

dochodzenia celem założenia księgi grunto­
wej dla gminy Pawłów, dnia 22 czerwca 
1885, rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gminie.

Dąbrowa, dnia 15 czerwca 1885

powiatowemu w Sokalu.
7. Uhnów z miejsc. Zastawce, podle­

gające sądowi powiatowemu w Ubnowie.
8. Dobrosin,
9. Kunin z miejsc. Bór, Chitrejki, Ce- 

tula, Czerwieniec, Jarosze, podlegające są 
dowi powiatowemu w Żółkwi.

10. Kułaczkowce, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Gwoźdżcu.

11 Olchowiec,
12 Okno, podlegające sądowi powia­

towemu w Horodence
13. Kosmacz,
14. Brustury, podhgająee sądowi po­

wiatowemu w Kossowie.
15. Kobaki; podlegające sądowi powia- i 

towemu w Kutach.
16. Rakowiec, podlegający sądowi po

62 Teremiłów, podlegająca sądowi po- : 
wiatowemu w Kopeczyńcach.

63. Wołkowce, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Mielnicach.

64. Mielnica,
65. Boryszkowee, podlegające sądowi 

powiatowemu w Mieluieaeh.
66. Toki, podlegająca sądowi powiato- \ 

wemu w Nowemsiole.
67. Konstantynówka,
68. Krasówka,
69. Chodaczków mały, podlegające są- ! 

dowi powiatowemu miejs. del. w Tarnopolu, i
70. Darachów,
71. Brykula stara, ,
72. Tiutków,
73. Dereniówka,
74. Zieleńcze, podlegające sądowi po

L. 587. (8979)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wyka­
zów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Jatwięgi sporządzone, oraz inne akta odno­
szące się do przyszłej księgi gruntowej, są 
do powszechnego przeglądu w e. k. sądzie 
powiatowym w Mościskach złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipote 
cznych, które to zarzuty w c. k. sądzie po­
wiatowym w Mośńskach na piśmie wnie­
sione byó mogą, wyznacza się najdalszy ter­
min do dnia 28 czerwca '885.

Przemyśl, 15 czerwca 1885.__________

Doniesienia prywatne.

wiatowemu w Obertynie. j wiatowemu w Trembowli.
17. Nowosiółki dydyńskie, także N o - 75 Zarwanica,

wosiółki krukowieckie, 76. Wiśniowczyk,
18. Hubice, podlegające sądowi pow ia-! 77 Bohatkowce, podlegające sądowi

towemu w Dobromilu. j powiatowemu w Wiśniowczyku.
19. Drohobyezka z Hutą, podlegająca; 78. Kobyla, podlegająca sądowi powia- 

sądowi powiatowemu w Dubiecko.

częściami w Pi-

20. Munina, podlegająca sądowi powia­
towemu w Jarosławiu.

21. Czarnokońce, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Jaworowie.

22. Morance, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Krakowcu.

28. Wróblik królewski,
24. Głowienka,
25. Krosno z miejscowością Guzików- 

ka, podlegające sądowi powiatowemu w Kro­
śnie.

26. Bobrka,
27. Wańkowa, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Lisku.
28. Dwernik,
29. Polana, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Lutowisku.
30. Cyków, podlegający sądowi powia­

towemu w Niżarikowicach.
31. Kruhel wielki z 

kulieacb,
32. Chraplice,
33. Popowice,
34. Pikulice,
35. Tyszkowice
36. Krasiczyn z przyległościami Ko­

mara, Sliwnica, N ahurczany, podlegające 
sądowi powiatowemu miejs. deleg. w Prze­
myślu.

37. Dobkowice,
38. Zamiechów,
39. Zamojsce,
40. Lutków, podlegające sądowi powia­

towemu w Radymnie.
41. Klimkówka, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Rymanowie.
42. Odrzechowa, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Sanoku.
43. Zadwćrze, podlęgająca sądowi po­

wiatowemu w Ustrzykach.
44. Żmigród miasto (nowy), podlega­

jąca sądowi powiatowemu w Żmigrodzie.
45. Rozdół miasteczko, podlegająca 3ą- 

dovn powiatowemu w Mikołajowie.
46. Łopuszna, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Pcdbużu
47. Cbiszewice,
48. Kupnowiee stare z kolonią Kupno 

wice nowe, podlegające sądowi powiatowemu 
w R u d k a c h .

49. Barańczyce, podlegająca, sądowi 
powiatowemu miejs. deleg. w Samborze.

50. Spas.
51. Suszyea rykowa
52. Galówka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w St rem mieście.
53. Pukasowce z miejsc. Kurypów
54. Wodniki, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Haliczu.
55. Strzałkowce, podlegające sądowi 

powiatowemu w Borszczowie.
56. Kobjłowłoki z miejscowością Pa­

piernia.

towemu w Zbarażu.
79. Brody z częściami skład, w gmi- j 

nie katastralnej Smolne, podlegające sądowi 
powiatowemu w Brodach.

80 Urmań z częściami skład Plichów 
z Wolicą.

81. Potoczany,
82. Kuropatniki z miejsc. Budyłówka,
83. Augustówka,
84. Potok, podlegające sądowi powia­

towemu w BrzeżaDach.
85. Dobrowlany,
86. Chołdowice,
87. Podliski,
88. Drohowycze,
89. Borodczyce,
90. Czeremchów, podlegające sądowi 

powiatowemu w Chodorowie.
91. Zamoście, z częścią składową w 

gminie katastralnej Słowita,
92. Słowita z częśc. składoweini: w 

gminie katastr. Jaktorów,
93 Jaktorów, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Glinianach.
94. Gliniany z przedmieść. Mielniki, 

Nadole za Młynem, Zarowie i Zastawie 
wraz z częśc składowemi_: w gminach ka­
tastralnych Krzywice, Rozworzauy, Słowita 
i Zamoście, podlegające sądowi powiatowe­
mu w Glinianach.

95. Rudenko lackie
96. Trójca.
97. Stołpin z miejsc. Kastelan, podle­

gające sądowi powiatowemu w Łopatynie.
98. Bożyków,
99. Michałówka, podlegające sąuowi 

powiatowemu w Podhajcach.
100. Mierów,
101. Józefów wraz z częściami skład, 

w gmin katastr. Wulka suszenka, podle- 
gają. e sądowi powiatowemu w Radziechowie

102. Wierzbołowce wraz z częśc. skład, 
w gminie katasir. Podgrodzie, podlegające 
sądowi powiatowemu w Rohatynie.

108. Blich,
104. Ozepiele, podlegające sądowi po 

wiatowemu w Załoźcach. 
i że wyznaczony ponńenionym edyktem ter­
min do zgłoszenia praw rzeczowych, odno- i 
szącyeh się do nieruchomości nowemi księ- ! 
gami gruntowemi, odbjętych z dniem Igo 
marca 1884 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie, lub hipoteczny stopień pier- j 
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- : 
gach na zasadzie §. 7 lit. B: ustawy z d 
25go lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. uskute j 
cznionego w prawach swych uważają się j 
za pokrzywdzonych, ażeby zarzuty swe naj­
dalej do dnie. 1 grudnia 1885, a t o : co do j 
majętności tabularnych pod I I  — 155 wy­
mienionych do przynależnych trybunałów I 
instancyi, zaś co do posiadłości pod II  1 — 
104 do dotyczących c. k. sądów powiato-

Ogłoszenie.
Zawiadowca masy rozbiorowej Eidli 

Nelken i Wilhelma Nelken podaje niniej- 
szem do wiadomości publicznej, że na pod­
stawie uchwały wydziału wierzycieli duia 9 
czerwca 1885 w myśl ustawy z dnia 25go 
grudnia 1868 powziętej, odbędzie się licy­
tacyjna sprzedaż ryczałtowa towarów i we- 
wnętrzego urządzenia sklepowego do tej 
masy konkursowej należących i w sklepie 
we Lwowie w rynku pod 1. 8 jeszcze się 
znajdujących, bez poręczenia wszakże ze stro­
ny masy konkursowej za wartość szacunko­
wą, za j&kośó i ilość tych towarów i przed 
miotów.

Cena szacunkowa tych towarów i przed­
miotów reprezentuje kwotę 5537 zl. 23 ct.

Licytacya odbędzie się w drodze odda­
nia ofert do rąk podpisanego zawiadowcy 
masy w kancelaryi tegoż we Lwowie przy 
ulicy Kopernika 20, dnia 25 czerwca 1885, 
od godziny 3ciej do 5tej po południu i przed­
mioty te sprzedane będą ryczałtem ofiaru­
jącemu najwyższą cenę kupna

Gdyby ofiarowana najwyższa cena ku­
pna wynosiła mniejszą sumę od wyż wymie­
nionej sumy szacunkowej, w takim razie 
przyjęcie oferty zależeć będzie od decyzyi 
zarządu masy, która zaraz po ukończeniu li ■ 
cytacyi powziętą zastanie. W razie wniesie­
nia kilku równobrzmiących ofert, zarząd ma­
sy rozstrzygnie, czyja oferta będzie przyjętą.

Każdej ofercie należy 10 procent ofia­
rowanej ceny kupna, a przynajmniej kwotę 
(200) Dwieście zł. w. a. jako wadyśm w 
gotówce dołączyć, w przeciwnym bowiem ra­
zie oferta nie będzie uwzględnioną.

Nabywca winien resztę ceny kupna 
również w gotówce najpóźniej do 24 godzin 
a zatem do godziny 5 po południu dnia 26 
czerwca 1885 złożyć do rąk zawiadowcy m a­
sy, pod rygorem utraty złożonego wadyum, 
które nayzecz masy konkursowej przypadnie 
przedmioty zaś nabyte zabrać sobie najpóź­
niej do tygodnia, a zatem do dnia 2 lipca 
1885 za skutki bowiem zwłoki w uprzątnię­
ciu onych i ztąd wyniknąć mogące straty 
lub koszta dla nabywcy masa odpowiadać 
nie będzie.

Inwentarz przedmiotów przeglądnąć i 
bliższej informacyi zasiągnąć mogą kompe- 
tenci w kancelaryi zawiadowcy masy w u- 
rzędowych godzinach popołudniowych.

Lwów, dnia 10 czerwca 1885.
(3911) Dr. Robert Czaykowski 
jako zawiadowca masy konkursowej.

M a j a t e k
większej rozległości, w pobliżu miasta i stacyi kolei, 
jest do sprzedania w całości, lub w pojedynczych 
folwarkach. Szczegółów zasiądnae można, adresując: 
Afiączyńska, ulica Orm iańska 1. 3 5  we 
t.wowie, (4000 1—6)

Rządca gospodarczy w średnim

wieku, teoretycznie i praktycznie wykształco­
ny — z 16 letnią praktyką z postęp, gosp. 

mająoy dobre rekomendacje, 5eio i 7mio lat 
z ostatnich posad, poszukuje posady odpowie­

dniej od 1 lipca r. b. —- obecnie w miejscu — poste 
restante Ł. S. O .K. ______ (4004]Zaproszenie.

Na mocy §. 24 statutów zaprasza Ra­
da zawiad wcza na III zwyczajne,

Walne zgromadzenie
c z ł o n k o w

Calicyjs. Towarzystwa Miwap
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką do biura własnego, ulica Rze- 
źnicka 1. 9 na dzień 2 lipca 1885 o godzi­
nie 5tej po południu.

Porządek dzienny:
I. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1884.
II Przedłożenie bilansu i zamknięcie 

rachunków za rok 1884.
III. Wniosek o likwidacyę towarzystwa.
IV. Wnioski członków. (3999)

B a d a  z a w i a l o i t c z a .

L. 267. B B S  l s «
kasy oszczędności miasta Kołomyi z 31 grudnia 1884.

i t a  n  c z y n n y .
Zapas g o t ó w k i ...................................................
Pożyczki zabezpieczone na realnościach .

„ *„ „ ab ta notaryalne .
W e k s l e ...................................................
Zaliczki na zastawy papierów wartościowych 
Rachunek otwarty . . . . .
Druki w z a p a s i e ...................................................
Odsetki zaległe z 81 grudnia 1884

W oddzielnymi Fundusz rezerwowy 
zarządzie -j Kaucye urzędników

30743
166938

22393

32
19
08

6356711 32
5276 

1027 J
285

4867

91
29 V* 
60 
20

876446191 */,

46579
2700

925726
S t a n  b i e r n y .

Wkładki włącznie ze skapitalizowanemi odsetkami
Reeskont w e k s l i ..................................................
D e p o z y t a .............................................................
Odsetki pobrare na rok 1885
Gotówka funduszu rezerwowego
Zysk z obrotu funduszów za rok 1884 .
Pokrycie nieściągalnego wekslu od tego 
Czysty zysk za rok 1884 . . .

zr. 14-403-30 
67-78 7,

W oddzielnymi Fundusz rezerwowy 
zarządzie < Kaucye urzędników

838523|
11200
2942
6536i
2841

67
14335

876446

46579
2700

925726

237,

15

127,

56
65
28

787,
517,
917,

1237,

15
Za zgodność s tanu  kasy i w artośc i  w  skarbcu  p rzechow anych

Zygmunt Jolles w. r. Franciszek Kropaczetc w. r. Karol Witkowicki w. r. 
kontroler kasyer buchhalter.

D yrekcya  kasy  oszczędności m iasta  Kołomyi.
Dr. K. Maramorosz w. r. Józef Funkenstein w. r.

naczelny dyrektor. dyrektor, naczelnik kancelaryi.

K om isya  do spraw dzania  rac h u n k ó w  delegowana:
S. Fiszer w. r., Jan Dębicki w. r., Saul Breier w. r.
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lorctlaiL szkli i towarów m m ii
w e  L w o w i ^  ix l
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Cieplice Trenczyńskie

k a  1,
w  ar afera 1S4^.

© .

a c a e  a s  a s  a s  a s  r x e  a c
n
K
uy* na W ę g r z e c h ,  -30 minut od staeyi kolej Te- 
tr pla - Trenezyn - Teplitz. T e r m y  s i a r e z a -  
J* n e  o d  3 S ° —3 3 ’ R . ,  najskuteczniejsze w 
P  cierpieniach gośóeowych, artrytyeznyeh, ner-

p o l e c a

Szklaneczki płaskie
k i e s z o n k o w e

g ł a d k i e  1 N s5 »k »  35 cen t ,  za l  
r z n ię te  l u b  owlofesse 1 sz tuka  40 i 

et., 5 0  et,, 6 0  e t .  I w yżej.

Flaszeczki płaskie kieszonkowe
1 sz tuka  po 20 centów, 25 cent., 30 cent., 40 cent. i wyżej.

K wobólach itd. Z akład, wygodnie urządzony, le­
ży w pysznej dolinie Małych Karpat. obyt

j j  przyjemny i tani. Początek sezonu 1 maja. Z e  
y  L w o w a  przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, **
H Tepla d o  z a k ł a d u  16 g o d z i n  d r o g i .
^  Na większych stacyach bilety tam i napowrót 
y  o 33°/0 tańsze. Podręcznik inform l ) r .  F l l i p -  
są k i e w i c z a  we wszystkich księgarniach. Bro- 

szury i wyjaśnienia udziela ua żądanie bez- 
[ ]  płatnie.
H Książęcy zarząd kąpielowy.
es araeas rz ar ar agareag

Or. k. MAJEWSKI EGO  
N a k ł a d

wodoleczniczy

H
a e a e a s a l f

ś w i a d e z a m  niniejszem, iż ża ­
dnych  d ługów  nie  zac iąga łem  
i żadnych weksli dotychczas nie 
p o d p isy w a łem ; gdyby  w ię c  j a ­
kie obligi lub weksle z m oim  
lub m ojego pełnole tn iego  syna  
S tan is ław a podpisem  się o k a ­
zały, takow ych  płació nie będę.

H ieronim  Romer
w łaśc ic ie l  dóbr M arkowce.

J  w e  L w o w i e  (w  Kśsisiea)
|  otw arty przez ca ły  rok.
i przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
T niem i doeliódzaeyela do kuracyi, 

T która się odbywa od 6—8 godziny rano 
^  i od 4—6 godziny po południu pod nad- 
^  zorem lekarza.
^  Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe

i

Do składu fortepianów 
TL, M a r ia .

| L .

nadeszły transportu fortepianów „Mignon" z najlep­
szych fabryk drezdeńskich, lipskich i wiedeńskich, 
jakotoż pianina i harmonium. — Skład i szkoła 
muzyczna M a r k a  przeniesione zostaną z d. 
sierpnia do kamienicy ( dawnej arcybiskupiej) w  
r y n k u  9 ,  na I piętro. — Tamże również sala 
koncertowa. (3546 2-4)

6509. (3543 8-?)

C. Ł MM wodoleczniczy
w  K r y t a !  e y

pod k ierow nic tw em  Dr. HENRYKA 
EBERSA, o t w a r t y  o d  1 5  m a ­

j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .

J Ó Z E F  S i  l U  II l i k  4
t

i Dusze dla szerszej publiczności.
(3501 8 - ? )

i—9 —<» t
!§8§r Zaproszenie (lo przedpłaty .

C K B J B M  X O W C A .
ma zaszczyt zawiadomić Szau P. T. Publiczność, że ua tegoroczny

Jarmark w Ulaszkowcach

Z  d n i e m  1 - s z y m  i i p c a  r .
m : i i

trzeciego lim  i 0, Franciszka
c z a s o p i s m o  m l c s i ę c z k s e ,

n a f t o w y konserwujący drzewo
_ od psucia; r a f i n o -  

koloru drzewa nie zmienia iw a i i y ,  który 
K W y k ły ,  nadający drzewu kolor brunatny, 
sprzedaje w baryłkach około 1 5(1 kilo po 
bardzo z n i ż o n e j  c e n i e .  — Jako też poleca 

do osi żelaznych w naj­
lepszym gatunku — i

O l i w ę  d o  m a s z y n  i  k m p ,
licząc po cenach umiarkowanych.

Smarowidło

poświęcone sprawom tereyarstwa świę­
tego Franciszka, niezbędne nietylko T  ̂
dla tereyarzów, ale i dla kapłanów i

przybędzie jak zwykle z wielkim wyborem

p M e t o B i  i  b i e l i z n y  s t o ł o w e j ,
chustek, ręczników  i  szirtingów .

Doborowy wybór gotowej b ie l i z n y  d a m s k ie j  i  m ę s k ie j ,  
KOŁNIEItZY I MANSZET najnowszego kroju, 

k a p  g o t» e !itto w y « h , j u t o w y c h  i  t r y k o t o w y c h ,
oraz najlepszych pończoch i skarpetek.

[3994 1 -8 1  
hEE

l wiernych, prłsgnących się zapoznać: £41 
i reguła trzeciego zakonu, j y i

Piotr Miączyński
w© L w o w ło ,

ulica Sykstuska liczba 47.
(3136 2-

3 2 2 8 .

duchem i i v S m «
w y c h o d z ą c e  n a f e l a d e m

Księgarni katolickiej |f|
Dra Władysława fóiłkowskiegs ^

[3862 2—6) w K rakow ie,
rozpoczyna t r a d r e i  rok istnienia. 

Prenumerata całoroczna wynosi w Krakowie 
5 0  ct., z przesyłką w Auslryi © 5  ct., do 

całych Niemiec 1 markę 5 0  fen.
O j c i e c  S w . L e o n  X I I I ,  J e g o  E m i n .  k s .  
l i n r d y n a ł  l e d d e h o w s k i  i  . l e g o  P m >  
w l e l c b u o ś ó  G e u e r a ł  O O . K a p u c y n ó w ,  
n d z l e i i ć  r a « z y i i  w y d a w t d c t w i i  t e m u  
fcSwego fe ̂ sofcłftwieństwa I aprolmiy.

SKLEPY WŁASNE 
HOTEL 

EUROPEJSKI 
i ULICA HALICKA 

KOG W AŁOW EJ
Jan Ihnatowicz

FILIJA [ |j  
N KRAKOWIE
s u k ie n n ic e  vA

L. 20.
f ;

hi
Fabryka we L W O W IE , ulica Kopernika l. 3.

Obwieszczenie.

9 M i  g  v  e  1 1 n  m.

Z ałożony  w ro k u  1841!

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo p ro s ty .— Cena 1 złr.

i ]  W T *  Ś r o d k i  d o  w f w a b i a ł i i a  p l ^ m s  * ^ 8  ^
O d # l l n » ,  wywabia piamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 eut. — H e n -  i A* 

wł  z o l b i a ,  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 30 i 30 et. — E t i l i n a  wywabia plamy k® 
L 4  * forb od podłogi, flakon 25 ct. J f t w e l i b i t ,  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, f£ i  
f t i  flakon 2u ct. — V k » H ł i t t a ,  wywabi:, piata? • './wstały z rdzy, krwi i atramentu — R r a i z y i i -  lw i 
4*1 n » ,  materye czarne, wypłowiało i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor M  
A] ‘ I>0,iysk, pakiet 8 ot. — Q ,w i l« js i ,  do prania wełnianych i jedwabnych ma tery i, pakiecik 6 ct. (■  
,Vj f t v d ł o  / / > i)i. wvwiihiaiiia nbini zastarzałych sztuka 25 eut. k.*

Dla krajowego Zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie na rok 1886 potrzeba:

I. Drzewa bukowego około 1500 me­
trów sześciennych.

II. Drzewa sosnowego około 800 me­
trów sześciennych.

W tym celu odbędzie się dn:a 15 lip­
na 1885 o godzinie l i te j  przed południem 
w kaneelaryi Zakładu publiczna

l i c y t a c j a ,

na, którą chęć dostawy mających zapra­
sza się.

Każdy licytant przed przystąpieniem do 
licytacji ma złożyć do kasy Zakładu wa- 
dyurn gotówką lub w papierach wartościo­
wych w kwoeiu 200 złr. w. a,

Licytacya odbędzie s ę ustnie i ofer­
tami pi.semnemi.

Oferty pisemne i wadya mają być zło­
żone przed godziną 11 dnia wyżej oznaczo­
nego, z uderzeniem bowiem godziny 11 
przyjęcie ofert pisemnych będzie zamkaię- 
tern i nastąpi licytacya ustna.

Bliższe warunki lieytacyi przej zeć 
można każdego dnia w godzinach urzędo- ! 
wych w kaneelaryi Dyrektora zakładu.

Kulparków. dnia 16 czerwca 1885.
D y r e k t o r  z a k ła d u .

H a n d e l  s u k n a  i  to w a r ó w
w e łn ia n y  ©la, pod firmą :

J. WaiM i Sfl, Lwflf,
ILyn-eh pod L 83,

U 1

♦
i

poleca na sezon wiosenny i letni, n n sterye  
w eliiłs^s* ®  nil ubrania męskie, damskie 

i dr.iecinne. w najnov;szym guście. 
S n k i m  i uiaterye na ubrania liberyjne, w o- 
góle wszelkie w zakres sukienny wpadające 
materyały — również > ł ó t n a  na ubrania 

męskie, jako też dreliszki ua liberyę, 
P r ó b k i  his k a ż d e  ż ą d a n i e  i r a n e o .

Zamówienia na prowiueyę wykonujemy 
u aj su tnie u niej bezzwłoczn i e.

Ces<y I»ardzo m u ta r k e w a n e !
*1840 29—3)

♦
9

A

M y d ł o  s k ń łe io w o , do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 eut.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące, do obawia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko po 10,

20, 30 i iO eut.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
dr, obuwia i. skór, miękezy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct, i 1 złr.

Atram ent czarny kampeszowy. RJ
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, [ffii

fiaszeozka po 10, 15, 20, 30, i 50 eut. K i
A t r s m e n t  n i© 5 * ie « k i . f i e l e t u w y .  z i e l o n y ,  c z e r w o n y  flaszeezka po 10 i 15 et,

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieskb, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeezka po 15 ent. 7527 18—?

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeezka 30 centów.

[ t|]  P o w y ż s t e  w y r « S > y  a a  c e n n e  i  d a s & o n o l ©  w ł a s n o ś c i  z o s t n -
w y s s c K e g ó I i i i o M f '  i i  m e d a l a m i  a a u l u g i .
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Królestwa Daliej i I Lodomeryl 

z Wiellrfem Es. Krakowsktei

u

xi a  r o w

io cenie 2  vJ„ Hit> e t ,  
ekspedycji 

G A Z E T Y  J , W O  W 8K JJ& J**

Aj?
ó, ■<}:

nabyć iwoiz*

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  *1.
T O  c t . ,  z których prsypada 10 ct.

w

d ł  opakowanie i list fracht? ?.
WffiT’ S zem a ty zm  isrzesySramy 

J t y l k o  i -

r  ,V- v¥

i-yAKo y,8i  n i m z e n i e m  n a l e ż y  ło=
» e i  k S<Vrj. K r, j jo S > ra « S e m  ass l© -
żytoSei n i e  p r z e s y ł a m y  tizemn> 
t y z m n ,  '

Btejr v
n j &

EOślOńA ł BALSAM T0LUTANSKI
j es t  ś i u d k i e m  i cgodzącym i u śmi er za ­

j ą c y m  nieoceniony tu dia  dzieci w  w y­
p a d ka ch  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc.  
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 22 i 19
W  L w o w i e  w a p te k ac h  P P .  K.  Mi-  

kol ascha ,  Ruckera ,  A.  Sklepińskiego, 
K r z yż an o ws k ie g o ,  Nakl ika .

W  K r a k o w i e  w  a p te k ac h  P P .  T r a u -  
czyńskiego,  R e d y k a  W is z n i ew s k i e g o ,  

i w aptece P. Pipesa.

M A G A Z Y N  A O W O Ś C I

’E a M A . C H A Y S K I E G O
I .w o w i© , p lac  M ary aek i, w ‘ gm achu f iiituku hipotecznego, vls-ń-vis H o te lu  (*eorge’a

p o l e c a :
i Wielki wybór n a j n i o d s i e j *  
s K y c li  f><kr3»8ś»lefe po 2, 4.
6. 8. 10 do najbogatszych — 

I EN -TO T - CA8 po 5.50, 6 50.

-j
- .1

P a r a s o l e  H it^ i© ls k t©  no-
[ ivego systemu (automat paragon) 

po zł. 6.50, 7, 8 itd.

i l Q b ) U ( i c ? ,k i  d a m s k i e
o 2, 3, 5 i 10 guzikach, po zł. 1.30 

1.50. i t, d.

I S lis t d u m  n a j m o d i k i e j s z r
k o n f e k c j e ,  to jest:

IS « lis ii< !y  angielskie po zł. 22, 
24, ;6 i t. d.

P f t i s z c z u  i  p a l t o t y  angit 
skie (Wiitterproof) w uajiriodniej- 

I szych fasonach po zł. 22, 24 i t ,d

F i t l e t o c i k i  trieot jersey, po 
zł. 8, 14 50 i t. d. i grube po 15.

M aterye i i lc ia n e I P r o c h o w c e  a ngielskie dla dam 
jnlpsgowe jedwabne po zł. 16 itd

n u  l e t n i e  u b r a n ia  m ę s k ie
meter od 40 centów (3505 5 10) 

w największym wyhorze poleca 
" h a n d e l

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lwem

I tm p c l u s s s e  filcowe ubierano 
dla pań po zł. 6’50, 7.50 i t. d

| I £ a p e l H s s e  damskie ogrodo­
we ubierane po l . r'0 i 2.50.

j t a t t t l ł t y c l i  po
4 i t

zł. 1 50, 2, 
d

G o r s e t y  francuskie, po zł. 6

11 k t t w i c z f e l  aięskie, znane 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30 i 1.80. 2.

filcowe

K a f t a n i k i ,  s p o d n i e  i
S k K i- j s e tk i  systemu piofesoral 

D r Jiigera.

M n p e l u t z e  męski*
najnowszego fasonu, czzrue, bron- 
iows i popielato po złr. 2, 4 i 5.

K a p e l u s z e  angielskie, mięk­
kie, czerwone, białe, grsn.ttowe, 
zielone, popielate i wiele innych 

bdorów po zł. 1.50.

K c s z u l c  irięzkie, białe i kolo­
rowe. po 3 złr. itd.

Wielki wybór n a j m o d n i e j  
»»yc5» K r a w a t e k  damskich

i męskich.

( i i i i i k t i i i  batystowe, płócienne 
i fularowe, pół tuzina dr. 3, 4,

do najcieńszych.

S k a r p e t k i  angielskie fil 
d’ecosse wełniane i jedwabne 

tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

K u S tn n iŁ i  fil d’eeo398 weł­
niane, począwszy od 1 złr. 1 

du najlepszych jedwabnych.

gumowe (W alter-j 
proof) i rezersible, suknem po- j 
kryte po zł. 15, 10, 17 i t. d .— 
oraz p i  o oho  we e angielskie po 

złr. 7 i 8. 1

JP ledj, »*»•« i k o łd r y
angielskie, nowe wzory 

po Złr. 10, 12, 14, 10 itd.

i i  i p T ,  torby i neeesairy do po­
dróży w wielkim wyborze.

Wielki skład p r a w d z iw e j  I 
p s r l a m c r j ł  f r a n c u s k i e j  
t a i s g i e l s k i e j ,  tylko z fa­
bryk renomowanych za granicą. I

Wielki wybór k f ż n t e r y i  
t r a n e u s k i e j .

[W ielki wybór w a c b l a i r K j l
W i e l b i  s k ł a d  w y r o b ó w  z  b r o n z t i ,  p o r c e l a n y ,  s a L 4 a ,  d r z e w a  i s k ó r y

l a eL w ó w ,
M‘5

Na żą-.Hiiie próbki odwrotną pocztą frauko.

C e s i y  n i ż s s c j f t k  t k w a i e j ,  b a r < b «  p r z y s t ę p n e .
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną poczls. v38o7 2-9)

^  lirukarai WŁ Łozińskiego ui. CwH-necfcógo i 12 dom Wernera, (Zarz-ądoa Władysław J
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